
r.a1 11men 3 d. Dziś 10 stron PROLETARlUSZE-WSZYS1'f(lCR KRAJóW i"J_cżCf'Fsi~! 

:ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ ·PARTll ROBOTNICZEJ 
~ ( ' . \ „„„ ... „„„„„„„ ...... „„„„„„„ ... „!--

ROK II (V) ·~. , SOBOTA 24 GRUDNIA 1949 ROKU. Nr 353 (127?') 

spani.ałe. wyniki 
' . 

Masy pracujące Polski godnie uczciły 

70 rocznicą urodzin Generalissimusa Stalina I ' ,• 

WARSZAWA (PAP). - Z miast i I cych wynikach czynu świata pra~y 
wsi całej Polski napływają w dal- dla uczczenia 70 rocznicy urodz.m 
szym ciągu meldunki o :imponują- Józefa ,Stalina. 

Produkcję wartości 6.542.00Q zł. dały zakłady 
Przemysłu Metalowego im. Józefa Stalina 

Według pr owizarycznyc.h obliczeń, I mysłu Metafo.wego im. J ó.zefa S~a,:­
wartość dodatkowych prac, wyko- lina w Dniach P racy StahnowskieJ, 
nanych · przez załogę Zakładów Prze wyn osi 6.542.000 zł. 

Imponuiące wyniki 
Wałbrzych (PAP). We wszystkich ko Z. Husak na wyremontowanej 
painiach Wałbrzycha nie zanotowano przed terminem heblarce osiąi:nął 
w dniu urodzin Generalissimusa 350 proc. normy, malarz, B. Zak­
Stalina ani jednego spóźnienia. Za- rzewski - 526 proe. 11ormy, niciarz, 
łoga kop. „Bolesła.w Chrobry" osią- W. Cymerlik - 450 proc„ kowal, J. 
gnęła w tym dniu rekordowe wy- Wątorowski - 300 proc„ palacz ace 
dobycie węgla. t vlenowy Wł. Dyński 500 1noc„ to-

k arze: J. Saliszewski - 380 proc. i 
Naj·lepszy wynik pracy zespołowej J. Woźniak _ 250 proc. 

· osiągnęła brygada St. IVI:ichahkiego Również ko·lejarze walbr1.yscy 
z kop. _„Mieszko" , wykonując 490 wykonali w Dniu Pracy Stalhow­

skie j ponadplanowe prace przy o-
proc. normy. czy5zczaniu torów oraz transpor-

Robotnicy huty „Karol": strugacz cie. 

Dodatkowe oszczędności na sumę 24 milJt. zł. 
Pracownicy największej w Polsce skaniem do dnia. 21 g~u~nia b. '!· 

Pows11:echnej Spółdzieini Spożyw- dodatkowych oszczędnosc1 w sumie 
ców w ŁodŻi uczcili. 70 rocznicę uro 25 miln. zł. i n adplanowego obro­
dzm Gene1'alissimusa Stalina uzy- tu w wysokości 3.200 miln. zł. 

119 tysięcy listów wysłali 
do Generalissimusa Józefa· Stalina 

robotnicy Wybrzeża · 
GDA1JSK (PAP). - W osta tnim 18.000 listów zbiorowych, podpisy­

tygodniu b. m. urzędy pocztowe wanych i!.Jrzez całe .załogi . fa.bryczne 
woj. gdańskiego pmesłały do Gene- i rodziny. W ostatnich dmach u:rzę­
ralissimusa Józefa Stalina ponad I dy pocztowe przyjęły ponadto 

Po Wielkiej RQcznicy 
iRewolucjo! Siedemdziesiąt lat I nows·kiej. W dniu 21 grudnia ludzie 

• •talinowyeh p owiewa nad pracy - r az jeszcze ł rze szczególną 
- ~ [światem! si..łą pokazali - jak !bezpodstawne 
,..·~ · "._odzi. się nowy świat, i izłudne są rachuby tlmpe_rialistów: 

'Swlat stary pęka jak atom! Ludzie !Pracy są po strome mmki 
-. · '.Broniewski) L enina j Stalina. Ludzie pracy w 

Dzień urodzin Towarzysza Stali­
na !Pokazał, jak prawdziwe są to 
słowa. Nie z,namy w historii fa~tu, 
by rocznica urodzin człowieka sta­
ła się tak ogromnym i tak w ymow­
rn ym wydarzeniem --. jakim się sta­
ła r ocznica urodtin Towarzysza Sta 
lina. Przygotowania do obchodu i 
sam obchód ·rocznicy poruszyły do­
słownie setk i milionów ludzi - w 
naszym kra ju, we wszystkich kra­
jach ludowe j demokracji i rta ca­
łym świecie. W dniu 21 grudnia' ser 
ca m ilionów ludzi biły jednym i·yt­
mem i umysły żyły jedną myślą -
myślą o Stalin ie. 

Manifestacja miłości i przywiąza- · 
nia do Towarzysza Stalina stała się 
m;;1.nifestacją siły, .iedno1itości i 
zwartości całego ob ozu demok ra­
tycmego, całego obozu pokoju i po­
stępu.. . Wiem y, źe n asi w rogowie 
wiązali i wiążą wszystkie swe na­
d z.ieje e !Planami oderwania krajów 
d emokratycznych od Związku Ra­
d~ieckiego j, Towar zysza Sta lina. 
K u t emu :zmierzają wszystkie wy­
siłki amerykańskich podżegaczy wo 
jenriych !ii ich t i towskich agentów :i 
przyjaciół. 

W dniu 21 grudnia n asz n ar ód i 
w szyst kie kraje demokr a tyczne o­
raz ludzie pracy we wszystkich k r a 
ja~h k api·talistycznych zamanifesto­
wali1 raz jeszcze - i to ze szczegól­
ną silą, że n ikomu i nigdy nie u da 
się tych !Planów ·zreadizować. W dniu 
21 g rudnia świat !Pracy ~manLfesto 
wał, że pr agnie jeszcze b ardzie j 
wzmocnić braterstwo i solidarność 
ze Związkiem R adzieckim, z WKP'.b) 
i % Towarz yszem S talinem, że w 
Związku Rad zieck.im i Towarzyszu 
Stalinie widtzi swego wodza i p rze­
wodnika w w alce . o iPOkój i ;postęp. 
Manifestacje z okazji tego doniosłe 
gd jubileu szu odznaczały się nie­
zwykłą serdecznością i żywością. 
Wszystko :to !POWinno dać dużo do 
myślenia n aszym wrogom. 

Obchód rocznicy Towarzysza Sta­
l ina stał się manifestacją n a rzecz 
wierności jeg o nauce, n auce mark­
s i:zmu - leninizmu, niep.rzeijednanie 
wr ogiej wobec wszelk iego oportu­
nkunu. Wiemy, że obóz imperiali­
styczny· w w alce z :ruchem 1rewolu­
cy jn ym \ szczególne nadzieje wiąże 
dziś z oportunizmem i odstępstwa­
mi. od lin.ii ·: m arksistowsko - leni-

naszym kra ju i w innych kraijach z 
pogardą odrzucają t ych, którzy wy­
stępują pr zeciwk o nauce Lenina i 
Stalina - opromieniającej drogę 
naszej w alki i dającej n am pew ­
ność zwycięstwa. Ludzie pracy uwa 
żają naukę :marksizmu - leninizmu 
za swoją naukę i czcią i miłością 
darzą tego, który tę n<iukę rozwija 
i posuwa n ap rzód. Genialny umysł 
Stalina - kontynuatora dzieła Le­
nina uogólnia i ll jmu je w prawa -
wysiłek każdego z nas, doświadcze­
n ia każdego z n 'as, zwycięstwa i o­
siągnięcia każdego człowieka pracy. 
Tylko eaślepiony nienawiścią wróg 
może sobie wyobrazić, że potrafi 
zerwać tego ;rodzaju więzy najści­
ślejszej jedności wewnętrznej. Sta­
lin jest wszędzie tam gdzie j est wal 
ka i tnad. Stalin jest nadzieją ludzi 
pracujących i walczących o lepszy 
świat. . 

W świętowaniu roczn icy urodzin 
Towarzysza Stalina w n aszym kra­
ju i innych krajach wzięła żywy i 
aktywny udział n ie tylko przodują­
ca siła nar-0du - klasa r obót•riicza. 
Masowy udział w obchodzie wziął 
cały świat pracy. miesz]{ańcy naj­
dalszych n awe t izakątków k r aju. Na 
podkreślenie easługuje m asowy u ­
dział w obch odach ku czci Towa­
rzysza Stalina • chł9pów, a zwła- . 
szcza k obiet w iejskich oraz szero­
l"ich rzesz intel igencji pracującej. 
!)'.Qeci i młodzież tznajdowały tyąią­
ce form wyrażenia swych uczuć w 
sposób szczególnie żywy i serdecz­
n y. Idea u czczenia święta urodzin 
Towarzysza Stalina sięgnęła głębo­
ko w masy ludowe. Obchód urodzin 
Towarzysza Stalina stał się I>raw­
cbi:wym świętem narodu, stał się 
wydarzeniem, które poruszyło całe 
narody. 
Jesteśmy po tym niezwykłym w 

swym wy.ra:rlie święcie rocznicy uro­
dzin Towarzysza Stalina silniejsi 
niż byliśmy przed tym dniem. Po­
liczyliśmy jeszcze raz &we szeregi i 
T!';t;ekonaliśmy się jak wielk:e są 
nasze 9iły. Zobaczyliśmy raz j eszcze 
- jak niezłomna jest nasza jedność 
i zwartość. 
Obchodząc rocznicę urodzin To­

warzysza. Słalina nie tylk0 złożyliś­
my hołd Wielkie--.nu Jubila.towi, ale 
i posunęliśmy n34>rzód dzieło o któ­
re walC?:ymy pod sztandarem Le­
mna ii. Stalina~ 

U O.OOO kart pocztowych z ;vizerun- Jynacy. hufców g.n;.innych ,.::;~" w 
kiero Generalissimusa Stalina, na B0Janow1e napr aw1l1 w mieJsco­
których robotnicy tndywiduainie ~i;i ośrod~u maszyn_owym 12 siew 
przesyłali życzenia Wielkiemu Ju- n1kow. „SP·'-owcy szkoły ·zawodo­
bilatowi. wej w Gdyni zebrali 1.380 t on zło­

mu, a hufiec ze szkoły zawod·:>wej 
Meldunki z Pomorza w Namysłowie oprawił I.ooo t omów 

książek dla miejscowej bibliote1d. 
Uzień Pracy Stalinowskiej, w któ 

rym wzięły udział załogi w szys t­
kich większych fabryk woj. pomor­
skiego, -dał dodatkową produkcję 
warto.ści wielu milionów złotych. 

Załoga Pafa wago 
wykonała 

zobowiązanie 

Hufiec miejski „SP" w R0żanej 
wydobył z gruzu i oczyścił 3.200 
sztuk cegieł, potrzebnych do ądbu­
dowy szkoły. 
Dzięki podjętemu przez młodzleż 

Czynowi Stalinowskiemu w gminie 
Osieck, został wYremontowany Dom 
Ludowy oraz obsadzono drogę gro­
madzką drzewkami. 

Junacy 56 brygady „SP" przeka­
zali, zaoszczędzoną we współzawod­
nictwie, sumę 300.000 zł. na elek­
tryfikacje wsi. 

(Ciąg dalszy na str. 3-cj) 
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List wychodźstwa polskiego we Francji · 
·do Prezydenta· Bieruta ·'. 
WARSZAW A (PAP). - P.rezy­

dent RP. Bolesław Bierut otrzy­
mał następującą depeszę: 

„Uczestnicy plenarnego zjaz­
du orgamzacji pomocy ojczyźnie, 
rep:cezentującej wychodźstw:> pols 
kie w e Francji wyrażają Ci Oby 
watelu Prezydencie najserdecz­
niejsze podziękowanie za troskli­
wą opiekę n ad wychodźstwem. R ó 
wnocześnie - wyrażamy wdzięcz-

ność za podjęcie stanowczych krlł 
ków w obron ie naszego wychodź 
stwa, a w szczególności dzlałaczy 
polskich organizacji demokratycz 
nych we F rancji. 

Zapewniamy Cię, Obywatelu 
Prezydencie, że będzie111y .wy­
trwale pracować nad zjednocze­
niem wychodźstwa polskiego 'w e 
:Francji wokół naszej ludowej oj­
czyzny. 

WROCŁAW (PAP). - Załoga Pań 
shvowe j Fabryki Wagonów we 
Wrocławiu zobowiązała się dla ucz­
czenia urodzin Generalissimusa Sta­
l ina uruchom:ć w · dniu 21 bm. no­
wy oddział produkcji. którego o­
twarcie przew idziane było w koń­
cu 1 s tyczni-a 1950 r. 
Dzięlii wydajnej pracy robotni­

ków zobowiązanie zostało zrealizo­
wane, i w Jniu 21 bm. nastąpiło 
uroczyste uruchomienie nowego 
działu. 

Uroczy.ste przyjęci~ na Kremlu 
na cześć Generalissimusa Stalina Hufce i brygady SP 

meldują o wykonaniu 
zobowiązań 

Komenda Główna „SP" otrzyma­
ła od wielu hufców meldunki o wy­
konaniu zobowiązań, podjętych dla 
uczczenia 70 roczn icy urodzin Ge­
neraEssimusa S talina. 

Rezultatem czynu junaków pow. 
kościerskiego jest napra\vienie 8 
odcinków dróg gromadzk ich. War­
tość tej pracy wyraża się sumą ok. 
200.000 zł. 

MOSKWA (PAP). - 22 grud­
nia Rząd Związku Radzieckieg o 
wydał przyjęcie na Kremlu dla 
uczczenia 70 rocznicy urodzin J ó­
zefa Stalina. 

N a pi·zyjęciu obeen i byli. mini­
strowie, deputowani Rady Naj­
wyższej ZSRR i RSFRR, bohatera 
\<ie pra cy socjalistyczne j i bohate 
rowie Związku R a dzieckiego, w y-

bitni: działacze· nauki i kultury, 
najbardziej znani robotnicy pr~e­
mysłu, marszałkowie, generałowie 
i admirałowie Artnii Radzie ckiej 
i marynarki, przedstawiciele pra­
sy radzieckiej, delegacje Republi'jt 
Związkowych i przeds tawiciele 
n:as pracujących krajów zagra­
niczny<:h. 

Panu je niesłychane ożywienie. 

Wyrok na. szpiegów i dywersantów . Mocha 
Agenci francuskiego wywiadu skazani zostali 

na kary więzienia od lat & do 9 -
WROCŁAW (PAP). - Rejonowy Państwa Polskiego oraz udzielania I Rząd Rzeczypospolitej Polski, praw 

Sąd Wojskowy we Wrocławiu ogło- pomocy związkowi, mającemu na ce- i przywilejów dy.plomatycznych, wy­
sił w godzinach wieczornych, . dnia lu obalenie demokratycznego ustroju mienieni pracownicy francuskich pla-
23 bm , wyrok skazujący agentów Państwa Polskiego. Jan Kubisiak ska I cówek dyplomatycznych i konsular­
wywiadu hancuskiego na kary wię- za11y został na karę 9 lat więzienia nych uprawiali na terenie Polski 
zienia. z utratą praw publicznych i honoło- szpiegowską działalność, skiernwan\ 

Po sześciodniowe j rozprawie, k tó- wych na przeciąg 4 lat i przepadkiem przeciw żywotnym interesom Pań· 
rej •przysłuchiwał się oficjalny obser- c.ałego mienia na rzecz Skarbu Pań- stwa Polskiego . . 
wator z :camienia rządu Republ!ki stwa. Obywatele francuscy: Józef Fel. Zadaniem s~atki wywiadowczej było 
f rancuskiej Raymond Laporte oraz clei~en ! Albi:rt Hoff~ann uznani zo- zbieranie wiadomości z dziedziny woj 
przedstawiciele prasy światowej, slah . w~nnym1 zbrcdm. szpiegostwa. i skowej, gospodarczej i politycznej_ 
przewodniczący Sądu mjr. Romnn czynienia pr~ygotowan do sabotazu, w szczególności si;i.tka wywiadow· 
Bojko · odczytał sentencje i uzasad- za co ~el.de1_sen skazany został na cza kierowała swój · wysiłek na rozpra. 
nienie wyroku. · 3 _lat. w.ięziema, a Hoffmann na 7 lat cowa.nie r6żnych .·obiektów wojskowych 

Obywatelka francuska Yvonne Ba~- więzienia, przy czy m obaj skazani zo oraz . dobywa . . f „ kł 
caler uznana została winną zbrodni stali na pi zepadek mienia. Obywatel . n a. z n.ie lll ormaCJl o . s . ~­
szpiegostwa i nlelegałµ.ego przecho· niemiecki Wilhelm Hild uznany zo- dzie o~obowym l r~chu poszczego"­
wywauia broni i skazana na karę stał wiunym zbrodni szpiegostwa, a nych Je~nos~e~ WOJSkowych. 
9 lat więzienia. Obywatel francuski uniewinniony z zarzutu czynienia W dz1edz1n1e gospodarczej siatka 
Bazyli Bukisow za zbrodnię szpiego- przygotowań do sabotażu i skazany ro~pracowywała Po.szczególne fabryki, 
stwa, uynienie przygotowań do sa- na karę 6 lat więzienia. obiekty użyteczności pttblicznej; w 
botażu oraz rozpowszechnianie fał- W uzasadnieniu wyroku Sąd usla- tej dziedzinie agenci rozpracowy\valj 
szywyclt wiadomości, mogących wy- !ił następujący s tan faktyczny : Na pia.ny unieruchonl.ienia poszczególnych 
rządzić istotną szkodę interesom Pań terenie Państwa Polskiego wykryta obiektów gospodarczych. Agenci roa­
slwa Polskiego, skazany został na ka- zos~ała szeroko r?zbudowana ~iatka siewali też fałszywe ;wiadomości mogą 
1~ 9 lat więzienia. Obywatel polski- szpiegowska wywiadu francuskiego. ce przynieść istotna. szkodę interesom 
Jan KHbisiak uznany został winnym Organizatorami tej siatki by li: mjr. Państwa Polskiego · 
zbrodni szpiegostwa, nielegalnego Humm. A} mar de Brossin de Mere, Siatka. w iad~ · 
przechuwy wania broni, przyjmowania Boite oraz oskarżona w niniejsze j c 'ał obr yw P wcza. bad~a poten­
od osoby działającej w interesie ob- sprawie Yvonne Bassaler i inni. J ~nny aństv:a. Po~sk~ego roz: 
t ego rządu korzyści majątkowych w I ·\!\' brew is tniejącym zwyc.zajom pra~owuJąc w_ szczegolnośc~. Jedno~tki 
:zwi~zku z działalnością na szkodę nadużywając respektowanych przez "":"0~ska ~ol~k1e.go i Arm11 Radz1ec-

. kieJ, zmn1e3sza.J ą,c w ten sposób obron 
••••••••••••11•••11•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ność granicy pokoju n a Odrze i Nysie. 

Ekspozytura wywiadu francuskiego, 
na t eren Dolnego śląska mieściła się 
w konsulacie francuskim we Wrocła,. 
win. · 

szerem t e.i ·ekspozytury był do koń 
ca 1947 r. sekret arz konsula.tu J alo. 
szyń.ski Witold, obYWatel francuski 
pochodzenia. polskiego, zaś po jego 
wyjeździe szefostwo objęła oskarżo­
na Bassaler Yvonne-Marie. 

Od t ego czasu otrzymywała ona bez 
pośrednio od mjr, Humma , wzgltdnie 
później - od de Mere wszelkie in­
st rukcje i zadania, które następnie 
przekazywała. agent om wywiadu m. 
in. : Kubisia.kom Janowi i Marii, bądł 
zwerbowanemu przez siebie Caba.ńskie 
m u i w reszcie tym szpiegom, któr~y 

: :agle zrywa si,ę burza :oklask.ów 
~·.:.Wchodzą: ' Stalin, Mołotow, Ma­
le.nkow, Woroszyłow, · Beria; ·ita­
gMtowicz, Mikojan, Chruszczew, 
Bułganin, Sz'wernik, Kosygin , St:­
sło-w, P onomarenko, Szkir i atow. 

Owacyjnie witają ze brani 
Wielkiego J ubifata. 
Przewodniczący Prezydium Ra­

dy ' Najwyższej ZSRR- Sz.wernik 
:zaprasza do stołu ~·rezydiiailnego 
Maó Tse Tunga, C zerwenkowa, 
Rako.si.'ego; Gheorghiu Ikja, Si­
roky'cgo„ Palffi.iro Togliatti1 -Do­
lores Ibarr'uri, Ulbricht a , ' Fran­
cis zka Jóźwiaka-Witold;i„ Pessi 
i Kepleniga. 

Szwernik wznosi następnie to­
asty na cześć narodów radziec­
kich, Związku Radzieckiego, ra­
dzieckich sił zbrojnych, na cześć 
Chin Ludowych, Pa~ki, Cre<:b.o­
sfowacji, Węgier, · Rumunii, Buł­
garii, Albanii, Niemieckiej Repu­
bliki Demo-kra tycznej, · narodu 
mongolskiego, na , cześć narodu ko 
reańskiego, na cześć komu nistycz 
ny<:h partii: FinłandJii, Austrii, 
Włoch, Francji i Australii, na cześć 
Komunistycznej Partii H~sz,panii 
oraz na cześć współpr.a<:y .między 
narodami Związku Radzieckiego 
i krajów demokracji ludowej, na 
cześć zjednoczenia wszystkich sił 
de mokratycznych. w . wa.lee prze­
ciwko podżegaczom wojennym o 
pokój na całym świecie. 

Grztnią oklaski. Zebrani wzno­
szą okrzyki : „Za zdrowie Towa­
rzysz a Stalina!", „Niech żyje To­
warzysz Stalin!". 
~· oi::iooooooc:o'c c :oaaa 

Posiedze~ie Sejmu 
30 grudnia .r .b. 
WARSZAWA (PAP.) - Mar­

szałek S ejmu Ustawodawczeg o 
R. P . wydał w dniu 23 bm. zarzą 
d zenie następującej treści : 

Posiedzenie Sejmu Ustawod~w 
czego R. P. odbędzie się w dniu 
30 grudn ia 1949 r. o godz„ IO. 

Marszałek 
Sejmu Ustawodawczego 

(- ) Wł.' K owalski 

Plan Trzyletni 
wykonany 

I 
znajdowali się cza.sowo na. Dolnym 
śląsk}l, i byli w bezpośrednim kon­
t akcie z centralą. 

<Dokończenie na s~r. 3-eJ> 

Przemysł Włókien Szt uc°zn ych 
wykonał w dniu 22 erudnia r. b . 

\ Plan Trzyletni. 
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I ci -
. MO~KWA (PAP). - W specjalnym numenie „PraW"" ! l.rytyce systemów. Każdy naród pracować z rządem Stanów Zjed- w Towarz:szu Stalinie wielkiego! Towarzysz Stalin uczy, że PlU'll 
dy", pos:vięconym 70 rocznicy urodzin Józefa Stalina, trzyma się tego systemu, którego noczo.nych w podjęciu kroków, obrońcę pokoju. tia bolszewików jest silna dlete.. 
~kazał s1~ artykuł tow: G. Malen~owiai pt. „Towarzysz Sta- 1 chce i może się trzymać. Jaki sy- zmierzających do urzeczywis!nie- Wielką zdobyczą kierowniczej go~ że kierując ruchem, zawsze zd 

lin - Wodz postępoweJ ludzkości". [ stem jest lepszy - historia noka- nia paktu pokoju i prowadzących dzia.lalnaści Partii bol~tt.?l''ickiej chowuje i rozszerza łącźność z sza 
Oto tekst tego artykułu: tają z wdzięcznością tę zdecydowa ' że. Na.l~y szanować systemy wy do stopniowego ro;ibrnjenia". jest ugruntowana mocno w na- rokimi mas:-:ni ludzi pracy. _ 
Przed 25 laty Towarzysz Stalin ną i stlllllowczą politykę pokoju, któ brane I zaaprobowane przez na- Tak mówi Towarzysz Stalin, szym kraju przyjaH1 narodów. „Siła bolszewikciw, siła kÓ"' 

w imieniu Partii złożył przysięgę rą prowadzi i której broni Tow:<.i- J ród. Czy system w USA jest zly wyrażając dążenie ludzi radziec- Wykuć niewzruszone braterstwo munistów - mówi Towar.ty~ 
że testament Lenina będzie z ho- rzysz Stalin. I lub dobry - jest sprawą narodu kich do pokojowej, t w6rczej pra- narodów zdołała tylko P artia bol- Stalin - polega na tym, że 
nurem wykonany. . Bez względu na wysiłki podżega, amerykańskiego. Wsp6łp.raca nie cy, do ustanowienia przyjaznych szewicka - konsekwentny n ;.isi- umieją oni ot:lczać naszą par 

Przysięga Towarzysza Stalina czy wojennych zmierzające do o- wymaga, a.by narody miały jedna stosunków między narodami 'ciel idei internacjonalizmu, soli- tię milionami bezpartyjnych 
zabrzmiała jak bojowy apel do szkalowania naszego kraju socja- kowy .system. Należy szanować wszystkich krajów. darności międzynarodowej . aktywistów. My, bolszewicy, 
Partii, do klasy robotniczej, do na Jistycznego nie uda im się wyko1",; systemy zaaprobowane przez na- Związek Radziecki uważa, że Wojna w obronie Ojczyzny w ni~mielibyśmy tych.sukcesów! 
rodu radzieckiego i stała się nić ze świadomości prostych ludzi ród. Tylko pod tym warunkiem droga pokojowej rywalizacji z lata·ch 1941-1945 była najpoważ- ktore mamy obecrue, gdybys 
gwiazdą1 przewodnią, w historycz przekonania, że Związek Radziee-1 możliwa jest współpraca". kapitalizmem jest w pełni możliwa niejszą próbą· wszystki~h sił naro 11:1.Y n ie u~ieli _zd. ob~ć dla par 
nej wa ce o przeobrażenie życia ki jest prawdziwym orędownikiem W maju 1948 roku Towarzysz t f 1 · b 
społecznego, o zbudowanie społe pokoju, że broni konsekwentnie Stalin pisał w odpowiedzi na list do przyjęcia. Przez usta Towa- dów Związku Ra.dzieckiego. Była u. za.t! ama mi. i~now. ezpar 
czeństwa socjalistycznego. pokoju na świecie, że kra.i nasz -- 'ot·::arty Henry WaUace'a „ ... rząd rzysza Stalina cały naród ra- ona zar~zem najpoważniejszą 1>ró t~3nyc~ rob;tmkow i chł~-

Towarzysz Stalin poprowadził jak mówi Towarzysz Stalin radziecki uważa, że mimo rozmc dziecki oświadcza kategorycznie, bą dla Partii bolszewickiej. Par- pow. co o tego potrzeba? 
naszą Partię i naród radziecki ie· zdolny jest do prowadzenia i rze systemów gospodarczych i ideolo że ZSRR jest przeciwko aw:mtu,.. tia wyszła z tej próby odnosząc j P~tr~eba do iego'. a~y partyj. 
ninowską drogą. Obronił on i czywiście prowadzi politykę po ko gii - współistnie .ie tych syste- rom wojennym, za ugruntowa- wielkie zwycięsi wo. Partia nasza, n1 n1~ odgradzali się o~ • be~~ 
~~zwi~~ł leni~owską te~ri~ 0 mo· ju, prowa~zi ją nie w sposób fary mów i pokojowe uregulowanie nym i długotrwa.łym pokojem na bezgranicznie w ierna sprawie ko-I party1ny.ch: aby pa.rtyJlll ~· 
~lnyosc1 zw~c1ęstw~ s~Jallz"!u ~ z~uszowski, lecz .szczerze i otwar- różnic między ZSRR, a Stanami śwjecie, mimo, że ludzie radziec- mu:1izmu przestrzegając m ad i zamykah się w swe:i skorupie 
Jednym lua~u. Wc1e!a3ąc w zyc1e ci_e, zdeeydowarue i konsekwent- Zjednoczonymi jest nie tylko mo- cy są absolutnie pewni s„1ej nie- rych wskazań Towarzysza Sta li - i pa.rtyjnej, _ab~ ~ie chełpili się 
n~kazy ~enma, Partia nasza pod roe. • żliwe, lecz również bezwzględnie złomnej siły. A przecież cała hi- na stale porywała za sobą naró.1, I swą ~art~Jn~sc1ą, lecz przy. 
~1erowructw~m To~arzysza Sta- . Demaskowani w swych awantur konieczne, w intei·esie powszc-ch- storia istnienia Związku Radziec- mobilizował>a jego siły do walki j sl~chiwah się ł?losowi bezpa! 
Ima zapewniła socJalistyczne u- mczych zamysłach podżegacze wo nego pokoju". kiego dawała wielokr()tnie dowo- z wrogami. Organizatorska praca tyJnych, aby me tylko uczyli 
pr~em!słoawieni.e k~aju i ~olekty: jemii •. chcą os~ać P.rostyc~ ludzi W styczniu 1949 roku n aczelny dy, że słowo naszego Wielkiego Partii jednoczyła i kierowała ku bezpartyjnych, lecz i uczyli 
w:1zac3ę. ,,.osp-0~ark1 rolne!, p~ze klamlr"Y?r:1' twi:rdzeme11:1, Jakoby dyrektor europejskiego oddziału Wodza nigdy nie mija sic; z czy- wspólnemu celowi wysiłki wszyst się od nich". 
ks.ztał.caJąc .z~1ązek Radz1eck1 w komumsc1 uwazali pokoJowe w.spół amerykańskiej agenc,ji prasowej nem. kich ludzi radzieckich, '\\<„zyst- .Na .v.:szystkich. etapach walki i 
wielkte socJahstyczne mocarstwo i·stnienie krajów socjalizmu i kra- InternJaiti.onal News Se.,.v'ce" Niechaj brudni i sprzedajni pi- kich masowych organizacji społe- wielki·eJ twórczeJ pracy nad zbu„ 
prz~mysł?we i ko~chozowe. . . jów kapitalistycznych za niemożli Kingsbury Smith zwrócił ~ięl do smacy wrzeszczą, co im się podo- czeństwa radzieckiego. Wszystkie dowaniem społeczeństwa socjali„ 
~ikt me ?'roz';1m~ał ta_k wn~h- we. Swą zbrodniczą działalność w Towarzysza Stalina z pytaniem; ba, na temat agresywnej polityki siły i środki kraju podporządko- stycznego Towarzysz Stalin prze--

wie głębokich 1de1 leninowskich dziedzinie przygotowywania nowej l) d ZSRR t ' b d . Związku Radzieckiego. wane były zadaniu rozgromienia s tr zega nieustar,nie naszą Par::ę, 
o Partii marksistowskiej nowego wojny praanił podżegacze osłoui6 ~zy ~zą go 0~ ę z~e wroga. a przede wszys tkim kadry kierow 
typu, jak Towarzysz Stalin, który oszmerstw:mi ~mierzonymi prze rozp~lnrz!c spdrawęS o~ oszz~edllla Nasz Wódz i Nauczyciel Towa- Zademonstrowana znstała zno· w nicze, przed tym, by nie wpadały 

b 
.
1 

t ~. k" M k . . . · . • wspo e3 z rzą em tanow J - rqsz Stalin rzucił wielki apel o v d 1 . b . 

E
o rorul czysLosc. nau i :=ar łsa - c1wko uczm~eJ pobtyce . p~ko,1u. noczonych deklaracji potwierdza µokój między narodami. Apel ten ruieprześcigniona umiejętność Par w samoza owo enie, y nie prze• 

nge sa - entna, rozwmą t~o· prowadzoneJ przez komumstow . . . . . d '. . ł h" . t1·1· bolszewic1K1·eJ· mob1"li·~owan1"a stawały ujawniać braków w pra~ 
rię marksistowsko-leninowską za T St 

1
. • .ed· JąCeJ, ze am Je en ani drugi rząd wraz gę iej przenika w serca „ cy K" "k kt' • t ' owarzysz a in nieJ no- . . . . d • I d Ż ma.s w na3"bardz1· e1· skomplikowa· . ierowni ' . ory nie spos r~ 

hartował Parti<> w walce z liczny k tn• ł _„ , • nie ma zamiaru uciec się o wor u zkie. adnym gangsterom pió- aa brako'w kto' god · · b 
"" ro ie z ca ą .,,.anowczosc1ą . k b" b nych warunkach. „ ' ry z1 się z rao1 

ml. wrogami wykuł 1· wychowu3·e , • d ł • z . k R ny przeciw o so ie? ra z o ozu podżegaczy wojennych k · • osw1a cza , ze w1ąze a-
2

) d ZSRR b d . • anu, nie jest zdolny do posuwa~ 
kadry zdolne do posuwania na· d"i·eek" '--· Cl. f kt czy rzą ę zie gotcw nie uda się spotwarzyć stalinow- Na wszystkich trudnych eta- uia sprawy. naprzód, działa nie na 

.. .., i sw1 na grun e a u d" • ·1 . d Sta • 1c· . l"t k' • , . d" h lk" 1 
przód sprawy naszej Partii. nieuniknionego współistnienia. P~ Jąc Wpo nie z rzą em now s 1eJ po I Y i przy3azni nar-0 ow, pac wa I o wo ność i szczęście •korzyść państwa, lecz na jego 
Wielkość Stalina zajaśniała p~ dłuższy okres czasu I Z3ednoczonych kroki, zmierzają- nie uda się przekreślić świętego narodów, o niepoctległość i roz- szkodę. 

przed całym światem na ostrych dwóch systemów _ socjaliz- ce do urzeczywistnienia tego pak- siowa „pokój", wypisanego na kwit naszej Ojczyzny, o zbud-0wa- Skuteczne wykonanie zadań, sto 
zakrętach historii - w paździer· mu • kapitalizmu_.... i wytrwa tu pokoju, takie kroki, jak stop- sztandarat:h narodów miłujących nie komunistycznego społeczeń- jących przed Partią, jest ni.erozer 
nik!1 1917 roku! w wojn~~ d~mo- le p~owadzi politykę utrzymy niowe rozbrojenie? . . wolność. • stwia w naszym kraju - Partia walnie związane z rozwijaniem 
weJ, w lata.eh mt~rwencJi, kiedy wania lojalnych, pokojowych . Towarzysz s:ah1: odP?w1edział, Coraz szerzej rozwija się i co- bolszewicka osiągała sukcesy dla- t olszewickiej krytyki i samokry-
wraz z Lenmem kierował on re- stosunków ze wszystkimi pań ze „rząd radziecki gotow byłby raz bardziej krzepnie potężny teru>, że zdobyła zaufanie milio- tyki, które stanowią podstawowy 
wolucją . s~cjalisty~zną i sprawą stwami, które wykazują pra- rc;>~atrzyć sp~~:'Q ogłos.zenia ta- ruch na rzecz pokoju, przeciwko nów ludzi radzieckich, stale uma.c warunek rozwoju naszej Partii. 
ro~gro~~ema wrogo".V ~ła_dzy !a- gnienie pnyjaznej współpra- ki~J. deklar.&CJl , a daleJ: „oczy- podżegaczom do nowej '\<Yojny. niala łączność z masami, stale po- Towarzysz Stalin uczy, że b~ 
dz1eck1eJ: po~czas w1e~k1eJ WOJDY cy pod warunkiem przestrze- wiscie, rząd ZSRR mógłby współ Narody wszystkich krajów widzą rywala za sobą naród. samokrytyki nie możemy posu. 

w~~~~~~~Tu~ ~a.~~~~1----------------------------------------~-----~~~~~że~~~· 
r~ysz ~tabn kierow~ł rozgrom~e- wykonywa.na przyjętych zo. ld.e" e .:ta·• •now,.~.r ~. •. _--' .. •.e. ,, jest nam potrzebna Jak powietrze, . 
niem ~ue~wykle ipotęznych wrogow bowiązań. .:Jl • ~ „ • jak woda, że siła bolszewizmu na 
naszeJ O;czyzny. ·!f>row.adz:ona pod kierownic- 1r. "' tym ·właśriie polega, że nie boi się 

Wraz z w~elkim Lenin~m To- twern Towarzysza Stalina· polity- b d • ł • • 1 • p I on krytyki i z krytyki swych bra 
w~z~sz.Stah'? stworzy.I ~Ierwsze ka zagranicrna Zwi·ą?Jku Radziec~ w u own1c wie S,OCJG izmu .• . o sce k6w czerpie energię do dalszego 

w swiec1e panstwo S!JCJahstyc~e. kiego zmierza do zapewnilenii.a (,,Nowe Drog·1'' Nr. 6) posuwania się naprzód. Hasło sa-
Pod ~ztandarem Lenina, pod ~- trwałego pokoju między niaroda- mokrytyki m6wi Towarzysz 
~o~ct~~m. ~owarzrsza Stalina mi, do wzmocnienia ze wszech- Poświęcony ?O·leclu urodzin Towa- Stalina wiąże się jak najściślej z wia wy socjalistycznej przebudowy wsi. Stalin - „leży u samych 'podstaw 
zyłe, ro~nie 1 rzep~ie n~sza. po- miar przyjaznej współpracy milu- rzysza Stalina nr 6 organu teoretycz- rą w zwycięstwo - zwycięstwo spra· Tow. Aleksander Zawadzki daje partii bolszewickiej. Leży ono 1ll 
tęzna OJczyzna, kra) przyJaZW na J·ą eh k ' j dó K 't t c t l · b t i j 1 t · · b h. t t d' dz' k" h cy po o naro w. nego mru e u en ra nego nasze] wy ro o n cze, zwyc ęs wo nowe1 wyczerpujący o raz is oryczny e- podstaw ustroju dyktatury prole~ 
ro ow :ra iec 1c • Już p o dr ugiej WOJ.nie świat-O-' Partii „Nowe Drogi" wnosi poważny epoki w dziejach ludzkich. Właśnie go, jak rozwijała się walka aż do tari.alu. Skoro nasz 'kra-i J•est kra 

W czasie drugiej wojny świato . . . . wkład ideologiczny do naszego ży· zwycięstwo sprawy robotniczej jest zwycięstwa o rewolucyjną myśl i • 
we j, gdy nad światem zawjsły w: J Tov:ai·zy~z. S~lm n1eJ~dn~kro cia. początkiem tej nowej epoki. Dzięki praktykę Lenina - Stalina w polskim je';' d~·ktntury proletariatu, a dy-
ciemne moce faszyzmu grożąc za- tnie udzielał sc1słeJ. odp?~vie~Z'l: na Stalinowski numer „Nowych Dróg" zwycii:stwu sprawy robotniczej Imię ruchu robotniczym. ktaturą kieruje jedna i>artia. par 
gładą kult ury ludzkości, Towa· te~at ~ezwz:ględneJ mo.zhwos~1 po zawiera prace rozwijające podstawy Stalina wyrosłe w walce klasowej Stalinowskie wskazania w pol.ityce t.ia komunistów, która nie dzieli i 
rzysz Stalin, stojąc na czele kOJOV:eJ i długotr:viałeJ w~polpra ideologiczne naszej Partii, wskazują- przeobraziło się w zdobycz ogólno- kadr charakteryzuie tow. Jóźwiak- nie może d2ielić władzy z innymi 

• • d cy między ZSRR 1 krajanu kapi· ce drogi zastosowania nauk najwięk- ludzk~: stąło się ono potężną ostoj:'i, Witold, zaś tow. Swll\tkowskl oma· t" . t . • • t 
Związku Radz1eck1ego, bezpośre . · . · •iowej ery dzie1·owe1· - ERY SOCJA· w1·a ~nlę i· znaczenie StalinowskieJ· par rami - 0 czyz nie JCS rzeczą 

. ni tahs tyczny.mi szego teoretyka i praktyka naszej • ..., • · · ·, • """'k 
nio kierował akcJ·ą rozgromie a · · . k' J ' f s 11 d LIZMU". · Konstytuc1·1·. Jasną, ze powinn1smy sann „„ ty 

W st ć h ćb epo 1, ozc a ta na o naszych wa· 
hord hitlerowskich, zapewnił zwy Y a.rczy przYf?mn1~ _c .0 Y rnnków walki klasowej, do budow- Towarzysz Cyrankiewicz w arty- Numer „Nowych Dróg", poświęco· wać i naprawiać nasze błędy, je„ 
cięsfwo miłujących pokój naro· n~s~ępuJąC~ hezpo;;r ednie l :ra;sne nictwa socjalizmu w Polsce. kule: „Stalin przewodzi w walce o re ny 70-leciu urodzin Stalina zapozna· żeli chcemy po5uwać się na„ 
dów i był powszechnie uznanym osw1adczem~ Towarzysza Stal~na. Na czele numeru umieszczona jest wolucyjną jedność klasy robotniczej" je nadto czytelnika z historią rozpo· przód •. !'. 
wodzem w ciężkiej walce o wyzwo w_. e w.rześniu 1946 roku mo~k1ew,, wspaniała praca Stalina: „Kwestia wskazuje, że fundamentem rewolu- wszechniania myśli i idei stalinow· T{)Wlll'zysz Stailin u~zy, że samo 

I 
. I d ko' . d • f ski korespondent Sunday Times narodowa a leninizm", W tym zwięz- cyjnej jedności klasy robotniczej w skich w polskim ruchu robotniczym k tyk . t ' s g'lną metodą, 

en1e u z sc1 spo Jarzma aszy- " · 1 ał · · · 1 · - drogą publikowania dzieł Stalina. ry a Jes zcze 0 

Aleksander Werth zadał Towa łym i niezwykle jasnym rozwinięciu Po sce i na c ym swiecie jest moze boisz · k d h • 
zmu. , .· S.t l' . . rzy leninowskic1' teorii narodów Towa- być jedynie nauka Lenina 1 Stallna. Stalinowski numer „Nowych Dróg" ewie ą meto ą wyc owama 

Po zakon·czeniu drugiej woJ"ny szowi ·a mowi pytanie: „Czy uzupeln:a i uwieńcza wielki dorobek bdr. . . p . r!łyn Słalin daje broń do skutecznej O międzynarodowym znaczeniu Re• 
światowej , kiedy na horyzoncie nie uwaza an, ze w miarę dal- wal!Y- z próbami przeszczepienia bur- wolucji Październikowej kierowanej klasy robotniczej 1 narodu polskiego, „ ... W rezultacie samokrytyki -
!pOlltycznym pojawili się nowi pre szego rozwoju Związku Radziec- żuazyjnego, imperialistycznego nacjo p1zez genialnych wodzów Lenina i osiągnięty w okresie pełnych serdecz mówi Towarzysz Stalin - nasze 

t d 
· u· · d ś · kiego W kierunku komunizmu nalizmu do zagadnienia iiarodowego. Stalina i o .1·ci· wpływie na przyśpie- nej miłości przygotowań do obchodu kadry gospodarcze sta3·ą s1·„ spra• 

en enci o µ~now~n1a na wia- ' rocznicy urodzin Towarzysza Stalina. "" 
t ern, Towarzysz Stalin wezwał na zmniejsza się, jeśli chodzi o Zwią Postać Józefa Stalina, największego szenie rozwoju ludzkości do. socjali· Numer ten trzeba nie tylko czytać, wnoojsze, czujniejsze, za.czynają 
rody do zdecydowanej walki prze zek Radziecki, możliwość pokojo- tny śliciela rewolucyjnego, kontynua- zmu pisze tow. Berman. trzeba go dokładnie studiować. Daje traktować poważniej zagadnienia 
ciwko prowokatorom nowej woj· wej współpracy ze świa.tem m - tora i realizatora idei Marksa, En· Tow. Minc rozwija niektóre zagad· on bowiem możność poznania istoty kiercwania gospodarką, a nasze 
ny światowej, zJ"ednoczył zwolen· wnętrznym? Czy możliwy jest gelsa, Lenina. organizatora Wielkiej nienia demokracji ludowej, jako for- naszego państwa ludowego, naszego partyjne, państwowe. związkowe 

Rewoluci'i Październikowe)·, budowni- mv. dyktatury proletariatu, J'ako pań- budo ·ctwa socja11·stycznego czy 
ników pokQ3°u w pot"żną siłę, kon „komunizm w jednym kraju?". wni ' u • i wszelkie inne kadry stają się ... czego socjalizmu i komunizmu, Wo· stwa typu socjalistycznego, jednorod jak walczyć z wrogiem klasowym, • • 
sekwentnie i bezlitośnie demasku Tow~rzysz Stalin odpowiedział: d?a międzynarodowych sił postępu i nego w swej treści klasowej z pań· prawicowością, nacjonalizmem i so· bardziej uważne, lepiej reaguJą 
jąc podżegaczy do nowej wojny, „Nie wątpię, że możliwości poko pokoju, Wielkiego Przyjaciela Polski stwem radzieckim i wskazuje tenden· cjal-deinokratyzmem. Uczy P!> stali· na potrzeby mas". 
Towarzysz Stalin stanął na czele jowej współpracy nie tylko nie Ludowej - pokazał - w całej jego cje rozwojowe naszego państwa. nowsku zwyciężać i kroczyć naprzód Towarzysz Stalin uczy, że sa• 
wielkiego ruchu w obronie poko zmme.jszą się, lecz mogą _nawet dziejowej roli - przewodniczący na· Naukę stalinowską o sojuszu robot ku socjalizmowi. mokrytyka ma na celu wykrycie 

l
·u . szej Partii, towarzysz Bolesław Ble- niczo-chłopskim charakteryzuje tow. Należy podkreślić, że stalinowski i zlikwidowanie naszych błęd.6w1 

• wzrosnąc. rut. Zambrowski, omawia3·ąc obszernie hi N h D ' " dl \ 
Toyvarzysz Stalin uważany jest „Komun~n w jednym ·kraju" numer " o~yc rog wysz~ w naszych słabych stron. 

J 
. i lk" . . „Dla klasy robołnlcze1 całego świa- , storyc1.t1.e etapy walki o sojusz robot· pięknej szacie graficznej, godne1 jego I , . . 

S usznte za We tego 1 wiernego jest zupełnie możliwy, zwłaszcza ta -· pisze towarzysz Bierut - Imię rliczo-chlopski w Polsce i perspekty· bogatej treści. (Dokonczeme na str. 3-eJ). 
przyjaciela miłujących wolność na w takim kiraju, jak Związek Ra.­
rodów krajów demokracji ludo· dziecki". 
wej, wyzwolc>nych spod. jarzma w gr udniu 1946 roku Elliot 
faszyzmu, narodów Chin i Korei Roosevelt zadał Towarzysz.owi 
Północne!, które na zawsze zrzu· Stalinowi pytanie : „Czy uważa 
ciły jarzmo imperialistów. Pan, że jesit możliwe dfa demo-

120 MILIARDOW OSZCZĘDllOSCI 
Oto dlaczego narody Związku kracji tia.kiej, jak S tany Zjedno­

Radzieckiego i cała postęp_owa czone, pokojowe współżycie na Wczorajsze dzienniki opublikowa_ Apel Krajowej Narady Oszczędnoś. toku naszej walki o oszczędność. Kry. I wszelkimi przejawami marnotraw. 
ludzkość widzą W Towarzyszu Sta świecie z taką komunisty~ną for ły sprawozdanie ministra Skarbu, ciowej zmobilizowal klas~ i·obotniczą tyka ta zasługuje na żywą uwagę stwa. W rzędzie środków, jakie majfł 
linie swego uznanego Wodza i . przedłożone Radzie Ministrów - Q do tej codziennej i systematycznej wszystkich naszych działaczy partyj_ być wprowadzone w życie dla zapew. 
Nauczyciela. Oto dlaczego dzisiaj mą rządów, jaka istnieje w Zwią- wykonaniu planu oszczędnościowego walki. W tok-u realizacji planu osz. nych i gospodarczych i wszystkich lu- nienia coraz większej skuteczności 
szczególnie serdecznie dają one zku Radzieckim i że ani z jednej, w okresie trzech kwartałów br. Spra- czędnościowego narndziły się nowe, dzi pracy. W większości przedaię· walki o oszczędność - należy wy::n;e 
wyraz sweJ· miłości i oddania dla arni z drugiej strony nie będą po- wozdanic stwierdza, że suma oszczęd- wyższe formy oszczędzania. Pogłę!Jił biorstw oparto system oszczędzania nić t akie doniosłe postanowienie, ~ak 
Towarzysza Stalina, podkreślaJ"ąc dejmowane próby ingerencji w ności osiągniętych w dziedzinie gospo się ruch współzawodnictwa pracy, o- o wskaźniki ekonomiczno - technic11:- rozbudowanie systemu wskaźników· 

W 
~·- t-n sprawy pol'tuczne dat·ki uspołecznionej' i administrat:!;'i bejmując coraz to .nowe dziedziny go. ne, zmobilizowano do walki o oszczęd ekonomiczno • technicznych i pQgię. 

J·ego w1'elki'e "'asług·1 w walce o e„ ... ę ~"' e 1 
J • d ... dru · · tr "" przekroczyła olbrzymią. cyfrę 120 rni- spocjarki narodowej. Walka o ostczę. ność cały zespół pracowniczy i osiąg- bianie oraz rozszerzeme meto y roz-

szczęśliwe życie ludzi, o pokój gleJ S ony. liardów złotych . Tym samym roczny dno:'ić stała się jedną z form socjali- nięto dzięki temu możliwe do skontN r achunku gospodarczego we wszys1;.. 
międ2y narodami. . Towarzysz Stalin odpowiedział: plan oszczędnościowy wykonany zo· stycznego współzawodnictwa, obQk lowania wyniki. Krytyka Rady Mini. kich gałęziach i komórkach gospodal'I" 

W swiadomośei narodów wszyst „Tak, oczyWiście. Jest to nie tył- stał w 110 procentach. przodowników, walczących o ilość i strów zmierza do tego, by ten słus2i- stwa narodowego. 

kich k
...,J"o' w illll·ę Town-ys"n 1o.1ta. ko możliwe. Jest to rozsądne i cal d jakość produkcji, stanęli nowi przodo ny system walki o oszczędność znalazł Ra~ Mh1istrów nie ograniczyła si' 
...... ... ... „ .,.., "' . l . Cyfry wykonania planu oszczę noś. · d · · h d 1 · h 1 

li
.na od dawna. J"uz' stało si·ę sztan kowiCJe. moż iwe do urzeezyw1st- . . b d d, wnicy - mistrzowie oszczę zama. zastosowame wszędzie, we wszy3tki" o usta ema wytycznyc w wa ce ~ 

c10wego są mez ę nym elementem ,a kł d l · t h R d d " l l'ł k k 

d k 
. nienia. W okresiie naj_większego ś . . d . . z 1·ni"cJ"atywy I'obotniczeJ' walka 0 za a ac 1 pracy i insty ucJnc · a !I' oszczę nosc, cez ust a 1 a on retnę 

arem po OJU. . . . ó' . oceny sprawno c1 naszeJ gospo ar.;:i Ministrów wytyczyła też drogi wiodą- zadania organizacyjne dla poszczeg'·Jl 
·w szysey Judzie, którzy chcą wal napiE!<aa wc_>Jenn~go r zruce • w narodowej. Dopiero one pozwalają csą oszczędność stała się również przed. ce do należytego przeprowadzenia wal nych resortów. Gwarantuje to, że 

er,yć przeciwko podiegaeźOm do forlDle n;ądow !11e przeszkodz1!Y dzić, czy wykonane plany produkcyj. miotem indywidualnego współzawod. ki o oszczędność w całym naszym ży walka o oszcz~dność będzie prowad:i:o. 

nowej. wojny, wiedzą, przekonani , o~u. n~~ym k_raJom w hpołącze?m ~;o!ó~1:::!~:~~y, 1'!,a~~i~ra!~z~;~~i'~~ ~~~\i~~· d~el:alc;oz~j ~~~~~~c~w;%h ciu w roku przyszłym. Na czoło zadań na nadnl z niesłabnącą energią, i 3h; 

S
„ ~e nie "'"'WiOO"· się, J"eśli zewrft.. \się 1 p\Jlł\.. on.ani.u naszyc wr. ogow .. · 6 , d . stojących przed nami wysuwa się 1<•) . nowczością. Do walki tej mobihzow.lc 
..,, "' _,, or zasad praw~dłowej gospodarki. warsztat w pracy, wspołzawo m~r.ąc · k b d · 1 • 

S\
"e sze"eg

1
· woko'ł Towa.rzy~"" l W 1·es~ze wyzsz;ym stopmu mozb ś . b' . dl , , nieczność stałego zw1ę ·szenia szy . bę ą masy pracuJące pomyś ne WYJH ,. ... „..,.., w przy p1eszaniu o 1egu sro rnw :>'1- p 

l<l.t ali"na _ Wielkiego Obron"cy po. we J'est utrzymanie tych stosun- Przekroczenie planu oszczędnościo- t h l 'k 'd . d . kości obiegu środków obrotowych i ki, osi11it·nięte w roku bieżącym. . o-
~ · k k • " wego jest jeszcze jednym zwycie ro cwyc • 1 wi ll JąC ni' mierne re. dalszego systematyczneg-o rozszerze- m~·~lne wyn11d v: walce o produkcję, 
koju. Ludzkość, która przeżyła ków W O resie po OJU • stwem gospodarki uspołecznionej. o. manrnty, Wprowadzają.c w życie ,;ci· nia i wprowadzania w :życie racjona. o oszrzodno§ć, o usprawnienie apura. 
okropności ~tatniej wojny świa!O W kwie~iu 1947 roku. Towa- siągnięte ono zostało <zięki naszemu słe normy techniczne itd itd. lizatorskich, nowatorskich i oszczvd- tu handloweg·o są bowiem podstawą · 
wej łaknie pokoju i zdecydowaine r zysz Stalin W rozmowie z P· systemowi gospodarki planowej, dzię- Rada Ministrów poddała w sw.~j nościowych pomysłów robotników i in dalszego wzrostu dobrobytu ludzi Pl'ł 
nte'chce no. wej rzezi. z tego w.łaś- Stassenem oświadczył: .„.„nie ~~:,1 ki. a. k-,-tywnej postawie polskiej klasy, uchwale zasłużonej krytyce braki i teligencji technicznej. Rada Ministrów cy w Polsce i pomyślnego wy.ko.uaą~ 
~tlaeąmm~dvi..f~~:timhml ~~nicz~. .niedociaJOtkcia„ )akie sii: ujawniłY w- wzywa ~ d•- nieosłabiania 'Walki tze: e.dań manu SześciQ'l.aj;fil_~ 



Str. T 

Towarz·ysz Stalin Wódz postępowej ludzkości 
(Dokończenie ze stiT-Ony 2) góry bynajmniej nie :wyczer-

„Niech partia, niech ool~e p.uje jeslllCZe Całej sprawy kon 
wi.cy, niech wszy,scy u~ciwi tffli. Istnieje innego jeszcze 
robótnic i elementy pracują- rod~aju kontrola, kontrola od 
ce naszego kraju - mówi To dołu, gdy masy. .gdy kiero-
warzysz Stalin - wykrywają w.U kontrolują kierując3•<;h, 
braki w naszej pracy, braki wytykają ich błędy j wskazu 
naszego budownictwa, Dieeh ją dro;i do ich na11rawienia. 
Dakreślają drogi zlik.wadowa Tt>go rodzaju kwtrola stanowi 
nia naszyc:;h braków, .ażeby w jeden z najskuteczni-ejszych spo­
naszej prac-y i w naszym bu· sobów kontrolowania ludalij. 
downidwie nie byl,.o zastoju, 
bagna, gnicia, ażeby cała na· Masy partyjne kontrolują swych 

kiero\\rni'ków na ł!ktywach, na kon 
sza praca, całe nasze budow· ferencjacll, na '.zjazdach., przez 
nictwo polepszało się z kąż- wysłuchiManie ich sprawozdań, 
dym dniem i szło od suk~e-
sów do sukcesów". ptzez kry.tykę braków, wreszcie 

przez wybranie lub nie wybranie 
Towarzysz Stalin uczy, że samo do kierowniczych organów tych 

~rytyka stanowi jeden z ważnych lub innych towarzyszy zajmują­
środków wdrożenia mas pracują- cych kierownicze si.anm-::.ska. ści­
cych do rządzenia. słe. zastosowanie centralizmu de-

inicjatywę organizacji pe,rtyjnej, 
podważyć aut-Orytet kierow':nictwa 
w masach partyju·Hh, doprowa­
dzić do rozkładu partii i utrwalić 
w życiu organizacji partyj11ej an 
typartyjne obyczaje biurokratów, 
śmiertelnych wrogów Partii. 

T-owarzysz St.alin wychowuje ka 
dry uasze.f. partii w duchu nietole­
rowania samochwalstwa i kwiety­
zmu. Wskazuje on, że kier-0wnik 
partyjny nie śmie upiększać rza­
czywistości, ukrywać przed Partią 
faktycznego stanu rzeczy. Jeżeli 
bolszewik jest mocno przekonany 
o swej słuszności, powinien on, 
nie ulegając czyjemukolwlek bądź 
zdaniu, działać tak, jak mu d~-J(bl 
je rozum i sumienie. Jeżeli bolsze 
w& ma słuszność, jeżeli jego \\'}'JlO 
wiedzi i czyny odpowiadają ideom, 
apelom.. decyzjom, wskazaniom 
Partii - Jtikt i nic nie może ze­
pehnąć go ze słuSznej drogi, 

Towarzysz Stalin ostrzega stale, 

że nie pycha, lecz skromność zdo l świadczenia i stosować je w ~rak 
bi bolszewika, że każdy kierownik, tyce codziennego kierownictwa. · 
bez względu rut zajmowane stano- „Siedzieć u steru - mówi 
wisko, jest sługą ludu. Tradycją Towanysz Stalin - i pa· 
kierownictwa bolszewickiego jest trzeć tak, by nic nie widzieć, 
stała łączność przywódców z nia- dopóki okoliczności nie zetkną 
sami, got-Owość uczenia się od nas bezpośrednio z jakimś 
mais, naprnwiattla tych brnkówł na nieszczęściem - nie znaczy 
które wskazują masy pracujące, jeszcze kierować. Bolszewizm 

Towa.i-zysz Stalin uczy nas, 
abyśmy, zajmując się pracą co­
dzieńllą., nie kostnieli na miejscu, 
nie żyli tylko starymi formułka­
mi, lecz studiowali doświadczenfa. 
cod'Ł'ienne, ooważn!ie na.prn.wiaJi 
błędy, ar.ieby kierowanie budowni­
ctwem nowi:;go życia urzeczywist­
niało się w sposób twórczy. 

Twórcze kierownictwo polega 
na tym, że w myśl nauki marksi­
stowsko-leninowskiej powinniśmy 
studiować współczesne doświad­
c-zenia budownictwa i walki, uo· 
gólniać w sposób naukowy te do-

nie tak pojmuje kierownic· 
two, ażeby kierować - trze 
ba przewidywać". 

Naród radziecki bezgranicznie 
ufa naszej Partii, kocha Partię Le 
nina - Stalina, uważa ją za bJis· 
ką sobie i ukochaną Partię. To­
wauysz Stalin wysoko ceni 7.aUfa 
nie narodu i uczy Partię, by rów 
nież ceniła to zaufanie. Wszy.cy 
ludzie radzieccy pamiętają WiJrU • 
szające słowa naszego Wielkiego 
Wodza, · wypowiedziane 24 maja 
1945 r. podczas przyjęcia na Krem 
lu ku czci dowódców wojsk Ar· 
mii Czerwonej, gdy Towarzysz 

Stalin wzniósł toast ku czci na• 
szego narodu radzieckiego i gvrą­
co podziękował narodowi ro<Jyj· 
skiemu za zaufanie, okaz~ne rzą­
dowi radzieckiemu· w ciężkicn (za 
sach wielkiej wojny w obron;e oj 
czyzny. 

Pod przewodem Towar:i;1·szlł. 
Stalina naród nasz kroczy pcw• 
ną drogą ku komunizmowi. 

Z UCZUCIEM WlELI\'.IEJ 
WDZIĘCZNOŚCI KIERUJĄ SWO 
JE SPOJRZEŃIA KU TOWARZY 
SZOWI STALINOWI NARODY 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO, 
SETKI MILIONÓW LUDZI 
WSZYSTKICH KRAJÓW śWIA· 
TA. POSTĘPOWA LUDZKOśC 
WIDZI W TOWARZYSZU STALI 
NIE SWEGO UKOCHANEGO 
WODZA I NAUCZYCIELA, WIE 
RZY I WIE, ŻE SPRAWA LENI­
NA - STALINA JEST NIEZWY 
C~ĘŻONA! 

„.„a C<t jest •po.ltzebn.e, aby mokratye1ilłego w Piartii, jak wyma 
wyzwolić siły- i zdolności kla ga tego statut naszej Partii, bez 
sy r-0botnic:Ze] i w ogóle mas warunkowa obieralność org,mów 
pracujących i d'ać im moźn~ partyjnyeh, prawo wysuwania i 
nabycia umiejętności .rządze· W}'cc&fywania kandydat-ów, tajne 
n.ia krajem? Do tego trzeba głosow&tnie, wolność krytyki i sa- • ł . k . 
- mówi Towarzysz Stalin - tnokrytyki-ws7.ys.tkie te i im po- s p a n 1 a e w y n 1 1 przede wszystkim uczciwego cłobne irodki należy koniec1111ie . 
i bolszewickiego zastosowa- wprowadzić w życie, m.in. w lym 

:~:aisł~o~a;~:~:;:• z~~=~ fe~~~t:!~:~~i:!::!fk:!r~':!~~n!: 
sowa.nia hasła oddol·nej kry- ~tr6ny mas pairtyjnych. M · • p I k • d • • ł 
;~~~:.~.akówi błędó"\VW"DaSZej Masy bezpartyjne kont1·0I'.łją asy praCtlTące o s I go nie UCZCI y 

Niezadowalający !l1.an u..e<;zy w swych kie1·-0,\r.Dików gospodilr· " 

:~~~~l~j:~kr~i~~ ~!~~~~:~ ~!~;~~t;j:;,~10~~~~~~~~c~s::i ·10 roczn1·cę urodzi· n General·1·ss·1mu.sa Sta 11· na ków biurokratyczny ~05Unek do kiego rodzaju masowyeb narad.ach, 
sprawy, zarozumialstwo. pychę, gdzie wysłuchują sprawozdań 
isamochwalstwo. Atmosfera suk~ swych kiero-wni.kÓ\\I, krytykują 
eesów szczegó'l.nie sprzyja wytwa braki i wskazujlil sposoby ich na­
;i:zaniu się nastroju samozadGwo1e Ptawienia. 
nia i bezkrytycmego stosunku d9 Wreszcie naród ·kontroluje kie• 
swych braków. · Oto dlaczego w rowników kraju podczas wyborów 
warunkach pomr_ślnego rozwoju do organów włachy Związku Ra· 
budownictwa socj listycznege u dzieckiego drog~ powszechnego, 
wielu partyjnych, państwowych, równego, bezpośrechaieco i tajne· 
gospodarQych i ~,itzkowyca kie 10 1łosowaaia. 
'°wników pnejawia s.ię nadmicr Zadanie polega na tym, aieby 
lla . pewn~§c siebie, chełpliwośE, połączyć kontrolę odgórną z kon­

·łiekceW'azący stosunek do głosu trolą od dołu. 
ła-ytyki ze at.ECIDf' szereaowydi ke Konsekwenhte zastosowanie ha-
inanistów. sła samokrytyki Wymaga stanow-

Podobne dlmoby lec::ą się CIRJj wałki z tJ1bi wseystkimi, kt6 
pzecie wsą.stkim w ·t.t S"potl6b~ ny hamujt i u.irudniają jej roz­
ie mas}' partyjne l:o0tro1ują wój, wym.age. obrony wszystkich 
~eh pł'zywódców. Towarzysz •ktywnie występujących ze zdro­

-~talin uczf> że naleiy ląuyc k-cm w, krtt'Yklł p,l'O',ed prześlaclowa• 
~ odgórną , s kontr.ol!l ed do-· niem, z tym, by słusznie kr~­
-._ 'tylmjący e'mł m ljiObą zorp.nizo• 
~-' ~ .. „„ w--. sił~ kołektY.WW. Fragnien.le 

łią-mówi .!l'owarąn Stala •zwalennia braków może wm1ae-
"· ...,. że lm):d w.oi1'a ~"1a· m.e M.ę w 1lllnaeh JeclJllie wt-edy~ 

t\tac tylko od góry, py kie• g•y is~je pMVllość., ie WSkam• 
rojący kontroluj• kierowa· nie i uj&wniNJie "bnków odniesie 
nych według wyników ich ~ywisty skorek. 
pracy. N.ie jest to słuszne. Towanysz Stałiu oczy, Ze NA• 
Kontrola od góry jest oczy- LEfAY prowadzić bezlitosną ll1lłłą> 
wiście potrzebna, jako jeden z fakf;ami tłumienia i pr-ześladowa 
ze skutecznych środków kon eia samokrytyki, Przeiladować sa 
troli ludzi i kontroli wykona "mokey-tykę mów'i Towarzysz 
nia . zadań. Ale kontrola 4Mł Sł.aJiD. - -macą hł abiC W!illlelką 

(Dokończeni'e ze str. 1-ej) 

Dalsze meldunki 
o sukcesach 

Stalinowskich 
Dni Pracy 

Robotnicy P7RW N.r 1, pobili 
swój dotychczasowy rekord, wyko­
nując 340 proc. n-ormy, 

Fabry!ka Sztucrz:nego Jedwabiu w 

Chodakowie pnekroozyła. swoją . wie, !które zobowią?.ały się do "\\'Yu 

przeciętną wydajność o 7'7 proc. I konania 109 proc„ osi"'nęły 132 
W Fabryce Parpie.ru w Mirkowie I proc. norm;r. 

wyróżnił się srezególnie .z,es.pół Ge- Załoga warsztatów wyd:!iielonych 
nowefy Zaczltiewlc.z, 08lą,gając 710 I naprawy maszyn rolniczych PGR w 
p.roc. normy. . Łambinowicach okręg Opole wyko· 

W !Zaikladaoh Jitarachow:iclcich l' r.ała swe zobowiązanie dla uciczenia 
wybtła się na pierwsa:e miejsce fa- 70 rocznicy urodiin Generalissimusa 
bryka metalurgiczna, która przekro Stalina i wyremontowała dodatkowo 
czyła swe izobowiązanła. o 97 proc. do dnia 20 bm. a lokomobile ponad 

Warsmty kolejowe w Pruszko- ·plan. . 

Nagrody na . festiwalu sztuk radzieckich 
WiARSZAWA (PAP}. - Na uro 

azystości zamkniięcia festiwalu 
~k r.a.®.iecki..ch w dn. 22 bm. 
ogłoszone zostały nagrody, pr.ty­
znane prrez sąd kor.11kursowy za 
najlepsze wykonanie sztuk rosyj­
skich i radzieckich. 

Sąd konkursowy w sldadzie: L. 
Kruczkowski - przewodniczący, 
W. Brydz.iński, J . Iwaszkiewicz, 
E. Csato. St. W. Balicki, P. Borowy, 
J. Kosiński, J. Kreczmar, K. Ku­
ryluk, S. Marc:łalk-Oborski, A. 
Milska, W. Padwa, S. Piotrowski, 

. ""'" 

N. Szydłowska, R. Szydłowski, M. d<>w~.o w Wa1'1S~W'ie.m ca!?Bć '\\rł. 
Wyrzykowski, J. Żud:aw..00. przy- do-w.iska „JegQll B~w. Nlai-
zna.ł r~agrody zespołowe. g.rodę 1.00().000 zł:-:ze6PÓ1 Państw. 

· Teatr11 i:m. Wysp1anski.ego w Ka„ 
NAGRODY OTRZYMALł: towti.caoh za' ca.boŚ6' iWidowiska 

W DZIALE SZTUK KLASYCZ· M•eszcza.nie'' 
NYCH " • • 

Nagrodę w wysokości. 1;50Q.OOO W DZIALE SZTUK -JMDZJEc;?„ 
zł. - zespół Państwowych Teatrów KICH 
Dramatycznych w Kra.kawie za cai Naigrodę 1.500.000 zł. - z.esp6ł 
łość widowiska „Trzy siostry" - Państw. Teatrów Diiama:t. w Kra­
A. Czechowa. kowie za cał-0ść widowiska „Lu­
W DZIALE SZTUK GORKIEGO bow Jarowaja" T.reniewa, nagro-
Nagrodę w wysokości 1.500.0QO dę 1.500.000 zł.-7'B'Spół Państw. Te 

zł. - zespół Państw. Teatru N aro- atru Dol.nośląskiego we Wrocławiu 
7.a całość w:iidowti..sk~ ,,Mo5kiewski 

Nazwę 
„Dzień 21 Grudnia" 

nosić będzie 
spółdzielni.a 

produkcyjna 
w .Rusocinie 

Chłopi gromady Rusocin w pow. 
nyskim uchwlilili uczcić rocznicę uro 
Cizin Józefa Stalina zorganizowaniem 
w gromadzie apółdzielni produkcyj­
nej. 

O wykonaniu swego zobowiązania 
zameldowali chłopi na uroczysty:m 
zebraniu w przeddzień rocznicy, przy 
"Stępując w liczbie 81 do spółdzielni 

produkcyjnej. VI czasie zebrania 
Wpłynął wniosek nadania nowopo• 
w$tałej spółdzielni produkcyjnej na­
zwy ;,Dzień 21 Grudnia". Wniosek 
przy gorącym aplauzie zebranych je­
dMgłośnie został przyjęty. 

Wyrok na sz·pie16• i dywersantów Mocha 
charakter" A. Sofro.nowa, - na­
grodę 1.000.000 zł. - zespół Pań­
stwowego T.ea:tru P-0lsltilego w War 
szawie za całość widowiska „Osta­
tnie dni" M. BułhakoWlai,-nagro­
dę 750.000 zł.-zespół Państw. Te­
atru Współczesnego w Warszawie 
za całość wii.dowii&ka .,W pewnym 
rnie~cie" Anatola Sofronowa, -
nag.rodę 750.000 zt-zes.półPaństw. 
Teatru im. Wyspiańskiego w Ka­
towicach za całość widowiska „Ma 
kar Dubrawa" A. Korni•ejczuka 
oraz nagrodę 500.000 zespół ucz­
niów P. W. S. T. w Warszawi~ za 
całość wildowiska „Młoda Gwar­
' ~a" - Fad.iJejeWra. 

80·letni tow. Gustaw Górniak po­
wiedział: „Mówimy, że niesiemy Jó· 
zefowt Stalinowi w darze naszą nową 
spółdzieln~ę. a to właśnie my powin­
niśrny podziękować Generalissimuso· 
wi Stąlinowi za tyle hojnych darów 
i za Jego wielką naukę. Jestem szczę· 
śliwy, że mogłem dożyć tego,. że chło 
pt wspólnie, razem, bez wa.śni, bez 
tej prlelclętej „miedzy" budować bę· 
dą lepsze jutro", 

~ 
Agenci francaskle10 wywiadu skazani zostali na kary więzienne od lat 6 - do 9 
(Dokończenie re str. 2) 

OSka.rżona. Bassaler wypła.cala. 'fóW­
niei agentom wynagrodzenie z pienit• 
dzy otrzymanych z centra.li. · 

Ustalono również, że niezależtiie od 
instrukcji otrzymywanych od rezydeu. 
ta. siatki dywersyjuo-wywiadowc.zeJ, 
oskarżona korzystała z licauyclt rad 1 
wskazówek, których udzielał jej da.w. 
ny pm.yjaoiel Teyssier, r;mający d<>­
brae stoounki poJ.slcie z czasów przed 
iwojennych. gdy lbył zastępcą attaehe 
woj5kowego w Warszawie i który 
na itereni~ Polski. 1posiad~ osobiflte 
kontakty s~iegowskie .z tego okre­
IU. 
~n. Teyssier bądź sam, b~i 'W to. 

warzystwie m.ir. Rum.ma, cztsto pr111y­
feżdża.1: do Wrocł.a"W'i:a, skąd -w~az z 
oskarżollł uda.wali sit na. wycieczki 
lłamochoclowe w 'teren woj. wtocła:w­
skiego w czasie których oznaczali na 
posiad~nych mapach pos.zcieegó~ue o­
b'Lekty wojskowe ora.7. ta.bryki. ko-
!Palnie :itp. • "zpreiO'W"i.... o. za. SWł dzia.łll.lllOić " „._ . 
skarżona otrzymywała wynagwdzen«1 
w WYSOkOści 90.000 zł. miesifCZDie. 

Dzialalnoić sq osk&rio11a. prowadBi 
ła do chwili za.trł!yma.ni&, tj, 14:. 3. 
49 r. z tym, !e na. jakiś czas praed­
tem wniosła do centrali wywiadu 
!Prośbę o rlWOlnienie w iz.wiiąiku ri }}(ł 
mi.arem wstąp.ienia w riwdą7..ek mał-
rżeński. . 

Ustalono w koncu, że oska.nona prze 
ohowywała no. terenie Polski "broń pal 
na bez zezwolenia. włlłdli. 

-Odll.<>śnie oskarżonego '.Bazylego :au. 
kisowa ustalono, że oskarżony został 
zwerbowany do wywiadu francuskiego 
w maju 1948 r. w Krakowie przez 
mjr. Humma. i otrzymał pseudonim 
,.Martin'\ 
· De Mere wysyłał Bukisowa. na, tere-

ny woj. "l!:rakowskiego, I_tieleckiego„ ka 
towickiego i wrocławskiego, w celu 
obserwacji lotnisk, koSJ:ar jednostek 
wojskowych, linii komunikacyjnych j 
obiektów przemysłowych. Dla. uła.t>łrl•­
aia WYjazdów w tere.u.. :BllkiaoY Clł;rą-

mat satwiadc!enie, że jest pracowni­
kiem francuskiej misji rewindykacyj_ 
nej_ To fałszerstwo ułatwiało mll óbra 
ca.nie sit w tereuie. 

Z pocz1tkiem marca 1949 r. de Me. 
re wyllła.ł Bukisowowi polecenie zwer­
bowania. pewne.i ilości agent6w z oko­
lic Wałbrzycha., dla. przygotowa.uia ak­
cji aa.bota:i:owo.dywersyjnej, Wyk.on:i.­
niu tego .za.da,uia. przeszkodziło zatrgy _ 
manie go przez władae bezpi~ellstwa. 
dnia. 14. marca 1949 r. 

Odnoinie oskarżonego Ku'bisia·ka. Ja­
na UiltQJono: że współdziałał on w 
prz~<:złoooi na terenie Przerny~la z 
.. WIN". ponadto ·przechowywał bez 
zez.wale-ni-a władz broń palną. 

W lnrietnitt 19-!6 r. oskaaouy Ku. 
bisia.k pr~niósł itit na stałe z Prze_ 
my6Ia do Wrocławia., &dde llzyśkal 
prllct jak4 tłttmacz fr.snctiqkiej ru'isji 
"W<>jl;'kowej do spraw ekflhum:tcyjnych. 

Po :.:winięciu tt!j mii<ji we Wl'oeia. 
wh1 i u!-ltanowieniu zamh1st niej kon. 
sulatu I1<ammskiego, .Kubisiak pt•zez 
jakiii cza.1'1 ze.j~y był pn~y un:ądza.niu 
konsulu tu. · 

W lllftrcu 19'l7 r. uwc7..t>sny sekre­
ta1·z konsułłlti1, a. zarazem szef ek111>0-
zytury wywiadu francuskiego na 
okręg wrocłavvtsl<i - Jaloszy'ńaki za. 
proptnował Kubisiako"\.\'1 wspólp1·>ie~ 
z wy\viadem z.a wyna.grodzeniem pie 
n:iężny.m, na co Kubisiak iigodził s1ę. 
Od tego cza1.u ·llż do zatrzymani.u IN> 
tj. do ntll.H'fl. 1949 1·. był a~~'llt<'lll \"Y 
wiudu francmił-dego i otl'zymał pF<et!do 
nim „V 2". 

Kubi!iiak obsetWQ\\'al lotniska, <>bi~­
kty fabl'yczne, ruch tl'an,;portu kole. 
jowego itp. 1m1ygotowywał różne 
~c11ematy i sz,kice 01·az notatki. które 
1>0 przepi,ianiu w konsulacie, wysyhi­
U(; były kuriet'em dyplomntyezn.:m 
do C('nt1·ali. 

Z11. sw·4 p1·acę !izpiegow;;k1} oąk. Ku­
bisiak oti·zymywał s poi-ady::7.tle, a lla . 

s~ętmit> ~tate mi<>~i<><"1,ne 1 wyna1?1"1dAe 
me. 

Wywiad francuski wykorzysLywał 
dla ~eh celów osoby ~werbowane 
l)l~Y &\lOSObn:ośCi czynienia. prze~ nich 

starań o uzyskanie paszportów fran· 
cuskich. 

Do takich nalei:ał osk. Feldeis()n 
który jur. przed wo,iną, jako mieszka­
niec pogranicza nierniecko-frani::us­
ltiego, wspólpracow.al z wywiadem. 
· Podczas jednego r. kontaktów dP. 

Mere zaproponował oskarżonemu, b~ 
wyszukał odpowiednich ludi.i spośród 
Niemców, w celu dokonywania sabo. 
taży przez uszkadzanie maszyn i unie 
ntehannanie produkcji. 
Oska1·żony dla wykonania tego za­

dania po1'0zumial ~i'.' ze swoim zna jo. 
mym Niemt'em, Hilscherem, b. czł~:m· 
kiem NSDAP i \\'Ykot·zystując .ie6 0 
wrogie nastawienie do Państwa Pul­
skiego, nakłonił" go uo uszkodzenia 
mas?.yn huty ::<7.ld tt. Hih<l'IH•1· ,;abotaiu 
tego n\e uokonal r. poworln :w.trzym~: ­
nia g·o !H'r.ez wl11dze bezpieczeiu;twa. 
D~ cVlel'<:', ~,a,it..,pując Cila~owo iwr„ 

::1tt la Jiionge we Wrodawin. r.werbo­
wal równie:i. do w~11ólprat~· z wywia­
dem francuskim o«k. inżyniera Hilda, 
Niemra, b. ezłonka , TSDAP. 

Oskarżon.Y ten 7,głosił się w koha11-
lac1e w celn uzy~kania możliwości wy 
1.ia·zdu do Zagiębia· Saary. De Mere 
przyrzekł mu załatwić jego prośbę, do 
magał się jednak wzamian pewnych 
uslug. żądał nłlanowicie, by oskarżo­
ny dasta1·czył mu danych z kopalń 
Wałbrzycha, a w szczel(6lności po<l::t­
nia ilości i stanu maszyn oraz urz~.1-
dzeń, ilośri r.atrudnionych robotni­
ków, jak również wy;;oko!ici produk­
cji. 

o,J... Hild 11d1il'l:il tyrlt \\ iadomo;ci 
J1Cw1ętkowo dr 'T.-r.-. u po jt>~o W)'j<'ź-
1izi„ „ '\'rot·ła"ia, łrnn•11lowi ~fonge. 

l'mwtlw o. 1.-. flilcl daRturt:zyl hm­
>11/owi Jfo111,1P ilH'ócli prubelr ~·1>pali11. 

N1.1~tępnę o>oLą zwrrhow11n~ przez 
W) wiarl frnnrm.J..i Jla 1·rlów >zpii>gow . 
•Iw dywf'1°syj11ych j1·- t oi,k. Hoffmann. 

Q,J,ar:Oony łl'll z;dooił ię Z koll!'Clll 
1917 r. w 1irze1l. lR\\ i!'iebtwie fr1rn<!uskim 
w Wa1·~zawie, w celu uzy kania dla sie. 
bie ii l:ńvej rodidny dowodów obywatel-

stwa francu-kit:go. Skir.rowano go do 
Kato" ie, gdzie w kon~nlaci<' francuskim 
J..om;ul Martin począł o;:kar:lonego· wy.­
pytywać o sto~m1ki, o mil·jscowe zakła. 
1ly lłl'l.lt') " fii('luwil· i okolicy. 

W czl.ll'ie następn1•go pobytu oskarż&. 
t1ego w konsulacie frnncuskim we Wro_ 
dąwiu został on zw~rhmvRny do wspf>ł. 
prncy z wywiRdem. 

O karfony do.>tarczał różnych wfado. 
tnobci z terenu faht)k tekbtyluych, poda 
j!łc d1111t> co d11 iloici i jal..otici wy. 
procluko.wenych materiałów, z<lolno!Sci 
produkcy,jny<'h tFh faln1•k, jeśli cho.­
d7.i o muteriały maj~ce 7;1111czenfo dla 
ohron) krnju. 

Po7'1 aym <fo,111rez11ł on iii/<>rnwcji o 
/or.11iskod1, o /11/11")"<'1• 11rzy1·-.1trl6w J>i·e„ 
cy;;y j11yc/1 

W l111y m 19 JS r. " <"Zll>ił' d11łe:i:t>j byt. 
11oki ook;.1ri:o11'<'go " J..on ·ulll<'ic: fruncu_ 
•ki1J.1 '". Wro1·ł.t1•i11, kon~ul Mouge, 
prz}rzl'b.aj4r mu rnłatwienif' jr.go pro~­
h. , domugal !>ię, hy oskari;ony niszczył 
1~:ząd..:enia fabryczne, palił składy i do_ 
prowadzał do unicntchpm.ienia r.takłlll­
dimr przrmy&łowych, względnie obniże 
niu produkcji. 

· Gdy Hoffmann wyrażił ua Io swq zgo­
dr, konsul Monge 1cręczyl 1mt 10 tys. :il. 
przyr:zekaj1JC mu dalsze wy11.agrod;;ienie 
w wysoko.ki .50 t~'$, zł miesięcznic. 

Pny wymiarzt" kary S,d wziął pod 
uu:agę z .iednej .~tr<>11y jako olwlic:mo.;ci 
obciqż<rifl<:e, wiellcq szl.-odlhw;ć_ dział~ 
no.ki mkar:fonyc/1. :zcigra:Wjqcej bez]Jie­
fzt>ń.st 11'11 i obrotma.ści />111istul(1 oraz clł11i 
szy o/..·res tej działu/,no:ici, z drugit>j za,.; 
strony, ja/w okolic:110.foi łagodzące, do 
tychczuw11>q, z wyj1Jtkiem Bukisowa, nie 
lwralrw.~(' ns/..·arżo11ych, calkor.l'ite przy. 
zncaziP ,'<ię ic/r. do winy ornz .~zczery żal 
i skru.ch·ę oha::an.q przez o.~karż::>nycli 

w czasie przewodu sądowego. 
Wszystkim skazanym zaliczono 11a po 

czet kary okres tvmczasoweao aresztu. 

NAGRODY ZA REŻYSERIĘ 
Nagroda w wysokości 350.000 zł. 

B. Dąbrowski za pracę :reżyserską 
w sztukach wystawionych w festi­
walu 1przez Państw. Teatry Drama 
ty•czne w Krakowie, a w Bzczegól­
ności za reży&Wi<ę „Trzech sióstr" 
A. Czechowa. 

Nag1·ody po 300.000 zł.-Krasno 
wiecki Wł1adysł.aw - za reżyserię 
„Jegora Bułyczewa" M. Gorkiego 
oraz Leon SchiUer za reżyserię 
„Na dnie" M. Gorkdeg-0. 

Dokończeniie listy nagród .za.1nie­
ści.my w poświątecznym numerze. 

Przedłuże:!ie 
umowy handlowej 
między Polską i Norwegią 

WARSZAWA (PAP). - W dniu 
21 grudnia br . . został podpisany w 
Oslo protokół przedłużający na rok 
1950 umowę handlową polsko·norwe• 
ską. Zgodnie z tym protokółem V·l· 

lumen przyszłoro~znych obrotów wy· 
rilesie 135 miln. koron norweskich w 
imporcie i eksporcie łącznie. 
Najważniejsze nasze towary eks• 

portowe stanowią: węgiel, koks, pro· 
dukty rolnicze, wyroby metalowe, 
stklane, porcelanowe, włókiennicże, 

<:hemlczne i szczotk1uskie. W zamian 
za to Polska otrzyma z Norwegii: 
tłuszcze, nawozy sztuczne, rullę że· 
lazną, ce,ulozę wiskozową, sztuczne 
włókno, różne metale, śledile t inne. 
llllllllllllllllllllllłlllllllllltllllllllllllllllllłlllłllllllllllłtlll 

I Następn-y numer „Głosu" I 
ukaże się 27 grud.-ia rh. 

lllllllłtllllltlllllllllltllllłlllllllllllllllllllłlłlllllłllllllllllll 

Zakończenie obrad rozszerzonego Plenum 
Zarządu Głównego Związku Zawodowe~o 
Pracowników Przemysłu Włóktenniczego 

V1l dalszym ciągu obrad rozszerzo-1 lucji czytamy m. in.: 
ne90 Plenum Zarządu Głównego Zw. „Tylko realizacja wytycznych z 
Zaw. Włókniarzy, referat na tematy III Plenum KC PZPR i III Plenum 
or~1anizacyjne, wygłosił sekretarz Za CRZZ w oparciu o doświadczenie ra­
t ządu Głównego tow. Rybarczyk. d1ieckich związków zawodowych, za-

Po referacie, rozwinęła się ożywio· pewnić może· naszemu Związkowi pod 
na dyskusja, w której udział wzięło rtiesienie stylu pracy organizacyjnej 
ponad 40 mówców. Podsumowania i usprawnienie dotychczasowej dzia­
dwudniowej dyskusji dokonał wice- łalności ogniw 'związkowych, tak nćl 
przewodniczący CRZZ ob. Aleksan· odcinku kontroli, jak i na odcinku in. 
der Burski, dając w zakończextiu swe struktażu oraz wychowania maa 
go przemówienia obszerne wytyczne członkowskich. W ten sposób· wyko• 
dla pracy związkowej. namy nałożone na nas przez klast 

W uchwalonej iednor;rłośnie rezo· .robotnioza zadania". 
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Dni Pracy · Stalino~tskiej 
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którzy pohPi ----: 
własn~ ,rekordy · · l 

Od okresu poprzedzającego pierwszy Kongres Polskiej Zjed- zm:ernie bogatej skar-bnicy do- 1 ty Dni! Pracy Stalinowskiej są ł 
noczonej Pa.rtii Robotniczej robotr~:cy polscy święcą wielkie świadczeń radzieckich towarzy- formą najlepszą, a zarazem naj-1 
wydarzenia w życiu narodu i mas pracujących zwiększoną wy szy p r acy. milszą dla Wielkiego Jubilata. 
dajnością pracy. Jest to nowy, patriotyczny i pełen głębokiego Wyniki produkcyjne osiągnięte J Czyż można bowiem lepiej, 
wyrazu sposób upamiętr.ienia w:elkich wydarzeń. w Dniach Pracy Stali~owskiej, są l niż właś~!e. wyd~jną. of~rną~ 

Inkjatywa i zapał r obotników W celu uczczenia 70-lecia uro- ·olbrzymie. Wystarczy przypom- pe~ą ~sWięcen1a prac~ dac 
łprawiły, że mogli przyjść na dzin Towarzysza Stalina polska nieć, że robotnicy woj. gdańskie- do~iJtn.1e~zy . w~·~az cu1.' po-1 
Kongres PZPR, na 1 Maja, na klasa robotnicza, prócz wielu zo- go dla:i dla uczczerJa 70 ~ocznicy w azama l . :nuł'!sc1 d~a ?1est~u I 
Kongres Związków Zawodowych bowią.1:ań produkc,rjnych, wyko- ure>.dz.n Towarzysza Stalina po- d.~oneg? Szeu~ierza Idei S.OCJ~ 
z dumnym meldunkiem: wyprodu nywa.nych w c·ągu kilku tygodni, nadplanową produkcję wartości lizmu ·1 _pokO'J'll, dla Bu~o~·m 
kowaliśmy dodaik owo setki ty- poprzedzających dzień 21 grud- 1,5 miliarda złotych, a robotnicy cze_go pierw~ze.go w dzie:tach I 
6ięcy ton węgla, stali, setki tysię- n:a, postanowiła zorganizować Łodzi - 1 miliard złotych. panstwa so~!ahstycznego: kro/.l 

t ' tk · · 1 t h D · p St i· k ' · d · D · p S 1. k ' . czącego dz1s do k()muruzmu, cy me row amn, w ie e or~ c e n1 racy a mows 1e3, 01 n1 nacy ta mows ieJ przy- dl C ł Wi k kt ' ł 
mikalii, setki m a.szyn i tp. Każdy szczególnie w ydajnej pracy. niosły Polsce Ludowej dodatkow . a . z .f> te ·a, 

1 
u.rego c~ e 

t h · lk' h · -. .J k R b t · 1 · k kl .1. d , . 4 zyc1e 3es wype 01-0ne nie- , 

. swe 

Z yc wie lC zryWOW prwU - O O n.cy po scy, Ja zwy e, fil iar Owe wartosc1. f d dl 
cyjnych dał Polsce Ludowej do- dotrzymali słowa. W Dniach Pra Ze wszystkich licznych foQID zmor :'~~ą · ~~acą 8 spra7 

1 
Marczyknwsk i, _ 

bra mater:alne warto·ści wielu cy St~lir:owsk;eJ· k or zystali peł uczc · 70 · dL· · wy ro icze] . reneu!'z 
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Robotnice PZPB Nr .8 
w Dniach Stalinowskiej Pracy 

! skiej ·wielokrotnie \Vydajność, 'pra . s~mego s1e):>lc. z:i.z:vyc.za~, tr~_szcząc 
c,y, p;racując po nov.:remu, na spo- się przede wszystknn o Jakosc pro­
sób so(!jalistyczny, s ta.chanoMTski, dukc,ji, nie przekraczał swej ba~y 
dowiodła; że właściv.rie zrozumia- prod4kcy.}nej. Ale dla uczczenia 
ła nauki Towarzysl':ll Stalina, iż Towarzysza Stalina podniósł wy­
współzawodn:i.ctwo prac;y 1 jest ko- dajriość swej pracy do tego stopnia, 
munistyczną metodą / b udowania że osią;gnął 117 pr:i:::. bazy. Wartę 
socjalizmu. / Stalinowską petnil z przypiętą czer 

Wśród stuku krosien rnzbrzmie­
w ;a śp'.ew. To któraś z młodych 
tkaczek „Bawełnianej Ósemki" da 
j e głośny wyraz uczuciom, p rze­
pełr.iającym j ej ser ce, nuci pieśń 
młodzieży polskiej, radosną, silną, 

porywającą. 

- Stefka, przestań, nie wypada 
ha:J!a!Sować przy pracy - gromi ją 
koleżanka, pracująca obok. Dziew 
częta spoglądają n.a s iebie z uśmie 
<:hem, który lepiej od słów wypo­
wiada ich myśli. Entuzjazm roz­
sadza ich p iersi. 

Wydaje się, że radością ludzi 
przejęły się też maszyny. -
Wesoło drgają zatknięte r.ia, kros­
nach, p roporczyki, a j est ich mnó­
stwo. Dni Stalinowskiej Pracy.„ 
produkujemy więcej i l ep iej„. 
spójrzcie na towar, s ama prima i 
ekstra - :zdają się wobać czerwie· 
ni'ł . swych barw. 

Członkowie rwszystkicłi n'emal 
~ołów noszą na piersi czerwo 
:r.e kokardki. Niektóre dziewczęta 
powpinały: do ;włosów czerwone 
ikwiaty. · .. · 

bardziej przejętych uroczystym 
dniem robotnic. 

- Staram się, aby wyniki pracy 
mojej i 1.owarzyszek były jak r~aj­
w ydatniejsze. J estem p rzekonana, 
że pobijemy własne r ekordy. 

- Natu ralnie, że w ciągu tych 
Dni, poświęconych uczczeniu ro­
cznicy u rodz'n Wodza, dajemy z 
si·ebie wszys tko. Wkładamy w pra 
cę jak r.ajwięcej wysiłku i serca. 
Sądzę jednak, że t en zapał pozwoli 
n am i później pracować równie 
owocnie i równie sprawnie. Wy­
dajność r.aszej p racy sfałe bQdzie 
wzrastać. Pewność, że zdolni je­
steśmy do tego, dodaje n am sil. 

Równie młoda jak t ow . Wa­
w rzos, tkaczroa, Krystyna Grzegor­
czyk, łapiąc zręcznie zerwaną nit­
~~··' wypowiada szczere, gorące sło­
wa radości, że tak uda tr.ie wypa­
dła uroczystość urodzin Towa~zy-

sza Stalina, że robotnicy n:togli czy 
nem uczcić jak przystoi W ielki 
Dzień. 

Między krosnami p rzechodzi od 
Świętnie ubrany majster, tow. 
Dutkrewjcz. On także bier.ze·udział 
w Dniach Pracy Stalinowskiej. -
Często zatrzymuje się pr.zy maszy 
r.ach i baczn!e spoo..wdza, czy przy 
padkiem nie zawiodą. Spoczywa 
na nim w ielka odpowtedzialność, 
to też doświadczony majster czuj­
nie troszczy się o swoją salę. Już 
od kilkunastu dni przygotowywa 
w:a•rsztaty i pilnował remontu kro· 
s ier.: na te uroczyste dni. Leżą mu 
bardzo na sercu wyniki produkcyj 
n e. 

Jednocześr,ie zaś · p olska k lasa woną iltokardką i honorowym zn::icz 
r obotnicza, wzmacn, aj.ąc gospo- kicm/sierp:i i rpłota. przy warsz~a­
darc~o Połskę Ludową, w zmacnia cie, /przys,troj'.mym chorągiewkami. 
światowy front pPkoju i postępu, 
któremu od 11at .'przewodzi Józef 
Sta'lin. i 

Winno być naszrą ambicj ą, by, I 
·wspaniałe, nowe metody pracy, J 
:zastosowane w ciągu Dr.i Pracy · 
Stalinowskiej, stały się trwałym 

dorobkiem polskkh mas pl'QCują­
cych, by przyczyiniły się do stałe­
go zwiększenża wydajności pracy 
i by w ten sposób stały .się ży-

wym :pomnikiem oddania i miło­
Cała załog~ PZPB Nr: 8 o wyni- ści polskiej klasy robo.tnicaej dla 

k. te ostatnio walczy 1 ma pew- idei, k tórej u osobieniem, w yr azi 
n~ść, że będą coraz lepsze. cielem , pi-zewodnikiem i sztanda 

(bd) I ~-em jest Józef Smiir.i 

Wystawa którą trzeba 'Obejrzeć . ' ~ 
/.: :·· 

• 
I Dorobek życia twórczości Józefa .· Stalina 

Chłopi z Leźnicy Wielkiej świecą przykładem 
W dniu 18 grudnia ekipa robotni- I pracujących, przerywajjc często pre­

cza z PZPW Nr. 3 udała się do swej I legentowi burzliwymi ok.laskami. 
podopiecznej ~si. Leźnicy vyielk.iej Po akademii, chłopi tej wsi wysła­
aby. tam wspolme. z chłop~J_lll wz1ąc li do Towarzysza Stalina 22 indywi­
udz1~ł w uro~zystej ak~demu .ku :ucz- dualne· karty . z życzeniami, a człoi1· 

Piełni czemu ro~zmcy urodzm W1elkie~o k.owie spółdzielni produkcyjnej, istnie 
Pracuję w Ośrodku Konfekcyjnym Wodza M1ędzyna~odowego _Proletana 1ącej na terenie wsi, zobowiązali s ię 

'" ~..-!'~'·, 

W przędzalni na ,.Terenie G" 
Zakładów· Bav.,,·ełn!anych im. Józefa 
Stalina, wielu robotników i robot­
nic uczeshiczyl.:i w Dniach Stali­
nowskiej Pracy. lt1aczej, niż zwy­
kle, wykonywali swe codzienne za­
jęcia: ' urot:zyście, uważnie, sumien­
nie, nie odchodząc ani na chwJkę 
od warsztatu. Oto .iedna z przadek 
tow. Józefa KucLarska, ,która 'wy­
konując zwykle 105,6 procent bazy 
produkcy jncj. w ciagu tych trzech 
dni osiągnęła 115,8 proc. 

Stalin. Jakże więc najgodniej uczcić 
70 rocznicę Jego urodzin? Oczywi­
ście ·- pracą. Tow. Kazimierski ja­
ko jeden z. p\erwszych rz.glos.:ł s'vój 
udział w Stalinowskich Dni.ach Pra 
cy. Podniósł .swą wydajność o 3 
procent, wykonując plan w 118 
procentach. 

O Towarz .. YSZU Stal1"n 1•e" im. Więckowskiego, )ako spawacz tu T_owarzysza . Jozefa Stall~a. Wra~ w ramach Czynu· Stalinowskiego przy 
C z ~kip~ r~b?l~1czą udała ,si~ do łeJ czynić się do pozyskania dla spół­

elektryczny przy maszynce MO · ws.1 rowmi;z 1ednos tk~ Wojska Pol- dzielni produkcyjnej wielu innych 
Państwowe Wydawnictwo Muzycz· Spawam na niej noże taśmowe do skiego, k tora wystąpiła z własnym gospodnzy mało· i średniorolnych. Załoga przodujących zakładów I ników przędzalni tow. tow.: Fran­

na·f'Yrydało z okazji 70-lecia: Towa• krojenia materiałów. Do niedawna programem a~tystycznym ~ra; ?bda- Zobowiązanie to zostało przywi· „Wełnianej Jedynki" otrzymała dy- ciszka Owczarka, Bronisława Gra­
rŹysza Stalina ;.wiele pieśni kompozy: . pracę mą wykonywałem w warun- row~ła :::hłopow prezentami sw1ątecz to.ne przez' uczestniczące w aka- plom za najwyższe wykonanie zo- laka i Bro.nisławę Skow.rońsk'.l, któ 

. h ' kach dość trudnych gdyż materiał do nym1. demH. masy- chłopskie nięmilk- bo"'J'azan· . pOdJ'ętych dla uczczenJ·a rzy w dniu 2.1 bm. osiągnęli 144 
torów radzieckich, ; poswięconyc spawania był lichy i noże po kilku Akademia rozpoczęła się referatem, nącymi oklaskami. Chłop polski, ." . . . . proc. wykonania bazy. 
wielk.iem-q, Wodzowi i Nauczycielowi ·'miesiącach działania pękały. Po dłuż· :"'yglosz?nym. przez przedst~;viciela zrzuc~j~cy z siebie . po~ostałości p~J'!.- '!'o':'arrzy~za Stalina. Dobrze zasn~- * * * 
narodu·ra.dzieckiego. szych próbach i rozważaniach ulep· jednostki w:oiskov~·eJ ·, ~a cz~c arty- sz:c.zy;m1a~yc~ ~zasow i wyzysk ~oi;:- zyh sob1e n~ ten dyplom ~~botm- Ci wszy.scy, iktórzy !Pobili swe włas• 

,,Wydano równlez rosyjskie, ukralń)' 'szyłem słut!,:ą do spawania blac.hę styczną .zło.zyły się spiewy i zl: .oro· nkv:c~h kap1tahstko
1
w orazbbotg.aczy wk1ej- cy PZPW Nr 1: z przędzalm i tkal- ne rekordy złożyli nagpiękniejszy 

· " • - · szlakrutową piłując: ją na proszek i we recytacje. s ic wraz z asą ro 0 mczą w ra- ni. oddziału przygotowawczego i wy dar Towarzyszowi Stalinowi. Wzb<> 
s~ie,-~ bia!oruskle, gruzmskle, azerbej- dodając do 'niej . kalafonię, boraks o· Chłopi wsi Leźnica Wielka z wiel- cza. śn;ii<Y0 i pewnie na . szeroką drogę kończalni. Każdy jak mógł, starał gacili swój kraj, będący poważnym 
cliia6!ki.e-, or. mi~skie:„ ~azac.,h~k~e, tad . raz sodę. Po spojeniu pierwszyc~ n?-1 kim s.kupieniem prz)'.'sł~chiwali si~ s~ó 1. soC)ahzmu. . . . si~ !Przycz~n:ić. do pełD..eg.· o ;wykona- ogniwem we froncie !Pokoju, kraj 
życlde, mordwińskie i ·inne. p1esni lu· .Q:yAą mieszanką, przekonałem się, ze wom prelegenta, moW'J.ącego o zycm . . S. W arc1kowsk1 ma zobow1ązan. ; .. , . ·,» .. •• którego niezawodnym 1Przy)ac.tele~ 
·do~t'li::rowarziszi{stalinle. ' • ' ~~"Ytrzvmałość ,JeiJest.:.~ałko,'\fi9_e ..:za~ .i.:.dzi~łalności~j~J.ęp.14W.P.dzą;.,m_~:mg~X;.~_PZRW..:.Nr 3......;. Na,zd.ie.ciu ::WidzimY.: ;trzech' .ro not- jest 'l'owarZYsz Józe.f Stalin. 



... 

GI.OS TOMASZOWSKI 
~...;.~;._----------------------------------------~_...----

Kronika Tomaszowa 
~ . ••""'i& .... --
; !IVA2NIEJSZE TELEF'O>N 

r ~ i- Dworzec Kolejowy . 
' I? - Milicja Obywatelska 
51 .- Straż Pożarna 
~ - Straż Pożarna (dzwonie 

~lko W wypadku pożaru). 

21 grudnia - n dl go pozostanie w. naszej pamięci 
Jak czcz~no dzień rocznicy urodzi~ 
-Generali!i§iftlu!!ia Stalina 

~RES REDAKCJI: 
R. S. W. „Prasa", Plac Koś· 

ciuszki. 16, tel. 2-50, godziny 
przyjęć 10 - 12. 

Nowy sukces 
listonoszy wieiskich 
1Listonosze wiejr,cy obwodu. 

tomaszowskiego meldują, że na 
tlzien 21 grudnia dopełnili i 

przekroczyli plan robowiązań 

odnośnie zdobycia przedpłat na 
,.,Poradnik. Rolnika"„ 

Plan przekroczony został o 
r>onad 1~ procent, co s'tanowi 
poważny sukces dla naszego 
cbwrou. 

Jui trzy dni niija]ą od 211 d-0w'n.ików p1·acy - .z okazji tego 
grudnia - a ciągle jeszcze na· dnia były 'podejmowane. 
pływa.ją do nas . sprawozdania z Nie s1>osób wszystkich materia 
uroozysto&cU., jQ.kiini w tym dniu łów zamieścić. Dlateg-0 ogranicza­
uczcił tiomaszowski proletariat my się jedynie do podania wyjąt 
\\'ielkiego Wodza mas pracują- ków z nadsyłanych nam mate1-ia­

cych. Napływają meldunki o wy- łów i spra.wozdan, tak <ramo jak 

konaniu, o wypełnieniu zobowią· tylko, niestet~-, uiekt.ó1·e spośród 
zań, jakie przez poszczególne załogi meldunków o wypełnieniu przyję­
prtez brygady produkc~rjne, pl'zeZ tych zobowiązań jesteśmy w sta­
poszczególnych robotników, p1-zo- · nje zamie1foić. 

W Państwowej Fabryce Sztucznego Jedwabiu 
w Tomaszowie · 

W sali kasyna Fabryki Sztucz 
nego Jedwabiu odbyła się uro­
czysta akademia, poświęcona 
uczczeniu życia i walki Towa­
rzysza Stalina. Po zagajeniu u­
roczystości przez tow. Chrab­
skiego w prezydium obok przed 

stawicieli dyrekcji i organizacji 
społecznych zasiedli przodowni­
cy pracy: Julia Smolarczyk, 
Maria Ziółczyk, Władysława 
l\fajda, Marian Duda i Włady­
sław Domaradzki, a przemówie­
nie, poświęcone zasługom, ży-

Piotrków ntelduje: 

Podjęte zobowiązania - wy ·onane ! 
Robotnicy miasta i powiatu I wo 6 wagonów, a pracownicy sta 

piotrkowskiego w ramach zobo· cji kolejowej w Rozprzy przygo­
wiązań podjętych ~dla uczczenia towali pług śnieżny do akcji zi-
70 7:ocznky urodzin Towarzysza mowej. 

botników fabryk i pracowników 
instytucji podjęl szereg zobowią 
zań, które miały na celu podnie­
sienie porządku w poszczególnych 
szkołach oraz usunięcie braków 
·N bibliotekach szkolnych. Mię­
dzy innymi zobowiązania takie 
wykonały drużyny harcerskie w 
Straszowie oraz w Bogdanowie 
kompletując znajdujące się tam 
bibliotek} oraz przeprowadzając 
akcję zbiprki złomu na swym te 
renie. 

Stalina - osiągnęli bardzo poważ 
ne wyniki na odcinku produkcyj 
nym i oszczędnościowym oraz u­
sunęli wiele braków na odcinku 
ku1turalno·oświa towyml. 

W HUCIE „HORTENSJA" 

W BEŁCHATOWIE 

ciu, walce i genialnym naukom Ludowej i mas pracujących ca­
Stalina wygłosił I sekretarz lego świata. 
podstawowej organizacji partyj My, kobiety zorganizowane w 
nej - tow. Jędrzejczak, podkre Lidze Kobiet przy PFSJ Nr 1 
ślając w swym przemówieniu w Tomaszowie lVIaz. w 70 rocz­
entuzjazm. jakiemu wyraz dała nicę Twych urodzin, w dziei'1 
załoga „Jedynki" w zobowiąza- Twojego i naszego święta -
niach - przyjętych dla uczczenia życzymy Ci dużo zdrowia i dłu-
dnia 21 grudnia. gich lat życia. 

W zakończeniu części oficjal- Przyr~kapiy. Ci, drog:i \Yo~ 
nej przy entuzjaźmie zebranych I dzu, stac w1er1!ie _na strazy J uz 
- uchwalone zostały teksty li- zdobytych socJahstycznych po­
stów: zycji i walczyć dalej wspóln~e. z 

... ZA!.OGA PFSJ Nr 1 
miQdzynarodowym proletana­
tem i wszystkimi ludźmi dobrej 
woli, przeciw podżegaczom wo-

jennym o utrzymanie pokoju t 
wyzwolenie ludzkości spod uci-• 
sku klasowego i narodowościo­
wego. 

Bo my, kobiety, nie chcemy 
wojny. Chcemy pokoju, by pod 
Twoim genialnym kierowiiie· 
twem wysoko wznieść sztandal' 
rewolucyjnego proletariatu w 
pracy i walce o zbudowanie soc­
j alizmu w Polsce. 

Nasz udział w tej pracy I 
walce - nte<:h stanie się drab• 
nym wkładem w Twoje wielkiEI 
dzieło. · · Załoga F-'abryki Sztucznego 

Jedwabiu wita całym sercem 
dzreń 70-lecia Twych urodzin, u k d p b h 
Wielki Wo~zu międzynarodowe roczysta a a emia W a ianicac 
go proletariatu - Towarzyszu 
Józefie Stalinie, życząc Ci w dl • • d 
tym dniu długich lat zycia, byś a uczczenia rocznicy uro zin 
mógł dalej prowadzić masy T 
pracujące całego świata do wa1- owarzqsza Stalina 
ki o utrwalenie pokoju, do wal- . . , , . . 
ki z podżegaczami wojennymi. ~la uczczema 70 ro~zmcy ur.o I ~olno~c. Uz~ro3.e111 w nauk~ Le.-

W dniu rocznicy T~-ych uro- dzm ~~wa_1·zysza ~t:;ilu~a, Korru- ~u~a i S~lm!l, wzbo$acem ąo­
dzin przyrzekamy Ci Wielki tet. M1e3~1_n PolskJeJ ?Jednoc~o- s~1adczemam1 narod~w radz1~c 
Nauczycielu, że w walce 0 po- ll~J Partn Rob~tmczeJ w Pab1a- k}ch, "".Ykonamy zwycięsko Szes· 
kój, 0 sprawiedliwość społeczną, m~ach . zorgamzował _uroczystą c10l~t~1 Plan budowy podstaw 
o. Socjalizm _ trwać będziemy a~~dem1ę. Na ~l~adem1ę ~ę przy soc3ahzmu. 
nieustannie przy boku Związku byli przedstawiciele partn poh- W dniu Twoich urodzin gorą­
R~dzi~kie~o, któ1:eĘ"o Ty jesteś .tyc~nych, wł~dz panst':o~vyc~1 co Cię pozdrawiamy, nasz Nie­
W1elk1m K1erowmkiem. WoJsk_a. Polskiego? ~rgamzac.ii złomny Przyjacielu. Wraz z ca­

młodz1ezow:ych i społ.eczny~h łym narodem polskim życzymy 
oraz szer.oki~ rzesz: m~es.zka~- Ci z całego serca wielu lat życia 
cow Pab1~n.1c: P~zybyh hczi;i,~ i pracy dla dobra całej pracują. 

MLODZIEż PRACUJĄCA 
My, członkowie organizacji 

ZMP przy Państwowej Fabryce 
Sztucznego Jedwabiu w imieniu 
całe.i młodzieży naszego zakładu 
meldujemy, iż stać będziemy 
wiernie przy Wasz~ boku, Ge­
neralisf.'imusie Stalinie, kroczyć 
będziemy po drodze Waszych 
nauk i wskazań. 

ta~ part;yJm Jak. I. bezpartyJl~~ cej ludzkości" · 
m1eszkancy Pabiamc, by uczcie · • 
tę radosną rocznicę. . W częśc_i artystycznej odbył 

Referat o życiu i dziele Towa się wspaniały przegląd. do~obku 
rzysza Stalina wygłosił I sekre- a~~ystyczne_,Ęo roboti:i1kow i ucz.. 
tarz Komitetu Miejskiego mow: ~es:poł robotmczy z Fa-
PZPR tow. Toma~. · bryki Zaro~ek L-1. z~~monstro 

Zebrani na akademii postano­
wili wysłać do Generalif'simusa 
Stalina rt>:wlucję, w której czy­
tamy między innymi: 

Robotnicy zaoszczędzili dodat­
kowo w grudniu blisko 3 milio­
PY złotych oraz skrócili czas r~­
montu wanny. Ponadto w dniu 
W. bm. w rocznicę urodzin Towa 
rzysza Stalina, 1posrezegó1ne zespo 
).y produkcyjne ipod.niosły wyniki 
JWej pracy od 10 do 20 procent. 

W dniu 21 bm. w 70 rocznicę 
urodzin Towarzysza Stalina ro­
botnicy bełchatowskich PZPB 
zwiększyli produkcję dzienną o 10 
procent, a koła ZMP-owskie w Bel 
chatowie uprzątnęły złom z tere­
nu fabrycznego, dzięki czemu zao 
sZ<:zędzone zostały znaczne sumy. 

OTWARTO SWIETLICĘ I CZY­
TELNIĘ 

Znając Wasz stosunek do po­
stępowej młodzieży całego świa 
ta przyrzekamy, że Wasza wal­
ka o pokój i szczęście - jest i 

SPORTOWCY ZAOPIEKOWALI będzie naszą walką. 
SIĘ LUDOWYMI ZESPOŁAMI W żwiązku z 70 rocznicą Wa-

„Pozdrawiamy Stalina, Wier­
nego druha Lenina, Sternika i 
Pierwszego Przodownika budo 
wnictwa socjalizmu i komuni­
zmu w Związku Radzieckim. 

wał montaz o Stahme. Kwartet 
tej fabryki wykonał wiązankę 
melodii radzieckich. Zespół 
świetlicowy Fabryki Chemicz­
ne.i przedstawił swój zespół mu 
zvczny oraz chór pod dyrekcją. 
Karola Lubowskiego. Balet tej 
świetlicy wykonał „Dumkę" i 
„Kozaka". Bezsprzecznie najlep 
szym dorobkiem poszczyciła się 
świetlica PZPB. Jej_ balet, któ­
ry zdobył pierw8ze miejsce na 
konkursie wojewódzkim, wspa­
niale w~konał tańce rosyjskie. 
Dobrze też wypadł balet I-szej 
Jedenastki. 

W FABRYCE CHEMICZNEJ 
:W WOLI KRZYSZTOPORSKIEJ 

ZaŁoga w ramach zobowiązań 
na cześć urodzin Towarzysza Sta 
lina wyremontowała ·zniszczone 
podczas działań wojennych budyn 
ki fabryczne, w których umiesz· 
czone zostało ambulatorium 'fa· 
bryczne oraz warsztat elektrotech 
ciczny i stolarskL 

KOLEJARZE PIOTRKOWSCY 
Pracownicy stacji kolejowej w 

Piotrkowie zatrudnieni zarówno 
w dzial~ mechanicznym jak rów· 
nież w służbie stacyjnej godnie 
uezcili 70 roczni<:ę urodzin Towa­
rzysza Stalina. Wypełnione zo­
bowiązania poważnie usprawniły 
tok pracy codziennej - w wyni· 
ku wzmożonych wysiłków usunię 
to wiele braków i niedociągnięć, 
które w normalnym czasie zlikwi 
dowaneby zostały w daleko póź­
niejszym 't.erminlie. Między :in­
nyroi pracownicy, zatrudnieni 
przy naprawie warsztatów wago· 
nowych, odremontowali dodatko-

W wyniku realizacji zobowią­
zań na cześć urodzin Towru:zysza 
Stalina w zakładach Drzewnych 
na Bugaju w dniu 21 bm. otwarto 
czytelnię, z której korzystać mo­
gą zarówno tamtełsi robotnicy jaik 
również i pozostali mieszkańcy na 
szego miasta. W dn'.u tym otwar 
to również świetlicę dla pracow­
ników PZGS-u w Piotrkowie, któ 
ra mieści się przy ul. Stalina 63. 

POWAŻNE SUMY DLA TPD 
W szeregu placówek sipółdziel· 

czych pracownicy postanowili do· 
datkowo przepracować pewne ilo 
ści godzin, a uzyskane w ten spo­
sób pieniądze przemaczyć dla 
piotrkowskiego oddziału Towarzy 
stwa Przyjaciół Dzieci. Pracowni 
cy Spółdzielni Szewskiej „Wy· 
zwo1enie" iprzepr~owali przeszło 
100 godzin, a pieniądze za nad­
programową .pracę przeznaczyli 
dla dzieci wiejskich, objętych o­
pieką TPD. 

CZYN HARCERZY PIOTRKOW 
SKICH 

Nie powstali w tyle równjei 
harcerze piotrkowscy. $Jadem ro 

W Centrali Handlowej Przem. Metalowego 

wszyscy pracownicy w szeregach TPPR 

SPORTOWYMI szych urodzin podjęliśmy zobo-
. wiązania: 

Członkowie klubów sportowych rozszerzyć współzawodnictwo 
w Piotrkowiei· posta-nowili;' że tdla 'młodziefowe, zorganizować · kur­
u czczenia 70 rocznicy urodzin .' To sy szkolenia ideologicznego, zor­
warzysza Stalin~ .zaop_iekują si.ę .ganizo~ać · zespoły . wzorowej 

·1 · · . · pracy l zwerbować nowych człon 
poszczego nym1 ~udowyrru . Zespo- ków dla naszej orga:nizacji. 
łami Sportowymt w naszym po· Zobowiązania te wykonali-
wiecie. Między innymi spor.tow śmy. 
cy „Concordii" wzięli w opiekę CZŁONKINIE LIGI KOBIET 
Ludowy Zespół Sportowy w Roz Towarzyszu Stalinie drogi i 
przy. niezłomny Przyjacielu Polski 

Epokowe dzieło narodów ra.­
diieckich, dokonane pod wodzą 
Partii Lenina - Stalina, otwo­
rzyło nowy, wspaniały okres 
rozwoju ludzkości i toruje dziś 
drogi jej postępu i wolności. 

Pozdrawiamy Stalina - Wo­
dza i organizatora zwycięstwa 
nad faszyzmem, Wodza i chorą­
żego światowego frontu pokoju 
wszystkich ludzi, walczących o 

Całość nzupełnia'ł c1iar mię­
dzyszkolny pod batutą ob. prof. 
Koniora. Chór wykonał szereg 
pieśni radzieckich. 

Zespoły najwyższej jakości w PZPW Nr 29 
w drugiej dekadzie grudnia 

ekstra-primy dał 72.3 procent., Nr. 28, zespół Nowaka z PZPW Po zalfuńczeniu trzeciej aeka­
Baza - 124.5 proc. Nr. 29, zespół Lasoty z PZPW dy - będziemy mogli podać 

Zespół Józefa Smolca oddał Nr. 29, zespół Koziorowskiego łączne wyniki za cały mieąiąc, 
44.6 procent ekstry, 55.4 procent z PZPW Nr. 28. które prawdopodobnie zmienią 
primy, lecz bazę techniczną wy- Tym razem wi-ęc PZPW Nr. kolejność poszczególnych zespo· 
pełnił tylko w 98.4' proc. 28 znacznie poprawiło swą po- łów, ale pewnym jest, że o pier· 
Zespół Marii Cieciury obniżył zycję, bo jeśli w pierwszej de- wsze miejsce walczyć będą trzy 

swe wyniki, bo tym razem kaci.tie stosunek żespołów przed- zespoły: Milczarka, Kudlińskie­
ekstry oddał tylko 60 procent, a stawiał się jak 3 do 7 na korzyść .go i Bekusa. Najpoważniejsze 
bazę przekroczył o 1.3 procent. PZPW Nr. 29 - to obecnie sto- szanse w tej eh-wili ma zespół 

Znacznie poprawił swe wyni· sunek ten wygląda jak 5 do 5. Kudlińskiego. 

Dziś podajemy osiągnięcia, 
jakie w drugiej dekadzie grud­
nia odnotowały zespoły konkur­
sowe najwyższej jakości w Pań„ 
stwowych Zakładach Przemysłu 
Wełnianego Nr. 29. Trzeba za­
znaczyć, że czołowy zespół w 
pierwszej dekadzie, zespół Pio­
tra Kudlińskiego - · osiągnął 
jeszcze lepsze wyniki niż po­
przednio. Mając przedtem 90 
procent eks~ra-primy - obecnie 
dał pełne 100 procent, przekra• 

z miesiąca na miesiąc wzra- nich pracowników. Ostatnio do czając równocześnie bazę tech­
stają szeregi członków Towarzy noszą nam z Centrali Handlo- niczną 0 10.6 procent. 
stwa Przyjaźni Polsko-Radz1ec- · p ł M tal 

ki zespół Józefa Kubackiego· 
Ekstra-primy dał w drugiej de­
kadzie 84.6 procent, a bazę wy• 
pełnił w 113 procentach. 

Załoga PZPW Nr 28 
otacza opieką dzieci z Czerniowic „ 

W związku z 70 rocznicą uro· I sunkiem do państw~ i narodu pol 
dzm Wielkiei:(o Wodza. rproletaria skiego. P t k . W . 1 we. J rze.mys.u e owe. go w Również 100 p>VV>ent ekstry kiej w io r owie. wie u za- L~ 

kłaoach i instytucjach ~oszc?-e: Piotrkowie, ze d? tamteJszegc oddał zespół Janiny Rybak, któ 
gólne koła 'rPPR obJęly JUZ koła ~P~R wstąp~li ws~yscy za .ry bazę techni.czną wypełnił w 
wszystkich zatrudnionych w trudmem tam pracowmcy. 111,5 procent, dodać jednak trze 

D~ieci robotników piotrkowskich 

otrzymały podarki świąteczne 
W okresie przed.świątecznym 

f)rawie we wszystkich instytu -
1:jach i zakładach pracy Piotrka 
wa urządzono tradycyjną 
gwiazdkę" dla dzieci pracowni 
~ów. Imprezy połącz.one były z 
występami artystycznymi dzieci 
i miały wszędzie podniosły cha -
rakter. 

W piotrt<ows!dei Fabryce Be­
~zek, uroczystość zgromadziła 
ponad 100 dzieci, z których każde 
otrzymało pacz.kę, zawierającą 

się wspólna kolacja.· 
W Państwowvch Zakładach 

Przemysłu Bawełnianego w Bel 
chatowie prezentami świątecz -
nymi obdarowano 730 dziewczy 
nek i chłopców. Wszystkie dzie 
ci otrzymały paczki, zawierają­
ce słodycze. Następnie dziecię­
cy zespół artystyczny wystąpił 
z r&ytycjami ora.z wystawił 
sztukę radzjecką p. t. ,.Gotowi", 
która wzbudziła szczery zach -
wyt zarówno dzieci jak i doros­
łych. , . slodlycze i jab!ka. Rozdana by­

ła również w~ród dzieci znaczna 
ilość zaba\\·ek. 

Na terenie Bełchatowa urzą -
dzona wstała gwiazdka dla dzie 

W hucie „Hortensja" po rozda- ci również w przedszkolu . . Po 
niu dzieciom podarków, odbyła części artystyczn<'i, na którą zło 
się część artystyczna. w której żyły się wykonane przez dzieci 

ba, że zespół ten z przyczyn od 
siebie niezależnych miał kilka 
dni postoju, oddając tym . sa• 
mym znacznie mniej produkcji 
niż inne zespoły. 

Zespół Stanisława Nowaka 
ekstry dał 75.1 procent, primy-
24.9 procent, a bazę wypełnił 
w 112.4 proc. 
Wacław Gawarzyński i jego 

zespół tym razem dał 59.9 proc . 
ekstry i 29.8 proc. primy, wyko· 
nując bazę techniczną w 120.3 
procent, wysiłek · ten jednak 
został przekreślony prze:: kilka 
procent braków, które niestetY 
też w trakcie drugiej dekady 
przytrafiły się tej czwórce. 

Leopold Piotrowski wypełnił 
ze swymi współtowarzyszami 
bazę w 127.4 proc., dając obok 
33 procent primy - 67 proc~t 
ekstra-primy. · 

Ze$pół Danieli Dzubałtowskiej 
- obok 64.5 proc. ekstry i 21.4 
- primy - miał 'tym razem 
braki. . Baza - 112.3 procent. 

* 

tu - Generalissimusa Stalina - Po części oficjalnej nastąpiła 
Komitet Łączności Miasta ze Wsią częś_ć artystyczna połączona z roz 
i Komitet Opiekuńczy iprzy Pań daniem up~minków d.lą. dziec~ 
stw h z kł d h p · lu przedszkola 1 szkoły ipo~tawoweJ 
o~c a a ac rzem~s w Czerniewicach. 

Porównując wyniki dziesi~ciu Wełnianego nr 28 - .zorgan1z°: Uroczystość _ przyjęta została 
najleps~ch_ . zesp~ó~, j~ie Wa!ł ~roc~ystą ailt8:dem1ę we wsi g~rąco ;przez tamtejszą, Uudność, 
przed dzieSiięclU dmanu zamieś- Czern1ow1ce. z ktorą załoga na- ktora żywo manifestowała na 
ciliśmy - nie odnotowujemy .szych zakładów utrzymuje ścisłą cześć naiSzego Wielkiego Przyja.­
zmian jedynie w · czołówce. Na łącmość. ciela i przyjaźni między naroda· 
dalszych. miejscach _ wid.zim"' . W części„oficjalnej :- zebr.ani ~ radzieckim.i i narod_em . p_ol-

• J fła akadem11 zapoznam zostali z sk1m, na rz-ecz wspólne.i walki o 
j~dnak pewne zmiany 1 przesu- zyciorysem Towarzysza Stalina, pokój, o demokrację, o l~pszą, 
męcia. z pracą i walką Wielkiego Wy· sprawiedliwszą przyszłość. 

Obecna kolejność dziesięciu chowawcy i Nauczyciela oraz Je· E. Twardowski 
najlepszych zespołów Tomasm· go pełnym przyjaźni i opieki sto korespondent „Głosu" 
wa przedstawia się następują­
co (bierzemy pod uwagę tylko 
procentowe osiągni~ ekstra­
primy i wysokość wykonanych 
baz technicznych): 
Zespół Milczarka z PZPW 

Nr~ 28, zespół Bekusa ~ PZPW 
Nr. 28, zespół Kudlińskiego z 
PZPW nr. 29, zespół Janiny Ry­
bak z PZPW Nr. 29, zespół Ku­
backiego z P ZPW Nr. 29, zespół 
Jakubczyka z P ZPW Nr. 28, ze-

Klub RacJonallzatorów 
pows~je przy PFMG Nr 2 

W Państwowej Fabryce Mebli 1 rów. który pomagać będzie 

dzi a ł wziął zespół dziecięcy. Na ta1ke lu:fowe, dzieci otrzymaly 
~~·D&luW. l:iłiK>li~it.lłi·~-~·~-~ti!iill9l~~·~·~' ~-~~~-.ii.., ~<>Dl ~.Liw>tą.,{,lę.J» rą~'..~~-~ S7ięW~ • ·~ 

Giętych Nr 2 w Radomsku od- przodującym robotnikom „ ra­
było się zebranie Rady Uspraw- cjonalizatorom w opisywaniu i 
meń, na którym omawiano spra techniczn~m opracowaniu u­
wsr związane z realizacją ruchu sprawnien przez nich poczynio­
racjonalizatorskiego na terenie nych. Zarząd Klubu dbać będzie 
Zakładów. Postanowiono w naj- o jak najszybsze załatwienie 
bliższycł! .. d.niach zorgan~ować wniosków ons.y~ .rln ~~ 

.fehzvA1 ,..Qua._ . . .. ~ . ~ -
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Co nam przyniósł rok 1949? Hokeiści ZSRR 
walczą już o mistrzostwo 

i puchar 
Związku Radzieckiego Roczny dorobek wychowania fizycznego i sportu 

w Łodzi i województwie łódzkim 

GWIAZDKA N:Ę:DZARZA 
15 letni Jan Karasiński, zatrudnb­

ny w zakładzie pogrzebowym Kurkow 
skiego w Tomaszowie l\1azowieckin;, 
- popełnił samobójstwo. „Przyczyną 
rozpaczliwego kroku - pisze „Repu­
blika" - była niechęć do życia z pn­
wodu niezwykle małych zarobków". 

OLBRZYMI RUCH W ZAKOP ANEi\f 
Do Zakopanego przybywają pocią.gi 

przepełnione- mieszkańcami Łodzi, 
Warszawy i innych miast Polski. Pra 
wie wszystkie hotele zajęte. Mimo 
kryzysu, który rujnuje państwo, „le­
psźe towarzystwo" zapełnia od i·ana 
do wieczora bary i lokale rozrywko­
we. 

MAClllNACJE ZAGRANICZNEGO 
KAPITAŁU 

„Kurier Łódzki" pisze o niebl!z1>ie­
cznych machinacjach obcego kapitalu 
w Polsce. Na skutek kryzysu kapitał 
zagraniczny wyb.'Upuje coraz więcej 
przedsiębiorstw polskich. Kapitał ten 
jednakże· przedsiębiorstw polskich ::iie 
uruchamia, lecz przenosi je zagrani­
cę, powodując coraz większe bezrobo_ 
cie w Polsce. 

PRYSTOR PRZECIW KASOM 
CHORYCH 

W dniu wczorajszym ukazało się 
zarządzenie min. Prystora, wprowa­
dzające dalsze poważne ograniczenia 
w korzy~taniu z lecznictwa. Reorga­
nizacja Kas Chorych w myśl „pla­
nów" Prystora ma się rozpocząć na­
tychmiast. 

PAŃSTWOWY TEA'i'R 
Dl. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dnia 24 i 25 grudnia - teatr nie­

czynny. 
Dnia 26 o godz. 19.15 dramat J. 

Słowackiego pt. „Maria StuaTt". 

p AŃSTWOWY 'l'EATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

Dnia 24 i 25 grudnia - teatr nie. 
czynny. '.B 

Dnia 26 bm .. o godz. 19.15 „ ryga. 
da szlifierza Karhana". Zniżki dla 
studentów i członków Zw. Zaw. wa­
żne. Kasa czynna -0d godz. 12. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150·36)_ 
Dnia 24 i 25 grudnia - teatr me. 

czvnny. 
Dnia 26 bm. i dni następnych.- o 

godz. 19.15 „Rozbitki". Komedia w 
4 aktach Józefa Blizińskiego, z udz1a 
łe'rn A· Dyn15zy P. Relewicz-Ziembiń­
skie f, W. Walt~ra, w. Ziembińskieg<? 
i in~ych. Kasa czynna od 10 - 14 i 
od 16. 

TEATR „OSA" 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

W sobotę teatr nieczynny. 
W I święto dn. 25 bm. o godz. 

19.30 - „Romans z wodewilu". 
W II święto dn. 26 bm. o god~. 

15.30 i 19.30 - „Romans z ~vodew1. 
lu" z udziałem T. W esołowsk1ego. 

TEĄTR IWMEDII MUZYCZNEJ 
LUTNIA" 

" . 1 d '\V sobotę, dn. 24, w niedzie ę n. 
25 - teatr nieczynny. 

Poniedziałek dn. 26 o godz. 10.15 
(jedno przedstawienie) „Ptasznik z 
'l;yrolu". Operetka '". 3 a~tach M. 
Westa i Helda. Udział bierze cały 
zespól: artystyczny., Chór -. Balet -
Orkiestra. Bilety ao nabycia w ka. 
sie teatru od godz. 10 do 13 i od 17. 
W niedziele i święta kasa czynna od 
godz. 11. 
TEATR LALEK TPD „PINuKIO'~ 

Dnia 26 grudnia o godz. 12 - „Nie 
bies kie migdały". 

r. 
I'HOTOMATON - CUD XX WIEKU 

Przy ulicy Piotrkowskiej zainstalo­
wany został cudowny aparat fotogTa­
ficzny, który po siedmiu minutach 
w y r z u c a gotowe zdjęcia w sza. 
śc!!:. pozach. 

-ILlllA-
W sobotę, tj. dn. 24 bm. kma nie. 

czynne. 

ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 
„Dżulbars" - godz. 14, 16, 18, 20. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Bo­
gata narzeczona" - godz. 16, 18.30 
21; poranek godz. 9.30, 12. 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Nikt nic nie wie" --- 1rCJdz. 14, 16, 
18, 20. 

GDYNIA (Daszyńskiego 1) - „Pro­
gram aktualności krajowych i za-

luz• niewiele dni dzieli nas od za_ ło by placu przynajmniej do gry w 
kończenia 1949 r„ a. więc naj siatkówkę. Boisk sportowych odda.li. 

wyższy już czas, aby podsumować w śmy do użytku 6, sal gimnastycznych 
przekroju rocznym wszystkie nasze o. 4, basenów otwartych 2, i wreszcie 2 
sią,gnięcia na polu wychowania fizyc:i:. hale sportowe, z których hala Włćk. 
nego i sportu w Łodzi. niarzy budzt dziś zazdrość calej Pol. 

Rok 1949 w strukturze naszego wy ski. 
chowania fizycznego i sportu przy. W trakcie budowy znajduje się w 
niósł nam wiele zmian. Doczekaliśmy chwili obecnej 5 stadionów, 8 boisk, 
się wreszcie ostatecznego zrealizowa._ 4 sale gimnastyczne, 1 hala. sportowa 
nia przemian organizacyjnych klubów i 3 parki kultury fizycznej. 
i kół sportowych, silniejszego jeszcze 
powiązania. wychowania fizycznego i I REAKTYWOWANIE 3 ZWIĄZKóW 
sportu z potrzebami i życiem ca.lego Specjalnych ośrodków szkolenia. 
społeczeństwa ·i doczekaliśmy się prze sportu wyczynowego nie mieliśmy u 
de wszystkim · hist-Orycznej uchwały siebie wiele 
Biura.. Polityczne~o ;irc PZPR; doty- Skromna ·ich cyfra (3) nie zai~po· 
cząc.eJ wy~howa.ma fizycznego i .spo~. nuje. ani nam ani nikomu, ale jak 
~u, która. Jasno wskazała ~ele, za.dania. m.?w1. stare i;>rzyslowie lepszy rydz 
i otworzyła nowe, wspaniałe perspe. mz me, o wiele bardziej natomiast 
ktywy przed naszą. kulturą. fizyczną i może nas cieszyć fakt że w roku 1949 
SPortem, Nie możemy zapominać jesz. reaktywowały swą działalność 3 
czo i o tym, że w tym roku zagadnle zwiazki okręgowe, a mianowicie 
ni:J. kultury fizycznej weszły na. stół ł,ódzki Okręgowy Związek Łyżwiar­
na.szego planowania. gospodarczego co ski, Łódzki Okręgowy Związek Nar· 
stworzyło solidną podstawę pod d~lsze ciarski i Związek Strzelectwa Sporto· 
pro.ce na. tym odcinku. wego, 

granicznych Nr 54 - godz. 11, NASZĘ OSIĄGNIĘCIA 
12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 N d t · te i łu • t 

WIELKIE KORZYŚCI PRZYNIOSŁY 
NAM 2 NARADY AKTYWU 

PARTYJNEGO HEL - dla młodz. (Legionów 2-4) „ a. po .5 a.~e _ma r a o rzymane. 
„Na morskim szlaku" - godz. 14, g~ z Wo!ewodzkiego Urzędu. Kultury 
16, 18 i 20; poranek godz. 9, 11. F_izy~z1:1eJ -:-- rok 1949 przymósł n~m 

MUZA: (Pabianicka 173) - Arinka" rowniez wiele pozytywnych osiągnięć 
- godz. 16, 18, 20; pora~~k godz. zarówn~ w_ sam:ej Łodzi jak i woje_ 
9 11. I wództwie łodzkim. Tyczy si~ to prze. 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Pu- de wsz~stkim szkolenia kadr, nowych 
stelnia Parmeńska" I seria - goJ~. urządzen sportowych, ośrodków szkole 
17 19 21; poranek godz. 10, 12. nia. sportu wyczynowego, reaktywiza.. 

PRZEDWIOSNIE (Żeromskiego 76) cji kilku związków sportowych, udzia 
Kino nieczynne z powodu remontu łu sportu łódzkiego w szeregu ma.nife 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) - „Bi stacji o charakterze masowym, im­
twa o Stalingrad" - godz. 1'1.~0, prez masowych i akcji upowszechnie. 
16.30, 18.30, 20.30. nia wychowania. fizycznego i · sportu 

ROMA (Rzgowska 84) - „Ulica Gra wśród uajszerszycb mas !mizi pracy. 
niczna" - godz. 15.30, 18, 20.30; 
por. godz. 9, 11.30. 

REKORD (Rzgowska 2) - „Podrzu. 
tek" dla młodz. - godz. 14; „Cy­
gański tabor" - godz. 14, 16, 18, 
20. 

STYLOWY (Kilińskiego 123)• 
„Cyrk" - godz. 16, 18, 20. 

śWIT (Bałucki Rynek 2) - „Gdzieś 
w Europie" - godz. 13, 15.30, 18, 
23.30. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Pu­
stelnia Parmeńska" I seria - godz. 
14-30, 16.30, 18.3(). i 20.30. 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „śpl~­
wak nieznany" - godz. 16, 18, 20. 
poranek godz. 9, 11. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Boga­
ta narzeczona" - godz. 15.30, 13, 
20.30; poranek goiiz. 9, 11.30. 

WŁóKNIARZ (Próchnika lG) - „Ali 
Baba i 40 Rozbójników" - godz. 
12.30, 14.30, 16.30, 18.:'IO, 20.30. 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) -
„Sumienie" - godz. 16, 18, 20; po­
ranek godz. 9, 11. 

ZACHĘTA (Zgierska 2.13) - „życie 
dla nauki" - godz. lG.~O, 18.::10, 
20.30; poranek godz. 9, 11. 

SZKOLENIE KADR 
Jakimi osią,gr.ięciami możemy się po 

szczycić w dziedzinie szkolenia kadr? 
Aby da~ odpowiedź na. to pytanie, mu 
s\my się uciec do pomocy cyfr. A więc 
sędziów różnych dyscyplin sportu wy 
szkolono 156, sanitariuszy sportowych 
26, działaczy sportowych 22, organiza 
torów imprez masowych i OSFiz. 
1,194. 

Ponadto z terenu naszego wojewód.z 
twa. na kursach centralnych przeszko­
lono około 200 kandydatów, z któr:•ch 
19 otrzymało uprawnienia. instrukto_ 
rów sportowych i 15! przodowników 
wychowania. :fizycznego.· 
NOWE URZĄDZENIA SPORTOWE 

Jeśli chodzi o nowe urzą,dzenia. spor 
towe, jakie zdobyliśmy w tym roku, to 
największą. radością napawa. uas licz­
ba. 112 placów do gier sportowych, 
powstałych przeważnie po wsiach przy 
Ludowych Zespołach Sportowych. Licz 
ba ta. uie jest wielka, ale mamy na­
dzieję, że wzrastać ona bęcli:ie teraz 
w przyśpieszonym tempie i wkrótce 
nie będzie u nas wsi, w której nie by 

'\Yielkie korzyści dla dalszego po· 
myslnego rozwoju wychowania flzycz 
nego i sportu w Łodzi miały 2 wiel­
kie narady partyjnych aktywistów 
sportowych. Dzięki tym naradom 
sport łódzki wziął w tym roku 
spontaniczny udział w szeregu mani· 
f~stacji ogólnopaństwowych, w Swię· 
cie Pracy, Pokoju, w Miesiącu Pogłe­
~ie.nia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. 
sw1ęcle panstwowym 22 lipca, w otwar 
ciu roku szkolnego i w pamiętnych 
dla W5zystkich Dniach Stalinowskich 
organizując wiele akademii i podej: 
mując wiele zobowiązań. 

DALSZE SUKCESY 

Duże postępy po~zyniliśmy w 1949 
r. na polu popularyzacji imprez o cha­
rakterze masowym jak biegi, marsze 
i trójbój lekkoatletyczny. Imprezy le, 
w porównaniu z rokiem 1948 '\vykaza­
ly wzrost liczby startujących o około 
60 procent. Poważnymi osiągnięciami 
rnożem f również poszczycić się na 
polu upowszechniania wychowania 
fizycznego i sportu. W tym roku mie· 
liśmy już czynnych ponad 200 Ludo­
wych Zespołów Sportowych, około 

200 kół sportowych przy zakładach 

pracy i około 200 szkolnych kót spor­
towych. 

WYCJIOW ANIE FIZYCZNE NA 
WYŻSZYCH UCZELNIACH 

Powszechnym ohowiązkiem wycho 
wania fizycznego objęci zostali po raz 
pierwszy w t' m roku sludend wy­
działu lekarskiego, a przy wyższych 

Co uslyszyllly przez r ·adio 
w dniach 24, 25 i 2ó grudnia rb. 

SOBOTA, 24 GRUDNIA 1 Felieton literacki. 22,15 Koncert roz-
11.55 (Ł) Sygnał _ chwila muzy. rywkowy. Transmisja z PRAGI CZE-

NNIK POŁUDNIOWY SKIEJ. 23.00 Program na. jutro. 23.05 
ki, 12,04 DZIE . • Muzyka. taneczna.. 1.00 Zakończenie 
12,25 PRZERWA. 13,25 (Ł) - chwila, audycji i Hymn. 
muzyki, 13,30 Program dnia., 14,00 
Przegląd kulturalny, 14,10 Najci6k. 
audycje przyszłego tygodnia, 14,15 
(Ł) Komm1ikaty. 14,20 (Ł) Informa­
tor kulturalny. 14,30 (Ł) Noskowski i 
Karłowicz. 14,55 Koncert solistów, 
15,30 „Kolendy". 16.00 DZIENNIK 
POPOŁUDNIOWY, 16,20 (Ł) Aktual 
ności łódzkie. 16,25 (L) Z twórczości 
operowej St. Moniuszki. 17.00 „Kon­
cert dla. tych, którzy pracują·'. 18 OO 

Kolendy w wyk. Chóru im. W. G!ebu 
rowskiego, 18,30 „Głos mają. kobiety••. 
18,45 „Wieczór Mickiewiczowski". 
19,30 Koncert Chopinowski, 20.00 
DZIENNIK WIECZORNY, 20,45 Mu­
zyka. kolendowa, 21,15 Koncert roz­
rywkowy. Transmisja. z BUDAPESZ. 

PONlEDZIAŁEK 26 GRUDNIA 
6,50 Począ.tek audycji. 7.0Q Audycja 

dla wsi. 7,15 Muzyka rozrywkowa. 
P.00 DZIENNIK PORANNY. 8,20 Mu 
zyka rozrywkowa. 8,55 Audycja Społ. 
Kom. Radiofonizacji Kraju. 9.00 Mu­
zyka dawna, 9,30 Ko 1 end Y. 10.o::i 
Skrzy.uka ogólna. 10,15 (Ł) Chwila 
muzyki, 10,20 Koncert rozrywkowy. 
11,00 Feli eto u literacki. 11,10 (Ł) 

Omów. progr. lok. na dziś. 11,12 CŁ) 
„Obrzędowość okrem Bożego Narodze 
uia". 11,22 (Ł) „Dziadek do orze­
chów - suita baletowa Piotra Czaj. 
kowskiego". 11,57 Sygnał czasu, 12,04 
DZIENNIK POŁUDNIOWY. 12,15 
~roncert rozrywkowy, 13,00 l'ogadan-

ka. aktualuo-naukowa. 13,15 „Niedzie 
la. na wsi". l!,00 „u naszych twór. 
ców". l!.10 Koncert Polskiej Kapeli 
Ludowej, 1!,40 „Eugeniusz Onegin". 
15,00 Kwadrans muzyki P. Czajkow. 
skiego, 15.15 „Tartarin z Tarasccn" -
słuchowisko. 16.00 DZIENNIK PO­
POŁUDNIOWY. 16,20 ,Nasze chóry 
śpiewają". 16.50 Pogada~ka aktualna. 
17,00 „Kukiełki Komedianta Nowru. 
za". 18.00 Offenbach - ,,Opowieści 

Hoffmana.". 19,05 Audycja. literacka. 
19,30 D. c. opery „Opowieści Hoffma­
na". ~o.oo DZIENNIK WIECZORNY 
20,15 D. c. Opery „opowieści Hoff~ 
mana". 21.10 (Ł) Muzyka 21,40 „Dz1e 
je życia , Józefa Stalina.". 21,55 Muzy 
ka rozrywkowa. 22,13 (Ł) Program lo 
ka.lny na jutro. 23,30 Muzyka tanecz­
na. 23,00 OSTATNIE WL.\DOMOśCI. 
23,10 Program na jutro. 23,15 Muzyka. 
taneczna.. 24.00 (Ł) Koncert życzeń, 
0±0 (Ł) Zakończenie audycji. 

p AŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2 ~el. 217-49) 

Ostatnie dni! W niedzielę, dnia 25 
grudnia o godz. 19.30_ „Mój syn"-. 

W poniedziałek dma 26 grudma o TU. 22.00 (L) Muzyka. polska., 22,13 
(Ł) Progr. lok. na jutro, 22,15 Kon­
cert muzyki popularnej, 23,00 Pro. 
grani na. jutro. 23,05 Muzyka. ta.necz 
na. Transmisja. do PRAGI i BUDA­
PESZTU. 24.00 Zakończenie audycji i 
Hymn. 

godz. 19.30 „Mój syn". 

GŁOS 

Organ Łódzkiego Komitetu 1 WoJe­
wód:i:ldego Komitełu PolskleJ Zje• 

dnoczoneJ Partli BobotntczeJ 

- Rustem-chan zabity od wybuchu.„. Któż teraz będzie naszym 
risskaldarem '! - pytają się nawzajem konni sowarowie. 
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NIEDZIELA, 25 GRUDNIA 
6 50 Początek audycji, 7.00 Muzyka 

ro~kowa, 8.00 DZIENNIK PO. 
RANNY, 8,30 Muzyka rozrywkowa. 
9 OO Pastorałki i kolendY. 10.00 Audy 
s:Ja literacka. 10,20 Pieśni masowe, 
11,10 (Ł) Omów. progr. lok. na. dziś. 
U,12 (Ł) „Od naszych koresponden. 
tów". 11,22 (Ł) Tańce polskie, 11,42 
(Z.) ,,Wiersze o Mickiewiczu". 11,57 
Sygnał czasu. 12,04 Poranek kompoq 
torów radzieckich, 13,00 „Miasto -
wieś" i „Robotnik i chłop". 13,50 Mu­
zyka. polska.. 14,15 „Współczesna po­
ezja. obca o pokoju". l<JAO Kolendy. 
14,45 Muzyka. ludowa. 15,15 Słucho­
wisko dla. dzieci. 16,00 „Dla każdego 
coś miłego". 1.6,45 :Felieton aktualny. 
17,00 Koncert. 18,00 „Damy i huzary" 
19.00 Muzyka taneczna. 20.00 DZIEN 
li.TIK WIECZORNY, 20,15 Pieśni ludo 
dowe różnych narodów. 20,45 ,,Teatr 
Eterek". 21.15 Koncert rozrywkowy. 
Tra.nsw,i.sja. _,__ ~ BUDAl'ESZ'l"tT, • 22,00 

Wysoki sipaj w mundurze pułku grenadierów wdrapuje się na 
ocalałą część muru. 

- Wracajcie do swoich pułków! - woła. - Czy chcecie, aby 
sahibowie napadli na n as znienacka i wytłukli jak stado kóz ?„. Si­
paje z Mirutu !.„ Dziewiąty z Alliguru !„. Ułani osiemdziesiątego dru­
giego !„„ Niech każdy wraca do swego pułku! 

- Tak, tak. „ Trzymać się starych towarzyszy! Słusznie, słusz­
nie! - wołają żołnierze. - Każdy do swego pułku! 

Sipaje - piechurzy rozkładają się wrnaskliwym obozowiskiem 
na Srebrnym Bazarze i przylegających doń ulicach. 

- Sko11czyła się władza cudzoziemców! Sam Bahadur-szach 
wyznaczy nam dowódców!„. 

Sipaje czekają przy polowych ogniskach na placu Bazaru. 
- Dlaczego Bahadur-szach milczy? 
- Wkrótce roześle po mieście swoich heroldów. 
Ogromna, czarna chmura, spowita płomieniami, długo wisi nad 

środkiem miasta. Widać ją z odległości wielu mil -~okola, z dalekich 
i bliskich osiedli. 

Godzina szósta po południu. Wkrótce za-jdzie słońce. Konni so­
warowie, rozbici na drobne oddziały, przejeżdżają stępa ulicami. 

- Rustem-chan zabity„. Sowarowie, brada: kto bedzie uaszyJU 
dowódcą.? - pytają się nawzajem ułanL . 

uczelniach powstały uczelniane koła 
sportowe AZS, Artyści Teatru No.we­
go i studenci Wyższej Szko1y Aktor­
skiej systematycznie upra.w1aJą wy­
chowanie fizyczne. Do turnieju piłki 
ręcznej fabrycznych kół sportowych 
zgłosiło się 136 drużyn. 

ZE SPOKOJEM PATRZYMY 
W PRZYSZŁOSC 

Z tymi wszystkimi 
osiągnięciami wkraczamy obecnie w 
rok 19,50. Wkraczamy pełni radości 

i entuzjazmu, gdyż wiemy, że .w obec 
nym ustroju przyniesie on nam nowe 
zdobycze i sukcesy. 

W ZSRR r02llloczęły się rozgrywki o mistrzostwo i puchar ZSRR w ho­
keju na lodzie. U góry puchar ZSR R, u dołu fragment meczu CDKA -

Spartak 

We wszystkich Republikach ZSRR 
sportowcy radzieccy manifestowali swą 

miłość i przywiązanie 
do Generalissimusa Stalina 

MOSKWA (obsł. wł.) - 70. rocznic~ urodzin Generalissimusa. 
i:;talma. uczcili sportowcy ranzieccy masowymi imprezami, na. całym te. 
renie ZSRR. 

W Moskwie odbyły się zawody motocyklowe, z udziałem !Jla.Jlep. 
szych motocyklistów moskiewskich, wśród których znajdują. się mistrzo. 
włe i rekordziści ZSRR. Drużynowo zawody wYgrał zespół lotników 

wojskowych WWS. 
Dziesiątki tysięcy uczestników zgromadziły masowe zawody łyż. 

wiarskie. strzeleckie i hokejowe. Wraz z mistrzami ZSRR startowali tu 
razem młodzi za.wodnicy. Czołowe drużyny stolicy ZSRR rozpoczęły roz 
grywki w tur)liejach siatkówki, koszykówki i piłki wodnej, Najlepsi pły 
wacy moskiewscy z Mieszkowem, Skripczenkowem i Kriukowem na. czB­
le \\Czestniczyli w za;wodacb, rozegra•nych na. "Pływalni l'abcyki. Samo. 
cbod&w im, Stalina. 

Niecodziennego wyczynu dokonali al I Mo.~cykliści azerbejdżańscy przep:o 
piniści Stowarzyszenia Sportowego wadzili zawody motorowe na. traSU!I 
Molnia, którzy mimo ciężkich warun- Baku - Gori - Bakl.t. W ~am.ej ~t~· 
k6w atmosferycznych osiagnęli szczyt Ucy Azerbejdżanu ponad 2.000 m1eJ. 
Czimga.n leża.cy 11a. wys~kości 3,900 se.owych sportowców wzięło udział W 

mtr. w 'tej trudnej wspinaczce zimo- pochodzie, wiodącym do histo':Yc~ycb. 
we.i uczestniczyla. 15-osobowa. ekipa. ' miejsc Baku, związanych z zyc1em 1 

Wielkie sukcesy odnieśli sportowcy rewolucyjn~ llziałalnością Stalina. 
uralscy w czasie imprez z okazji 70 
rocznicy urodzin Generalissimusa. N f / T k fi 
Stalina.. W samym tylko Swierdłowsku Q fQ i ,1 OT OłU 
poprawiono 5 rekordów ZSRR oraz 10 • 

Federacyjnej Repub~i~i Ro~yjskie.i. Stal -AZS (POZ030) 9 . 1 
z Molotowa. - mieJSCOWl sportowcy , 

prze.prowadzili marsz nar~iarski na j KATOWICE (Obsł. własna). Roze• 
trasie Mołotow - MendeleJewo, dltL . t 1 d · k K 
gości 350 km. gra~y na sz ucznym ~ ow1s u w a· 

Liczne imprezy zorganizowali rów- lewicach mecz hokejowy Stal (Ka· 
nież sportowcy Moldą,wii. Na. szcze· towice) - AZS (Poznal'I.) zakończył 
gólne wyróżnienie zasługują tn za.wo- ; się wysokim zwycięstwem drużyny 

dy ciężkoa.tletyczne Spartaka w Kiszy l katowickiej 9:1 (4:0, 3:0, 2:1). 
niewie, na których Do.p.ski (waga. pół . . . . 
ciężka) i Wajsmm. (waga średnia) u_ Akademicy poznanscy grah w 
stanowili nowe rekordy Republiki. pierwszych dwóch tercjach bardzo sła 

Zyczenia sportowców­
dla sportowców 

Zrzeszenie Sportowe K. S. „Włók­
niarz", Oddział w Łodzi, z okazji 
nadchodzących świąt przesyła. 
wszystkim klubom i ltołom sporto­
wym oraz wszystkim działaczom 
spC>rtowym serdeczne życzenia. dal­
szej 1>wacnej pracy dla dobra spor­
tu po.lskiego. 

bo i czi.iii się niepewnie na łyżwach. 
Bramki dla Stali ·zdobyli : Skarżyński 
- 4 oraz Wadowski, Jasiński, Janu­
siewicz i Bogdol - po l. Jedna bram· 
ka dla ~tali padła ze strzału samobój· 
czego. Honorowy punkt dla pokona• 
nych uzyskał najlepszy icil zawodnik 
Urbański. 

Sędziowali Tryko 
~ląska. 

. 
Zaleski ze 

D-01438 

- Czekajcie, czekajcie na wiadomości od Bahadur-szacha. Szach 
sam wyznaczy dowódców wojsk konnych i pieszych. · 

W pałacu trwają narady. Stary szach nie prędko wrócił do róW· 
nowagi po tym długim, niespokojnym dniu. Zebrał swych ministrów 
na naradę. 

- Kogo mianujemy dowódcą wojsk powstańczych? - pyta Ba· 
hadur ministrów. 

Ministrowie są zakłopotani. Biedot.a miejska wyległa z domów. 
Chłopi współdziałający z powstaniem, stoją obozowiski7m na ,Pla~ 
cach miejskich. Ulice są pełne konnych i pieszych żołnierzy. Jeszcze 
nigdy nie widział stary gród takiej ogromnej ilości wojska. 

Ministrowie zasępili się. 
- Potrzebna jest silna ręka, aby mocno trzymać w .garści na­

szych gości. 
Sam Mirza-Moguł, syn szacha, pragnie mówić. Wszyscy pattzą 

na niego. ' „ 
Książę jest otyły od uczt, zabaw i bezczynnego życia w poko­

jach ·ojcowskiego pałacu. Leniwym ruchem poprawia na piersi. 'atła· 
sowy serdak. . 

- Ja, syn szacha, będę dowódcą wszystkich wojsk - mówi WY,-
niośle. 

Ministrowie spoglądają jeden na drugiego. Lękają się sprzeci­
wiać. Ale stary szach kręci głową. 

- Zgnuśniałeś, mój synu - mówi - Ledwo zdołasz wsiąść na 
konia. Czy będą ci posłuszni powstańcy - sowarowie? 

- Niebezpieczeństwo blisko - szepcą ministrowie - Lud jest 
gorący w naszym mieście, a Muzułmanie porywczy - kto wie, prze· 
ciw komu obróci się gniew ludu? 

Długo trwają w pałacu naradY. bez rezultatu„ 

• (D, c. n.).: 
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·POKRZEPiAJĄCY BILANS Chłopi włoscy walczą ó ziemię 

Nasze pokolenie żyje intensywnie. 
Nasze pokolenie w Polsce musi żyć 
intensywniej niż w wielu innych kra­
jach, aby w ciągu lat odrobić zacofa­
nie wielu dziesiątków lat. 
~orw~ni bohaterstwem pracy co· 

dzienne], rzadko możemy obejrzeć się 
wstecz, na przebytą drogę, zbilanso­
wać wyniki. Nie tylko nasze wyniki, 
nie jesteśmy już sami. Mamy wielu 
przyjaciół <;erdecznych, niezaworl· 
nych, wyprób'Jwanych. Cieszymy się 
przede wszystkim braterską przyjaź­
nią Związku Radzieckiego, czołowej 
siły i wodza światowego frontu po· 
koju, postE:pu i wolności, tego frontu, 
którego i my jesteśmy istotnym*igni­
wem. 
Są święta. Na dwa dni zamilkł war· 

kot maszyn. Dwa dni spokoju I odpo­
czynku. Obejrzyjmy się wstecz. Zbi· 
lansujmy osiągnięcia przebytej dro­
gi. W osiągnięciach wielkiego frontu 
pokoju I postępu jest również na~z 
wysllel<. Jest się nad czym zadumać", 
Jest z czego być dumnym. 

Rok 1949 był rokiem wielkiej ofen­
sywy pokojowej, w której pod prze­
wodem Związku Radzieckiego biorą 
udział masy ludowe całego świata. 
Rok ubiegły przyniósł olbrzymie suk· 
cesy r.iiędzynarodowym siłom pokoju. 

Od Łaby do południowo-wscho­
dniej Qranicy Chin powlewają czer­
wone flagi pokoju i wolności. Blisko 
800 milionów ludzi żyje pod sztanda· 
1ami postępu I socjalizmu. 

Zdecydowana wola walki o pokój 
milionów prostych ludzi niweczy 
obłędne plany podżegaczy do nowej 
wojny. Nie ma lakątka na kuli ziem­
skiej, gdzie ludzie nie byliby gotowi 
do wszelkich ofiar w obronie pokoju. 
Pokrzepiający jest dla nas 
biląns minionego roku 

imperialistycznej niewoli. I ruje ludzkości drogę dalszego rozwo- Izolowali się od mas pracujących ca· 
We wschodniej części Niemiec ju I rozkwitu. lego świata, kompromitując się słu· 

powstała nowa Republika Demokra- Zawodzą plany stworzenia atlan· żalczośclą wobec bankierów i fabry· 
tyczna, która przyciąga ku sobie mi· tyckiej armii najemników, kupienia kantów, Mimo prób rozbicia rosną 
liony Niemców w zachodnich stre- sobie mięsa armatniego za dostawy wpływy I znaczenie Swiatowet Fede· 
fach okupacyjnych, pragnących poko gumy do żucia, stęchłych konserw i racji Związków Zawodowych - przo· 
ju i jedności swej ojczyzny. 11arkotyzowanego napoju Coca Cola. dującej I kierowniczej siły mas pracu 

Utworzenie pokój miłującej Nie- Zniweczone i udaremnione zo- jących całego świata, zjednoczonych 
mleckiej Republiki Demoltratycznej stały per!ldne plany lmperi~listó'! w walce o pokój przeciwko podżega-
- pisał Józef Stalln - jest zwro- amerykansklch wykorzystania zbo czom do wojny. 
tnym punktem w dziejach Europy. )e~klej bandy Tito, Rankowlcza i Z OPTYMIZMEM I WIARĄ PA· 
Nie ulega wątpliwości, że istnienie D_zllasa dla rozbiela jedności kra- TRZYMY W PRZYSZŁOSC. ZWYCIĘ· 
Niemiec demokratycznych i pokój mi- jow demokratycznych. Dzięki czuj STW A UBIEGŁEGO ROKU S.'\ Do-
łujących, obol< istnienia miłującego noścl Wszechzwiązkowej Komuni· WCDEi\ł STAŁEGO WZROSTU SIŁ 
pokój Związku Radzieckiego wyklu· stycznej Partii (bolszewików) zde· SWIATOWEGO OBOZU POKOJU I 
cza możliwość nowych wojen w Eu- maskowana została w porę banda POSTĘPU. ZACIESNIAJĄC PRZY· 
ropie, kładzie kres przelewowi krwi titowska, a jej agentury szpiegow. JAż'!Q' ZE ZWIĄZKIEM RADZIECKIM 
w E~rople, uniemożliwia ujarzmienie skie i dł'.wersyjne na Węgrzech i I Z WSZYSTKIMI NARODAMI DE· 
kralow europejskich przez imperia· w Bułganl zostały rozgromione. MOKRATYCZNYMI, WZMAGAJĄC 
listów świata Zawiodły z kretesem plany rozbicia CZUJNOśC NA MACHINACJE. WRO 

'V k _ · · h E z h d . j jedności międzynarodowej klasy robot GÓW, SIŁY POSTĘPU POKÓJ 
v raiac uropy ac o me , · j p · 1 b · · Eu d . . . . mcze . raw1cow onzow1e zw1ązko· UTRWALĄ I ROZGROMIĄ ZŁE I 

b ropy uszącei 51~ • w ciasnej wi, którzy opuścllt Światowa Federa· NISZCZYCIELSICIE SIŁY WOJNY, Chłopi sycylijscy zajmują ziemię obszarn!CTą pod rozwianym.I r.zerwony-
? .ro.zy .marshal.lo_w~kiej cora~ po~ę cję Związków Zawodowych · · d- CIEMNOTY I ZACOFANIA. I mi sztandarami. znie.i 1 donosmeJ rozlcga1ą się ___________ ,_sa_m_1 _0 _______________ _.... ___________________ _ 

glosy mas ludowych, występują· 
cych przeciwko polityce chadec­
kich I socjaldemokratycznych rzą­
dów, zaprzedanych nowojorskim 
giełdziarzom i gangsterom. „Ni· 
qdy nie będziemy bić się ze 
Związkiem Radzieckim'" - „Nie 
znajdzie się robotnik, który pod­
niósłby rękę przeciwko ZSRR" -
pod tymi hasłami walr.zą o utrwa­
lenie pokoju I wolność swych na· 
rodów masy pracujące Francji, 
Włod1, Anglii. krajów skandynaw 
skich I innych. 

A u nas I u naszych najbliższych 
przyjaciól w krajach demokracji ludo 
wej? 

Ostatni rok p rzyniósł powatne osią 
gnięcla zarówno na polu polityrznym, 
qospodarczym i kulturalnym. Rozbu­
dowujemy w szybkim tempie naszą 

Głos bojowników o pokój 
· zaqlu§zq .surniq UJojenne "" Bonn 

Fa I a p rot est ów przeciw p I a n om z'b ro ie n i o Tr i z o n i i 
Młodzież niemiecka nie chce b-yć mięsem armatnim 

(Od specjalnego korespondenta „Głosu) 1 ży. Rzeczy\Ybtość przynios!n 
.. . _ . I jednak coś wręcz przeciwnego. 

Znam~enny raport kaC]1 hitler~\\ sk1ego s~ta~u g~' Mim o prz) goto\\'ai'i , poczyn i o• 
amerykański . n~ralnego. i w. ~trzy~!wam.~ nych przez posłuszną Adenauera 

W podobny ton, bo i w pofob• n~1tu .o ,.~1~~wyc1 ę zonosc1 armn Wi pra3ę „katolicką", m im o gło-
Jak zwycięskie komunikaty z gospodarkę, umacniamy naszą siłę 

placu boju czyta się wiadomości obronną i utrwalamy nao;ze zdohvcze. 
o nowych, wspaniałych osiągnie:· Każdv nowy dom i szkoła, każda no­
ciach narodów radzieckich. Roz- wa fabryka l huta, każda nowootwar­
poczęto w Z.S.R.R. realizacje ta kopalnia - to nasz wkład w dzie· 
epokowego planu walki z posu- ło światowego pokoju. w dzieło budo· 
chą przez stworzenie ogromnych wy lepszego I szczęśliwszego świata. 
leśnych pasów ochronnych. Żałosny I ponury jest natomiast bi-

Na łamach różnojęzycznych 
pism zagranicą z kilku stron 
naraz uderzono nagle w wielki 
dzwon na trwogę. Jakież musia­
ło być zd'ziwienie czytelników, 
kiedy pewnego dni a spos trzegli, 
że dz iennik, uprzednio niedwu• 
znaczn ie popierający propagandę 
wojenną i sławi ący pakt atlan 
tycki, z fałszywym patosem wie 
iokrotnie deklamu jący o „zagra 
żeniu demokracji" - teraz- oto 
n iespodziewanie jakby przejrzał, 
pozornie słę odmienił i wielkim 
głosem bi je na ala rm z pow od'tl 
,,niebezpłeczef1stwa zachodnio 
niemieckiego". 

nej sprawie, uderzyło pismo memieckteJ · szenia ,,mitu o potędze niernie• 
,,Frankfurte Ru ndschau" które d ckiego oręża " ju ż pierwsze wia 

Po raz pierwszy w historii dzle· lans awanturniczych polityków ame­
fów \tżyto energii atomowej do 11- ryka1'i.skich, który chcieliby wpędzić 
suni<:da góry i odwrócenia blefu świat w straszliwą otchłań nowej 
rzek, aby zmienić warunki klima. wo jny. 
tycine na Syberii. Zbliża się kryzys gospodarczy, ro· 

Na olbrzymich terenach Chin boha· śnie bezrobocie. Jak ba6ka mydlana 
terska · Armia Ludowa kierowana prysły Ich marzenia o wojnie za po· 

Program A enauera d · · 1 · b · 
mogło opublikować wyjątki z ornosc1 o Panie Z\Ycr owania 
oficjalnego raportu, sporządza- J ak wi adomo. Adenauer, \\ ier rnło:lych Niemców tfo wn j~k na-

przez Partię Komunistyczną przegnała ciśnięciem guzika. Wydarta przyro· Hitleryzm podnosi głowę 
z kontynentu faszystowską klikę dzie tajemnica energii atomowef prze 
Czang·Kal-Szeka, sługusów anQlo·ame stała być wyłącznie monopolem ame­
rykańskiego imperializmu. Zwycię- rykańskich miliarderów 1 będących 
stwo rewolucji chil1 skiej ustokrotnia na kh służbie „uczonych morder­
wnlę z\vycic;stwa wszystkich narodów/ ców", Nie bomba atomowĄ. lecz po· 
koloni11lnych w ich walce p rzeciw kofowe uzycle energii atomowe! to-

neg o przez amerykai'iskich kom i ny w ykonawca zlece!l udziela• jemnych wywołały t a ką falę obu 
sa rzy okupacyjn ych w prowin• nych mu przez imperi a listów rzenia wśród ludności, taką · po 
cjach N iemi <>c Z<Jchodnich. ,,Fran ameryka11skich, rozpoczą ł nie- I wódź protestów, ta k głośny 
kfu rte Rundschau" pisze więc dawno przygotowywać ludność okrzyk rozczaro\\·ania i takie 
(według ·ra portu), że wprawdzie Niem iec Zachodnich do możll- ataki ze strom• m ł dziC'ŻV (na 
nie ma jeszcze dziś w Bawarii wości wystawienia kontynj:!entu którą najhardŻi<'i liczono.! ) że 
partii politycznych, które otwar- najemnych żołnierzy niemi~< Adenauer i kirrowana przez nie• 
cie przyznawałyby s ię do naro• ckich w ramach Rrzyszłe j ,.anrn i g0 prasa musiałv uc iec się do 
dowego socjal izmu, natomias t europejskiej" . wykr~tnych sprostowań, które 
egz ystuje tam już mnóstwo pra• Dla każdego, kto zna stosunki jednak a ni nic oo::zuka ly, ani nie 
wicowych gru:J i o t·ganizacj i, panujące w Bonn i w siecl'zibie uspokui ly n ikogo. 

Tak właśnie czyni pan Robert któ re pod o:linowiea"nio agresyw w ysokich. komisarzy n a . Pet,er.- Młodzież niemiecka nie chce 
d'Harcout na łamach bruksel - nym kierownictwem mogą się ~bergu, me ulegało wątpli,;vosci , być mięsem armatnim 
skiego pfsma ,,Le Soir", kiedy w z jednoczyć i spowodować ruch ze „program Adenauera był p ·I· . . . 1· d . • 

neo-faszystowskł·, z ruchem t<c·m ju ż uprzednio uzgodniony i opra 1" dan .m} i się, t1_eze i są z1 .• z~ 
następujący sposób zdaje spra• J cowany przez s ztaby mocarstw ~1 o rlez nietnłccKa. da się !lzyc 
wozdanie z zebrania partii naro - jak prorok uje dziennik - zachodnich i że Adenauerowi Jako mięso a rmatnie przeciwko 

STOLICA RADZIECKA dowo demokratyczneJ· (Niemiec t rzeba si ę będz ie w Niemczech Związkow· Rad ·e ki mu" 
Zachodnich poważnie licFĆ. pozosta ło tylko wprowadzei;i.ie a ~ · . 1 

.. ', zi c , e -

Ś 
Zachodnich), któ re odbyło się J w życie udzielonych mu zlecen. ,..,ło" ~ !1s.t, ~i,,y :-itosovv a ny przez 

W DNIU WIELKIEGO WlVT A niedawno w \Viesba<lenie: „Sala To co się dz ieie w kraju odbie • • m ł~uz1 ez mi asta Clm do amery 
.I._;. przybrana była w dawne czarno- ja s ię równ i eż i w jego prasi e, Armia ~a zlecenie kansk iego członka kongresu p. 

(LI.st z llfoshu;qJ biało-czerwone ba rwy III Rzeszy, tym bardziej , że po zniesie niu zachodnich sztabów Poage, któr y wyraził się cyni• 
Zaświtał ranek 21 grudnia 1949 ro. dnia nowy transporter. w ciągu dnia. zaś po środ•ku ści an biegł wielki licencjonow·ania w stre fach za- Wiadomo było równie z, że czne, że w r azie wojny trzeba 

ku. w każdym domu, w każdej rodzi. zdj~to z taśmy t ransportera. setki sil- napis „Panie, uczyń nas wolny• chodni ch ukazało się już 90 wię• „arm ia na jemna" m a być utwo• będzie oszczędzać młodzież ame 
nie rozbrzmiewają serdeczne gratula.- ników elektrycznych, wyprodukowa. mi". P an d 'H arco ut pisze da lej kszych i m niejszych pism. któ- rzona na razie w s ile t ylko 10 dy rykańsk ą na z iemi europejskiej, 
cje dla Wielkiego Wodza, życzen1a nych przez zalog~ fabryczną ponad iak: „Mowy. wygłaszane n a t ym rych wyd awcami są przeważnie wiz ji, późni e j jednak powiększo a sięgn ąć po ,,rezerwy", 1stnie~ 
zdrowia. 1 długich lat życia dla. dobra. plan. zebra n iu, odpowiadały jego zew Ja wne rekiny prasy hitlerow• na będzie do 25 dywizji, co ozna j ące w Niemczech. 
t szczęścia narodu radzieckiego I mas z niebywałym zapałem pracowała. w nętrznym r a m :::im. Domagano się skie f. .Ju ż pobieżn ie tylko rozpa- czałoby ubranie na nowo w m un „Pragniemy pokoju i nie damy 
p;:-acujących całego świata. dniu urodzin Józefa Stalina załoga. więc rozpisania w yborów w ca- trzona treść !a r tykułów wstępis <lury ponad 750 tysięcy młodych się nigdy użyć do w ojny przeciw 

Ulicami płynie bez przer""' stru huty ,,Sierp i Młot". ł h N h t h t k W h d „, · Praca. zmian dziennych w przedsit- yc iemczec oraz u worze• nyc i komen arzy w prasie ba- Niemców. Adenauer liczył , że o sc o owi" - głosi jedna z 
mieli ludzki. Idą uczniowie, studenci, blorstwach moskiewskich prz..,.,.. 1·osł• nia rządu, któ reQ'O zada nie m by- wa rskie J· w ykaz111,·e coraz wię- wobec wielkie.i· ilości bezrobot- wielu rezoluc1·i. powzie, ta na ze-
robotnicy, pracownicy umy::łowi. W ,~ A ł ,, · b 
oczach każdego mieszkaftca Moskwy wszędzie w tym uroczystym dniu do- oby odzyskan ie w szystkich „a m kszą śmiałość żywiołów prohitle nych w N iemczech Zachodnich raniu kole jarzy party jnych i 
widać głębokie wzruszenie i radoM. skonałe wyniki - do magazynów na putowanych" po w o jn ie prowin• l rawskich, co zna jdu je swój \vy• (półtora miliona pełnych bezrob.) bezparty jnych w Monachium. 
uczniowie niosą transparenty, na kt6 pływały bez ·przerwy wyroby, wypro. cji niemieckich i zaprzesta nia raz m. inn. \V usprawi edliwi aniu program jego wywoła ent uz• ,,Nie poz wo!imy wziąć na-
rych - pod portretem Stalina - w1. dukowane ponad plan. płaceni a repa rac ji wojennych". zbrodni M anns te ina, w ~lory[ i- jazm, zwłaszcza wśród młodzie- szych mężów i synów do wojska. 
dnieją wypisane dtiecięcym charakte- Dos"' · · · · · l k ·b. 
rem pisma wzruszają ce słowa miłości _J,111u1111111111111111H111tll llll llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll"llnllllllllllnlnllnnnmnmm lllllllllllllllfl!llllllHlllllllllHllłlHlllfl lllllffillllllllllllllll 11111111111111111111111111111111ll111mUllllllllllllllllllllllHUTillllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllll11111111111111111111111111111111111111111111111111Ranu11, c 1 u z s 1 ę w~· c 1erP1 a Y o 1 ę -

""' 1=. ty niem ieckie w ci ągu dwóch 
do Stalina i serdecznej wdzięczności E p ' • d • k I • • {li I) = · I' t h 
za szczęśliwe dzieciństwo i młodość. r rzewrot w Wie zy I pra tyce ro n1cze1 . . I ~~1yPt:la1~~f~~n6')Cło \\;\'~sj~\~i,~dcze 
W dniu 21 grudnia dzieci ozdabiają. - · -
tymi t ransparentami obszerne 1 jasne § o I b • • • 1 b • I • • d , k 1 1 § ni u, \Vys ł anym do Adenauera 

:~:~yk;:js~~~~~~~kt:~~tt~~~~::1s~~~ ~=~ rzym1e os1qgn1ęc1a ag ro IO og11 ra z1ec lej ==1 prT~m~ltaJ::ó~~j~\':z0cb;;;:~·ię dod 
czna, Wielki Stalin. okola s pra wy dozbrojenia Nie. 

Robotnicy i pracownicy umysłowi '1ni= J miec Zachodnich przyj ą ł takie 
witają. rocznic~ urodzin Stalina. no- WAR U N KI 1 RWAŁ EJ if' rozmiary, że na\\'et pą rtie t. zw. 
wymi osiągnięciami na polu pracy z ~ftllllllllllllllllllllllllUllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllll lllllllllll Rlllllllllllllll ll llllllllllllllll llllllll lll lllllll ll!lllllll llllllllllllllllllllft\\~ koalic ji rządowej w Bonn musil,ł 
myślą, iż przyczynią się tym do wzmoc URODZAJNO Cl GLEBY ły zm ienić SW~ taktykę . w oba;-
nienia !ocjallstycznej ojczyzny. Artukuł niniejszy j9st ciągłej pogoni za próchnicą wie utratv c złon ków t vm bar-

z jakim zapałem, z jaką żarliwości\ trzecim z cyklu artyku- (w formie obornika, kompo- dziej· że Komunis tyc~na ' Parti "' 
pracowali ludzie radzieccy 21 grudnia ł • • · h 6- t ś · ' łk" t rf · "t ) · '" 
1 

ow, poswięconyc om s u, c10 i o oweJ 1 p . i Niemiec · 1·e::lvna wśród. WSZ'"'S.::.· 
94.9 roku! We wszystkich f abrykach ,„ieniu teorii" wielkiego lepiąco i tworzy grudki. Ale wapniowe. stale od · j ·ea. t t k J J 

stołecznych. podobnie jak .1 na tere- • pod wpływem opadów g rudki• Aby więc posiadać właści- czuwa Je .m o.s a e tkich. za jrła od począ tJ~u i z aj-
nle całego kra3·u. robotnicy i !ożynie- u czonego radzieckiego W. na polach ornych.' · mu1"e W dalsz\. 'm ci "gU n1"eprze, 

R Wir takie rozpływają się. wą gruzełkowatą .strukturę, „ 
r.owie podjęU . chlubną w artt Str:t. . iam.sa, mu.si gleba zawierać odpowied Tymczasem na łąkach i w jednane sfanowi-;ko przeciwko 
nowską. W poprzednim artykule pl- P rzy strukturze gruzełka- nią ilość próclmicy i soli wap ogóle t erenach niżej położ..:.- jakimk,ol\viek próbom· obejścia 

Masy pracujące Moskwy uczciły 70 aaliśmy, że badania nad za- wej gleby chodzi 0 to, aby gro n i'owych. nych (a więc wilgotnych) , bę Układów Poczdam skich. 
0~ · d 1 w t lk' · tal h zełki były trwałe, aby n!e tyl d h pod ł b k · · r ~zmcę uro z n e iego Wodza. pewnieruem s yc i wyso- ącyc wp ywem a teLi1 Czui"nos'ć wobec 'zaku,só~ 

wielkim sukcesem: ich podarunek dla. kich urodzajów doprowadziły ko były odporne na rozgniata Pr6chnica spełnia w glebie anaer obowych, kt6re nie rn- „„ 
Stalina - to wykonanie przez prze· Wiliamsa do wniosku, te wa- nie, ale również nie lasowały • dwa zadania: 1) jest ona su- kładają ~kowicie : próchnicy, kliki militarystów 
mysł moskiewski planu p!fcioletntego runkiem urodzajności gleby się pod wpływem wody. „Le- rowcem, zaJ)asem, z którego gromadzi się ona w znacznych ·Pozorne chwilowe zacisze w 
- w dziedzinie produkcji globalnej - jest jej specjalna budowa, pik" dla gruzełków musi być bakterie aerobowe przygoto- ilościach, niekiedy na.wet n ad- proipagandzie zbrojeniowej nie 
w niespełna 4 lata. zatem nierozpuszczaln:y w wo wują dla roślin pokarm, 2) · h · · d k h I 

,Vczesnvn'I rankiem, w d•le"" grua. czyli tzw. struktura gruzełko- . t . (I nuernyc , bez korzyści dla rol powinno 1e na: ani na c wi ę 
·-· ~ " t dzie Jest ona ma enałem epi-1 · t ł b"' · , • k ' ł d k 

niowy, objęły wart• StalinowsJr•. wa a, · me wa. os a 1c CZUJOOsc1 -0 emo ra -
" .., d 1 yt · 1 . . " kiem) , dzięki któremu możli- N d · 6 h • 1 ty · h i t h N f 

tkaczki największych zakładów wló. Powstaje a sze p am(i, Takim „ epikiem momo a ml.B.r p r c n.:cy na a- cznyc pos ępowyc • eo a 
kiennlczych stolicy radzieckiej _ jak osiągnd ta.ką .strukturę? zlepiającym najdrobniejsze wa jest budowa struktury gru kach jest jednym z czynnik6w szyzm ma na z iemi zachodnio 
,.Trechgornej Manufaktury". w od- Aby najdrobniejsze cząstki cząstki gleby w gruzełki, a zełkowatej. Z tego też powodu zabagniania się łąk, co z ko- niemieckiej podatne pole do dzia 
działach, ozdobionych port retami gleby mogły slę zespolić w przy tym nierozpuszczającym zapotrzebowanie na próchnicę lei powoduje nieuchronnie za lania, a że fes t on ruchem anty• 
St alina i transparentami zawrzała ra. większe gruzełki (od 2 - 10 się w wodzie _ jest próchni- g leby jest bardzo duże. Dlate kwaszanie się i spadek zb:o- pokojowym, więc też popi erany 
dosna, twórcza praca. mrn) musi się znajdować w ca. go też uprawa roli oparta 1ia rów oraz jakości siana, jest gorliwie p:-zez klikę m llita-
Około 3.ej po poh1dnlu na tablicach glebie jakiś „lepik", kt6ry by Pr6chnica składa się z nie- samych nawozach mincral- W. R. Wiliams w swoim rystó w i zbrodniarzy wo jennych, 

honorowych ukazały się nazwiska nych nie zapewnia wysokiego te · k G d · 1 H d k 
przodowniczek, które osiągnęły naj- mógł spoić najdrobmejsze słyehanie drobnych cząstek poziomu urodzajności gleby s:rs mie gospodarki przemicn 1a u erian. 1a < al er, ja 
większe wskaźniki wydajności pracy. cząstki. (widzialnych tylko przez bar- w ciągu dłuższego czasu . nej, polowo·łąkowej, rozwią- Remer i wielu innvch, ci zaś, 
::'91 tkaczek wykonało przedterminowo Często za pługiem, przy or dzo silne mikroskopy) . które zuje sprawę niedoboru "'rócll- jak wiadomo. pozostają w ści• 
pian roczny. 72 brygady wypełniły ce na wilgotnej roli, widzi się nie rozpuszcza~ się w wodzie. Ta podwójna rola pr6chn:- nicy na ziem.iacl! ornych I jej słym kontakcie z zaoceaniczny 
swe zadania dzienne w 150 i 200 pro sypiące się za skibą grudki i Czą.steczki próchnicy posiada- cy w g'lebie zawiera w sobie nadmian1 na łąkach przez mi .. królami'' a rmat i żelaza. 
centach, przy czym WY!>rodukowah gruzełki zlepione wilgocią. Ta ją zdolność pochłaniania roz- !)ewną przeciwstawność. Im wprowa dzenie na polach or - W ·świetle wydarzeń zacho-
t owary jedynie najwyższej jakości. lde gruzełki są jednak n!e- puszczonych soli mineralnych więksZe osiąga.my urodzaje, n;rch okresu upraw traw "nie- dnio nlemieckk h specjalnej wa-

Ku cze! 70-lecia. Stalina z:1.kończyla trwałe, rozgniataj ą się w pal - zarówno amonowych, jak tym większe ilości próchnicy loletnich oraz na ląkach pn,ez i;:-J nabiera · potężny ruch po-
11wój plan roczny w dniu 21 grudnia cach i łatwo rozsypuJ·ą się i wapniowych. . Pod wpływem przetwarza się na pokarm dla wprowa dzenie okre.su upraw kojowy, który czerpie swe źró 
.LY1os1t1ews.Ka .r aory1ra wyrooow uu. • • d 

pod wpływem su.szy lub opa- tych soli próchnica stafo się roślin i jednocześnie tym roshn polowych. System t en ła w m asach robotniczych 
mowych „Krasnyj Boltatyr". · t w najstarszym przedsiębiorstwie dów. doskonałym lepikiem. Szcze- mniej jej zostaje na budowę 7..apewm a nvałą urodzajność Niemieckiej Demokratycznej Re 
J.łoskwJ _ fabryce im. W1odzimierza Przymieszka gliny w rolach gólnie jednak wielką rolę od- struktury roli. Przy systemie gleby, o czym napiszemy w publiki I Zag-łęb1a Ruhry. 
nucza _ uruchomiono w dniu 21 irru ttia.szczYstych równieł. cizi.t ła 2'rywaja w nróchniC'·1 sole płodozmiennym rolnik iest w na.stepnnn arbknle. B. B LP.o nol<l ł. \ arschak. 



ftll'r 35S ... ~·w rupz 

W 151 rocznicę urodzin Adama Mickiewicza 

' .,Po dziś dzień triumfuje Mickie wi.c7.., poetil, który pat raf ił w-yra?Jić 
!'ols.kę swego Cll:aSu i zwiastować przyszłość ludową Polski i świaia. Na­
uą µrzyszłość. Dziś - gdy otwiera się nowa karta naszej historii, głoe 
llOt'ty brzmi dla nas czysto i wyraziście jak nigdy przedtem. Mickiewicz 
był pierwszym poetą s>olskim, który potrafił polą.ezyć ża.rliwość uczuć pa­
trlotyemycb z d.,Zeniami ogólnoludzkimi. Był pierwszym poetą polskim, 
ldór:r rozumiał międzynarodowość sprawy wolnO!ici i postępu. 

W luku, zatoczonym od·„Ody do Młodości" !PO „Trybunę Ludów'', wi­
ahimy potęzną całość życia ł twórc-rości poety, który jednym skrzydłem 
uderza. o przeszłość, drugim si~ga do na.szych cza.sów." 

(Z przemówienia na inauguracyjnym P<>Siedzeniu Kom:­
tetu Uczczenia 150 Rocznicy Urodzin Adama Mick.iew:icza.) 

> 

Aleksander Pusz.kin 

MICKIEWICZ 
Był tu śród nas, 

Pośród obcego mu plemienia. W duszy 
Nie żywił dla nas nienawiśd. Myśmy 
Też go kochali. Cichy, dobrotliwy, 
Był uczestnikiem biesiad naszych. Z nim 
Dzieliliśmy się maxzeniem czystym. 
I pieśnią. (Był natchniony łaską niebios, 
Z wysoka więc na świat spoglądał.) Często 
Mówił o przyszłych czasach, gdy narody 
Zapomną waśni - i w rodzinę wielką 

Połączą się. Słuchaliśmy poety 
Z zapartym tchem .•• 

przełożył Julian Tuwim. 
Roku Pańskiego 1799, dnia 12 lutego ... (Metryka poety, 

ur. 24. XII. 1798 roku) 

Spotkanie dwóch 
. . ~ 

wieszcz o w 
(Fragment z biografii M. Jastruna p.t. „Adam Mickiewicz") 

I WZNIOSŁE POJĘCIA. NAPIS.All 
TERAZ TRAGED~ ,,BORYS GOD'O'· 
NOW", ZNAM JEJ SCEN' KILltA: 

Ska:sf'l.n.y, taaz s innymi członkami patriotycznej organizacji młodzie~ przywykli do wierszy Łomonosowa 
tmvej /.ilornntów i filaretóu\ 114 wywieziet1ie :: pofokich gubemii do i Dzierżawina, zdumieni Sł i porwani 
odll'glych rejonów imperinm car.,kiego - odbył Adam Mickiewicz, jesi e- prostotł i cudOWJlł potocznością mo. 
niq 182·i rolm, przymusolt'ą :isylkę polityc::ną tło Rosji . wy Puszkina. Zrywają Bit raz po raz 

O, gdybym kiedy dożyl tej pociechy. Pr:.rhrość tej podróży, zar:qd: 011ej wyrokiem wład: J:arskich, osła- z krzeseł, przerywają oklaskami czyta. 
Żeby te "sz·„gr· -błąd-z"ly pod .str„echy• d l 1· 1 . . k" . l d . I . "'l nie. „NIEKTóRYCH PRZENIKAŁ 

W RODZAJU HISTORYCZNYM, DO· 
BRZE POMYśLANE I SZOZEGót.Y 
Pl'.ęKNE." 

I\ „ „ ~ - • za y isty po eca1ące, 10 ·ie na~= 1nes:c: otrzyma o su·orc i pr:y1acio • źAn t ł ś i d k te· ce y 

Ż b . . . r.· k k l tk· l . . . . k" I . l . . d . d __ , """' - zano owa w a e J s n ' Mickiewicz prz""'"'kał TIOWoli do 
~e y w1esmacz~1. ·ręcąc o owro '• rewo u. c1om~t1_nv rinns _ie 1: ot1t1e .. ra _.Y one na osc1ei rz.u·1 . o_ ua_ei postę- Pogodin, _ INNYCH PRZESZYWA- "„„ " 
Gd d I b k · ol · k l ł l · nowego życia w obcym mieśde. Miał 

y o śpiewają u u ione zwrot i p01a_1 r:ęsci .~p ,ec:enstwa ros)"Js ·rego, pozwa a y zoc z1erzgac więzy przy- .ŁY DRESZCZE ... DŁUGO PATRzy-
l · · R · dar zjednywania r;obie ludzi, choć nie 

O tej dziewczynie, co tak grać lubi/a, '/ 1az11i z osj<mmni, którzy w nie11u1iejs:ym stopniu od Mic1.-ieu:icza nie- LlśMY NA SIEBIE, A POTEM RZU zabiegał 0 to. W jednych budził sza,; 

Że pr::y skrzypeczkach gąski pogubiła, ~ r1awid:i/i satrapii carskiej i 1wjdan nie1roli: I CILiś?tIY SIE KU ·PUSZKINOWI· cunek, w innych ciekawofić. Ci, którzy 
O tej sierotce, co piękna jak zor::e, IT' c:asie $wego zesłania zet1rnąl sir Ilfickieil'icz :r najtdększym po- ZACZĘŁY siĘ UśCISKI. GWAi., zdołali sit zbliżyć do niego i poz)Jać 
Z k f!Cą rosyjshim. Aleksandrem P11s::.ki11rm. Oto co o 11i<'rtcszpn spotkm1i11 śMIECH, POLAŁY SIĘ Łzy! ... Mic- pokochali go tym najbardziej bezin-
aganiać gąs ·i s::la Y' wieczornej porze: du:<Jclt ui1.>.~:czów pisze najz11akomitszy it·~półc:1>s11y biog;af Mickiewic:m, kiewicz powiedział tylko jedno zdanie: teresownym uczuciem, jakim mężczy. 

Gdyby teź wzigly na koniec do ręl>i Miecznlaw Jastrun. ..TU SHAKESPEARE ERIS, SI FA- zna mote obdareyć mtżczyznę: zro-
T'e księgi proste jako ich piosenki.„, ' . , TA SINANT"*). Zclanie to nie zumieniem. Byli to ludzie dla których 

Man ł t ' · lk. t ·1 d • k ·1 l mni ć bi t brzmiało falszywie w chwili, gdy każde nowe dzieło poezji, gdziekol. 
Y o ym nasz wie 1 poe a w ep1 ogu o pisanego przez W jakiś wieczór jesienny 1826 ro-1 a, us_i owa przypo. . e _so e warz wrażenie lektury było jeszcze §wieże. 

siebie w latach 1832-1834 poematu p. t. „Pan Tadeusz". ku Mickiewicz wysiadł z dorożki przed ~us_z~ina,. ~tórą. widział med~wnQ. na Dlaczego powiedział je po łacinie? wiek by powstało, było. objawieniem. 
Nie dożył tej pociechy za życia, lecz oto minęło sto lat domem Sergiusza Sobolewskiego na JakieJś miniaturze. W drzwiach stał Czy aby miało wagf rzymskiej in- UZllawitno braterstwo tak zwan-ych 

• kł d . . . . . rogu Sob11.czej Płoszczadki i Borysa- I S~bolewski.. 2! otwarty~ r~m.1onami skrypcJ'i, czy dla humoru, aby roz. wówczas „wyższych umysłów". Każdy 
o a em i pragruema wieszcza SI" ziściły: w Polsce Ludo""-eJ·, 1 b k. i ul wit 1 Mi k1ew1c 6 bibliofil zy t "'Aeth · " g 11 s iego p ere ka. Wszedł do ciem_ a c za. w i pr - ładować zbyt napiftą atmosferę? nowy om uv ego :pr:r:yJmOwano a 

w Polsce ~zwolonej raz na zawsze od ucisku „panów" fabry· nej sieni i po drewnianych schodach jacie! poetów. Domek Sobolewskiego zachwytem, komentowano i przepisy. 
kantów i „panów" obszarników _ księgi Mickiewicza trafiają wspiął się na pierwsze piftro. Przy- ~1adawał się w sam raz na takie ze- Puszkin, gdy tylko odłożył rękopis wauo wielekroć. Ich za.ba.wy" wesołe, 
pod_strzechy chłopskie i pod dachy domów robotniczych. Dzieła stan~ł ja.kby dla. zaczerpnięcia. odde- brania. Cich? było w nim, i cic~e zmienił się zupełnie, twarz jego od- zaprawione były gorycą intelektualną 

chu przed drzwiami mieszkania które były wokół uliczki i mały plac, gdzie prężyła sit, na. grubych wargach zjawił .,WIECZORY WESOLE - według 
nlakomitego poety rozchodzą się w masowych nakładach wśr6d :cnał już z poprzedlUCh wizyt.' :;000_ stały żółto pomalowane domki, sty- sit dobrodusz1ny uśmiech. świadectwa Pogodin& - WYDAWA-

licznY,ch rzesz polskiej ludności pracującej. Iewski przysłał .M1ck1ewiczowt 011et lowe i senne. w kilka miesięcy po zaznajomieniu NE BYŁY JEDEN PO DRUGIM U 

W ojczyźnie naszej, zmierzającej do socjalizmu i podnosza· z zaproszeniem na wieczór u siebie Sobolewski wprowadził MickiewL się z Puszkinem pisał Mickiewicz do KIRIEJEWSKICH ZA :KRASNYMI 

eej po'Ziom mas na coraz wy7..szy poziom kulturalny. piękne st~- z dopiskiem: „ALEKSANDER PUSZ- cza. do pokoju słabo oświetl~nego świ_e Odyńca: „OBSZERNIEJ KIEDYś WROTAMI, U WIAZIEMSKIEGO, 

fy poezji mickiewiczowskiej są coraz częście3· brane do sprat:o· KIN CZYTA DZISIAJ SCENY z cami woskowymi . . BYło tu kilku męz- O NIM NAPISZĘ; TERAZ TYLKO U POGODINA, U SO'BOL'ĘWSKIEGO 
BORYSA GODUNOWA" czyzn, którzy ga.wędzili swobodnie DODAM, ~E GO ZNAM I CZĘSTO NA PSIM PLA.CU, U KSI:ętNEJ 

~::m~·~e-~~~~~~·-r:~~~~·~a_i_cph_ł_o~p-a_. ___ ~~--~~~--~--~~·~k:k:i:~=·c:~~:m:·m~s~ię~g~~~ą~ł~d~o~d~~~o~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ '· _ . „ . '? ' J pluszowym fotelu siedział człowiek o WIE MOJEGO WIEKU (DWOMA MICKIEWICZ OB.TAWIAŁ DAR ;mr. 
Maks)}m Rylski • dużej głowie z bujnymi kręcon-ymi MIESIĄCAMI · m..onszy) w 'ROZ- 'PROWIZAOJI, PRZYJEORAL G~„ 

- +- włosami. wst:>ł i wtedy okazało się, MOWIE BARDZO DOWCIPNY I PO- KA KOLEGA SOBOLEWSKIEGO ... 

GŁ
, o s I c IE 

1
. że jest wzrostu niskiego. Mickiewicz RYWA.TĄCY; CZYTAŁ WIELE, I BYŁA Wl:FJC I MUZYKA." 

b1eństwo mi~lzy tł twarzą a mmiaturą WOżY'l'NĄ : 0 POEZJI :MA czySTE spirem -

· zo?'ne. Podobizna. była zaledwie mart~ •uHuuu•uuuuuuuunu•11•UUHUU•o•u•uuuuuuuuu„ 

. I D E I p~trzał teraz w twarz Puszkin~. Podo. DOBRZE ZNA LITERATUR~ NO. *) Jeśli los pozwoli, zostaniesz ~k4 
było niby to uderzaj~ce. a y istocie po I 

, maską w porównaniu z ŻYl\'ł, zmienną 

twarzą 1 nie wyrażała. nic z tego czło · '" • • · '~ 
wieka, j ak ni& wyr:i.żały nic z niego ./f {'!_" /,""''"• narodowego • 

I społecznego wyzwolenia 
'. Znakomity poeta ulmtiń.Vri Mnks)'-m 
lłyl*i, autor nnj/ep$:tgo pr:rkl~du 
;..Pana Tade1J..~za" pi.~u o na.1z>:m wie_ 
acsu: 

czi', :ionim zabrałem sit do pr::ekładri 

całego poem11w, :;a radq. przyjaciół, 
równie jak ja gorqsych c:cicil'li Mic-
1.;ei1ic::o, przttł1mlf'l.czyłtm dt1.'ll frag· 
manty :r „Pana 'i'<uleus:i:a": ~rę na ro~u 
Wojs1riego i opis polcmeza w ostatniej 
c::ęści poematu. 

ród" Mic1riettic:i: roz11mi11l, żak io Sfl'tn prezentacji i powitaniu. Przez twarz . , -· - ·.,.. ~--- ·- ., i ,. 
kC\'lwencJonalne rrancu.~1t1e z<tanta przy f$,..b (c„.1„._... . •.. •.· ... -. 

tf rzcbijały · k r ł ie ' •/ 1 · ' 1 !. · ··· ' -~_.,, "/~ro.n·-"! · 
u·yjaśnil w jed11y1n :i:e swoich artrkrt· P ' Ja P zez mg ę c mny :.tit· · . '"'~ ,,., :/' „,,....,1. .• v , , 170., "' . ·. „ · " " , · .• „~.: 

krajobraz, rysy afrykańskiego pra. ~.1'•. ••. • "·~-· , . .,( _;łw-·4'"' .l.«lf t:'-4 •.. "' ~ • . -~ ~. '· ·~ 

Nttjwi.ę~:ry poeta Ukr(liny, Taras 
8::eu:ocnt1ko, ::.nal doskCf'lnle i U'\'$OCe 
cenił twórczość Pu.ukina i llicTcier'mcza. 
W lm:y;u przyjaciół l11bil recyto1cać 
t1.ier$U Pu.szkirra, ~e szc::ególnym zaś 

rratchnieniimi de'klam0twal "'irr~z pt. 
„!llickiewic:", w którym wzru.1zalr go 
najbard-.iej nnstępujące słowa : 

łów - r:i:r.m~ pracujące. Takiego u-łn- clziacla; szczęka dolna była. nieco wy_ "' r . /.. q,r~,,..,.,."/ ;1 
śnie Mickitwici:a, notcltnioo1.>go bt>- suni~a, grube wargi harmonizowały f6r,.-Ą 1~ ~~t·A:1 -....... ~""""' ~ ,. 

z nmem czarnyc'h włosów; rudawe M ""~ "~'łt-t."'"· ~« · .1(,...,,.„, „, 
jownika o ~=csi:.kie i 1ml110Jć narodu, /l , / 

bokobrody ocieniały biały kolnierzyk; fe,-.,.,,;,;} ,, ~ v-".fh. ~#•~r · , ł 
To b)'l poc::qte!. mojf'j pracy nad od_ 

hocha n owa, wolna, demolrratyczna halsztuk fantastycz nie na modłti BY- f ~L-ł<, • z 'Y' n:,.,~ 
Pol$1ra. rona zwia.zany Puszkin mówił ze V ~t/L4't.łlr#"ff- " F'.Ą r J . ~ ~ ·· ?. ł 

swobodą Świat~wca. OdrtibnoM jego ;f;~,„n u~...- ; u.1. ;#; .... ·p.;f-; , ~ . .:.-fA-"'"i< . ~ ~ .~ 

CZĘSTO 
MóW.Jł., O PRZYSZŁYCH CZASACH, 

GDY NARODY 
ZAPOMNĄ W.4.~!\'l - I W RODZINĘ 

WIELKJ 
l'Ol!4.CZ4. SllJ.„. ' 

t.Korzeniern micl.·ieJciczowsl.-iego arcy• 
1 ._, Na 1.50 roc:11ic~ urodzin A.dama 
< ::i ... a w ję:ykri !!'go narodu, który, 
=godnie ze ś11'iad1'ctu·l'1n u·si>ółc~esnych, Mickierdci;a pr=tredagnmrll'm mój 

wal i /wclral tmircę „Pa11a Tade11s»a". pra:tklnd ,.Pana Tadeusza" i na 1101<•0 

Kilim lat po.<rl'ięciłem tej 11ielatwl.'j, ale pnetlumac:ylem. epilog poematu. W 
jahi e rado511ej pracy, :&)' Jfl,C życiem •· 'b nowej rl.'dakcji star1iłem się jan 1ia1 11r-

micl:iewic:owskich bohat.eró11•, starając 
.~ie odtworzyć całą moe i urolr 11 iepo_ driej sbliiyć przeh7a<l do orygirrnlu. 

równanego miclrie1d.c:0<1okiego słot~'ll. Natu('alnie, i dzisiaj 11mti(lm, ie praca 

moja dall'lw jf'sl od doshort(llo,ici, ale 

niecl1aj st.anie się 011a moim skromn)m 

darl'm dla bratniego nnrodu, którego 

pr:yjaiń s 11orodem Ckrainy Sowiec· 

ki rj jest 11'iec::na. 

od reszty zebranych tu mtiżczyzn mia. · ,,. t1~ ,.,,.,/µ.„,_.,.,. rdJt.rvy. 
la coś z uroku rzeczy nieznanych„. .• ·.,/. . „ -.· . ; . . ·, . f .. , 

•.. Czytał teraz z rękopisu fragmenty . • ()JA/" „/,w ,_ ru1 !'/ r...,.~ t' -'~.A~„ 
swego dramatu. Czytał głosem jas. /'ił"«. ,/.,..: . "K'J"/j >~ ,.._., t'•~·, . ~ <-. "· ' 

mym i spok.~jn!°1· Widać było,_ że unL .. .· h. ~- J >'-.. · ,,.....; .,,t;·~.··. · ·.·M···.„ .. ··.·.··'1.··.· ."' .. ;:J;t, ... „.·.· •. '.".°"' .·.Y•.·.·· hr .. ··. o/. · • . .vv . .l'\" ,,~, 
k_a afe~tacJl, ze z pełną. świa.domoś- .~ . J, ~:,, '1 "4.<4" A l n ,zt„'t:~~;/.,4: · · ,. .· ·· 
~~~p~r::e~~':~ ~;~!;aza:l~~~c r!:i~~:~ (• '. ' ' :?t~~-= ~h•<~ / . ;;;.:f,}i_f;,;.;;:;„J/j~," r 
jl!c akcenty uczuciowe, ob~ina skrzycL [„ '· ~~th'f..t u , t-14'•~ #"g.-„ i'lr11„; .• / t;,i ~· . 
ła zbyt pat~tycznej tyradzie. • " P).4.:•.Jr•'».· t)· ~'i,Jil.> j~J;/b. , · ~y,.rfit 

Wieniewitmow, Pogod1n, Sobolew- ./ • · '! , ,„ ,T:... . . .., 
ski, Rożalin, Kirejewscy, Mickiewicz t ·· y,lc,,, '~f·/ ~~·„t:.·1..,. /<''",i,~~~ 
słuchaj~ dialogów „Borysa Godunowa", L '' . ~ ~. _.__. 
mówionych przez autora. zwycza.~ 1ie 
!. przojmująco zarazem. Rosja.nie, Rękopis mickiewicwwskiej ,;Alpuhary" 

Pnedei t& tdoinie on, Sz1m:c::enko, 
rnótvil proroczo 10 swoim „tl!'stamm· 
da" o „rod;r.inie wielkiej, rodlrinie no­
!Dfj i wolnej", on to nawoływał ,.il'by 
wS;y.!Cy Sł.owianie stali sip przyjaciółmi 
• braćmi". 

Mi.C'lt!TeWic:; naleial <lo tych. niefoiier­
rJlnych to'iencz6w, którycli in1io11a dro_· 
it_t ~ t.ak PoTaJ;oni jak i Ro.,janomJ 
rJhraińcom, Bialorusmom, !Jituillmn. 
'Jegó dzieła tłumaczyli na język ukra· 
i1'hi ro+m.1tvcy: Boroidkoimki i Gu· 
16Jc.;Arte1nmL·;T.i, a S:re11 c:i:tnlrn po~łal 
llfiu w darze mój poemat „Kanka:". -
T.cMrczość Starzyc1.-iego i Łesi "C.:krafrild. 
wUjie si-: iciśle : twórczościq Michie· 
Wiem. Zrwn y poeta i l:rytyk ukraiński, 
lWtui Franko, :i:yurił dla n iego glębohi 
pod:dw. Ukraińscy poeci rad:ieccy po-
3więeiLi wiele trllPu pr:eklaclmn jego 
lli.zetów, bc11/.ad, liryk i poematóu·. -
'Arcydzieło Mickieu-iczn „Pan T adeusz-." 
tlumac"one było niejNlnokrotnie :aró v.:-

Burżuazyjna 1.-rytyl.~ litn<1t11rv 11.,ilo­
wała przedstnffić liickiewic:a jako pieto­
cę dam1l'j, s:lac/tp,ckiej, „km1tuszou:ej" 
Pol~ki . B_rlo to stm10tvi.<ko naj:;11peł„ 

11 iej fals:y11:e. Naturaln ie, ro;i;milommie 
~ie w prze.<złofri stU11 owi jedną z cech 
jego utworów, ale nie to jt>,<t i .1totne. 
Epitet „osuimi", który autor celowo slo­

mje clo swoich bohaterów i do odd:r;ieL 
nych epizodów poematu, dowodzi, i e 
'fic1.·ieicicz do.-konalt uried: ial, :ie daw-
11a. hont11.<:i:01rn, szlachecka l'olska mi 
11ęła i nigdy iu:i nie wroci. K oclwl 
su·oich boTwterów, „ostat11ie okazy" 
dawn ej Litwy l dall!nej Polski, ale mó­
wił o nich s łagodnyn~ dobrotliwym , 

w iuocit :::aś be: lito.<rnyrn humorem, 
podnoszqc c:as11m i bicz satyry ; Piert11-
szy hak, jaki stail'ia młody T ad eusz 
u:;yskmosiy samodzil'ln.o.~ć - mcolnie_ 
nie idościan od pańs:czyzny, wbawne 
uwagi klu.c:snika Gerwa:::ego - w tym 
wnyst1dm. wyrai:ają si~ dmicil.-ratyczne 
ideoly Mickiewicza : 

Adalll Mickiewicz w literaturze światowej 

flO we fragmentach jnk i w cctlo~ci na Czvi n ir jtM ja~ne dla m1z~·stkich, 
jt;;iy_k zrhroiński. 1.rór:Qt znają ca/q tu·órc:o~ć llJickietl'i-

]a sam ukończyltm niedatmo cal1w- c:::a, htórzy cz)tali jt K<> arty lw ly w 
„Trybun.ie Ludów", i e wielhi poeta byl 

wity prsekłGd tej epopei narodowej. Po prz~de m~:ys1kim konuJ.w entnyrn glo­
:riiił ·pi«tiiszr, przekl.ad tt>n wydrukowan y 

• sicielem idei naradoweKo i .ępoł,ec::nego 
1'}:l !" 1927 T„ w ulJIWf'j redakc ji zaś oswobod:enia naroclzi p&lskiego i W$zyst­
JJJr,d<mY, w bieli({cym 1949 roku. kich nc frkcmych n arodów .świata?, -

Oil fot 'dm ciinnych moimi najulu- „Pan T adeusz"' to '1ie tylko .$:ereg 
'bltńs::ymi piMrzami i wyclwwatccami obraz6tv :i: iycia clawn~j PoT.s1d, ole na· 
byli trzej najtł>ięT,si poeci słot'-tiańscy : tchniony h ynm na c:efć Pols1ci 1wwej, 
Pus::kin, Szewczen.ko i Micldru-ic:i. Już rtadchod:iącPj. 
·w e wczesnym dzieciństwie lztbil em siu· , • • 
choć, iak brat m 6j csylal uryu;ki s Cal.a t1rnrc::n.1ć ~ cale h'c1e . po~y 
„Pan.es Tadeww.", $ZCSeg6lnie :;aś slyn . 3ici11dc:y o jegn 111e::m ordowanei 3lui., 

.: n)'..:_Dll.iLJ!Ql~io w ksi~d1ie IJ~. ]es:•.J bie dla narodu. A _yod slou.'611 ;;ui· 

W bibliotece im. Korbuta, mi.~sz­
czącej się ·w Pałacu St~szica, ,w W a;: 
szawsk±m Towarzyst\'lle Nau,rnwym 
znajdu jemy na jednej z półek ni.~­
wielką bros~urę z zatar tym adrese:m 
bibliogra:ficznym. Pozostał tylko w­
tuł : ,,Początek I J{sięg'i „Palla Ta­
deusza" w pnłkładzie na 9 języ­
ków europejskich". 

Miarą znaczen ia twórczości Mic­
kiewicza dla rozwoju aiteratury 6w1a 
towcj jest m. in . ilość przekład1'1w 
jego dzieł .. 

Niestety, n auka polska nie posia­
da pełnej bibliografii tłumaczeń A­
dama Mickiewicza. Już za życia po­
ety dzieła jego były tłumaczone na 
języki obce, przede wszystkim na ro 
syjski ~ francuski. W Rosji powst~je 
cały cykl tłumaczeń utworów Mic­
kiewicza. Począwszy od pierwszego 
11rzekladu .. Lilii", dokonanego w r. 
1821 przez R ylejewa, wielu współ­
czesnych <Mickiewiczowi l .-Oetów tłu­
maczy jego poezje. 

„Chcla.1bym ci posłać tłum:i­
m:enie iruskie moich poezji" -
pisze iMicldewfoz w liście do O­
dyńca z 22. ID. 182.8 r. „Musiał­
bym wielką nobić pakę. W e 
wszystkich prawie lepszych al­
mana.kach (alroanaków tu wiel­
kie mnóStwo wychodzi) figur?Jją, 
moje~..,Sone~,lfeet ich kllka ca 

łych przekładów. •tt żukowski, z 
którym pomałem się i któ1·y 
mnie bard'lo przychylny, ;>lsllł, 
Żt' jeśli weźmie jeszcze pióro p o­
święci Je tłumaczeniu moich 
wierszy. Puszkin wYtłumaczyl 
początek „Wallenroda", wierszy 
kilkadziesi~t." 

Od tego czasu dziesiątki poetów 
rosyjskich tłumaczyło dzieła Mic~ :e 
'\Vkza. Tę piękną tradycję kontynu­
ują i rozwijają poeci rad-zle<:cY.. U: 
koronowan iem pracy kilku pokolen 
tłumaczy rosyjskich i radzieckich 
stał się w·yd any w Zwiazku R adzitc 
kim Wybór poezji 'M ickiewicza , na 
klóry składają się przekłady 39 po­
etów. 

Niedawno wydany dr ugi tom 
jego dzieł przynosi m . in . .. Pana Ta­
deusza". W roku 1950 ukażą się na­
stępne części 5-tomowego wydania 
dziel Mickiewicza. 

Poezje Mic'kicwicza tłumaczone 
są także na różne języki narodów 
radzieckich, jak ukraiński, białoru­
ski i inne. 

Znana jest jego twórczość 
w Czechosłowacji 

W Ceechosłowacji twórci:ość Mic­
kiewicza cieszy się 'vielką :popula.::­
nością ,- dego „BalladY.'.'• „GrażY-

n a", „Sonety''. ,.Farys", .. Dziajy", 
„P an Tadeusz" Tozchodza się w po· 
kaźnych nakładach.- Trzeba podlce­
śl!ć fakt. 'Ze ,.Dziady". ,.Grażynę' i 
,.Konrada Wallenroda" n aród czeski 
poznaje w doskonałych tłuma..:ze­
niach F ranciszka Halasa . któr~go 
n iedawna śmierć przerwała pracę" 
nad przekładem „Pana Tideusza '. 

Mickiewicz-po francusku 
W ję-zyku f rancuskim ukazały s.ię 

przekłady „Grażyny", „K onrada 
Wallenroda". „Ballad i Romansów'', 
, .Ksiąg narodu i p ielgrzymstwa pol­
skiego". Poza tym zostały wyd•ine 
wykłady Mickiewicza w College de 
France o literaturze słowiańskiej i 
jego pisma polit yczne. Wśród prze­
kładów francuskich wyróż.n:ają ~ię 
wysokim poziomem artystycznym i 
wiernością t ekstu prace Paul'a Ca.­
s in. 

W Anglii, Niemczech 
i Włoszech 

wicza. W roku 1643 1ZOstały '\\'Yde.ne 
po niemiecku wykłady o literaturze 
słowiaf1skiej . zaś w roku 1885 poja­
w ia się tłumaczenie ,.Pana Tade­
usza" na język angielski, w ydane w. 
Lond ynie. 

Dz.isicjsza aiteratura Anglii, Nie­
miec i Włoch poszczycić się może 
poważną ilością przekładów: dz:et 
Mickiewicza. 

W ittzvkach innych 
narodów 

Jego słowo '.Poetyckie !Przetłumaczo 
no rów11i.eż na język s:r.wedtltl, fi~· 
ski, łotewski i litewsk i. 
Wśród wielokrotnych . przekładów 

szwedzkich wyróżniają się pozycje 
literackie czoło,,rego tłumacza AU: e­
d a Jensena. który m imo trudności 
jakie nastręcza odmienność jcr~Y­
k ów, dąży z powodzeniem do wier­
nego oddania nawet wer syfika;::yj­
nej torm.y oryginału. 

W 1944 r. ukazały się przekłady 
poezji Adama Mickiewicza dokotia­
ne przez 'Profesora kali!onlij@kiego, 
George'a Rapall Noyes'a. 

Również w Anglii i Niemczech już Nadmienimy wreszcie, że dokona-
za życia Mickiewicza tłumaczono ~e- ny został dwukrot ny przekład „ P:i­
go dzieła. Niemiecki h istoryk i ite- n a Tadeusza" na h ebrajski i łacir.ę. 
ratury A.ugust Woycke :pisze książ- Wielka improw izacja, epopea litew­
kę p . t .. ,Próby n owej polskiej liry- ska i ,.'Pani Twardowska" były rów„ 
ki i epiki", w której znajdujemy nież tłumaczone na esperanto. 
vrzeklad fr~entów P.oezji M~ckie- · i>. iKQPCZ~l\ 



Wiktor W oroszylski 

Słowo młodych 
(Z · cyklu .,Pierwsza linia pokoju") 

Na K ongresie Młodzieży w {Judapeszcie, · 
jak w historii biblijnej, mowy pomieszano, 
sto głosów - to sto języków. 
A ja, który niewiele mam obcych języków, 

wszystko rnzumiem, bo w kaidym gardle jednakowo 
dźwięczą słowa: demoleracja i socjalizm. 

Mówi się rÓ·umież o innych spra·wach, 
a mnie nie wolno nie rozumieć 
i po wyrazie twarzy poznaję, kiedy nazyw"ają wroga -
mamy wspólnego wroga, 
po zaciśniętych pięściach poznaję relacjco walce -
wspólną toczymy walkę~ 
po uśmiechu poznaję, kiedy wymieniają przyjaciół -
przyjaciół też posiadamy wspólnych. 

Patrzę na wschód: brat 
Patrzę na zachód: brat. 
Patrzę na północ i połtfdnie: 
brat, wszędzie brat. . • 
Widzicie, zdołaliśmy się porozumieć! 
W wie!tt krajach są jeszcze nie t)•lko bracia, 
ale oni się nie liczą, 
bo my w stu jęz;•kach powiadamy: pokój 
i rozumiemy się. 

'A jest takie jedno słowo, 
s;•nonim wieltt pięknych słów: 
słowa wolność, słowa radość, słowa pokój, słowa socjalizm, 
przy którym wszyscy wstajtf i klaszcz4 -
Kubańczycy i VietnamczJ•cy 
i m.y, lmlzie krajów demokracji ltidowcj, 
nawet ksiqdz anglika1lski, 
który jest w delegacji, bo też kocha wolność, 
wszyscy klaszczą i myśl.:u 
ta słowo poniesiemy do su:oich dalekich domów, 
w dttżej części tych domów panuje nędza i gorycz, 
teraz zaś przekrocz')' ich progi nowy towarzysz -

nadzieja, bo 
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rosyjskich Festiwal sztuk radzieckich • 
I 

Festiwal sztuk radzieckich rozpo­
czął się we wszystkich teat r ach pol 
skich 1 października br . przedsta­
wieniem sztuki Maksyma Gorki~o 
„Na Dr.le", wykonanej przez zespól 
Państwowego Teatru Pol.skiego w 
Warszawie. Festiwal zamknęło urq­
czyste wykonanie w dniu 70 rocz­
nky urodzfo Józefa Stalina - sztu­
ki radzieckiego dramaturga Borysa 
Ławreniewa o wybuchu Rewolucji 
Październikowej pt. „Przełom". ~ztu 
kę odegrał Państwowy Teatr Po ;r;­
szechJ1y w Łodz.i. 

W finale festiwalu wzięły udział 
22 teatry, w tym 9 stołecznych. 

Fe3tiwal był wielkim wydarze­
niem w życiu kulturalnym kraju i 
wywołał wielkie ożywienie w j,)racy 
teatrów polskich. Wyrazem olbrzy­
miego rz.ainteresowania aktorów, ie­
żyserów i rzespołów teatralnych te­
stiwalem bylo m . jn, przygotowanie 
przez szereg teatrów po kilka sztuk. 
W ramach finału obejrzeliśmy 27 u· 
tworów, stanowiących doskonałą Uu 
strac.ję ro1woju drj\matu rosy,js1dego 
i radzieckiego - od poetyckich je­
dnoaktówek Puszkina, poprzez Go• 
gola, Ostrowskiero, Czechowa., Gor· 
kiego do sztuk dramaturgów radzie• 
ck ich - Treniewa, Ławreniewa, So 
f ronowa, Komiejczuka., Surowa, Buł 
h akowa, Afigenowa, Jacobsona i 
wielu innych. 

dzo wysokim poziomie. Danuta Micha 
low.ska w roli Tatiany stworzyła nie 
zapomnianą kreację. 

W związku z festiwalem wszedł 
na sceny polskie .szereg arcydzieł dra 
matu rosyjskiego i radzieckiego, nie 
granych dotąd w Polsce. Młody ze­
spół Teatru dm. Żeromskiego z Kielc 
odniósł duży sukces w polskiej pra­
premierze „Burzy" Aleksandra O­
strowskiego. Z prapremierą wystąpił 
rówarleż zespół świetlicowy PZPB 

dzl nie potrafiła uwypuklić postępo 
wej jdei sztuki. Nie oddała ona rów­
nież jej poetyckiego nastroju. 

W festiwalu dominowały sztuki 
twórcy realizmu socjalistycznego -
Maksyma Gorkiego i jego wybitnych 
kontynuatorów - dramaturgów ra­
dzieckich. W r amach festiwalu wpro 
wadzono na sceny polskie kilkadzie 
siąt wspaniałych sztuk, zupełnie do 
tąd w Polsce nieznanych. Zapozna­
ły one naszego widza z problematy-

dz.ieckie. Już pierwsze przedstawia 
nie finałowe sztuki o Puszkinie -
„Ostatnie Dni" - Michała Bułhako­
wa wnvołało 2achwyt. 

Ta piękna sztuka, pełna głębokie­
go nastroju poetyckiego w doskona­
łych dramatycznych skrótach przed­
stawiła nikczemną zbrodnię, jakiej 
dokonał carat na największym poe­
cie Rosji. Reżyser przedstawienia J. 
Wyszomirski oraz cały zespół z Ni­
ną Andrycz j Władysławem Godi• 

Wśród teatrów zak\valifikowanych 
do finału występował również Pau­
stwowy Teatr Dzieci Warszawy, któ­
rego jnscenizacja sztuki Igora Ne­
werli „Ulica Anny Rudenko" ~osta­
!a uznana za najlepsza ze wszyst­
kich przedstawień festiwalowych na 
~ych sześciu teatrów młodzieżo-

Dramatyczna scena z „Na dnie0 M. Gorkiego 
(w wykonaniu zespołu Państwowego Teatru Polskiego w Warszawie) 

wych. Nr. 2 w Łodzi, który wystawił zna-
Bogatą setię przedstawień sztuk komitą sz!A.tkę Gribojedowa „Bia­

rosyjskiego repertuaru klasyc:i'Jnego da temu, kto ma rt)(tum". 
otwierały - z :punktu w:idzenia duo Oczywiście, nie ·wszystkie przedsta 
nologicznego - jednoaktówki Pusz- wienia festiwalowe były udane. Gra 
kina. Między jnnymi Państwowy nie bardzo trudn:vch sztuk klasyków 
Teatr Polski z Poznania grał uro- rosyjskich, a zwłaszcza Ostrowskle­
cr..a. pelną PC>ezji i nastroju szt·.1kę go i Czechowa, wymaga wytrawne­
„Mozart i Salieri". Nie~tet:v. reż~·se go zespołu aktorskiego. 
ria j gra nie oddały pi~kna ut\voru. TYm warunkom sprostało nie wie-
Natomiast stosunkowo mało znany le Żespol'ów. 
Teatr Rapsodyczny z Krakowa wy- Do najbardz!ej udanych jnsceniza 
stawił z dużym powodzeniem „Euge cji sztuk rosyj~kich należąloby zali­
niusza Oniegina". Teatr Rapsody:.:z- crz.yć dwa prze>d~1awienia przygoto­
ny n:e operuje wszystkimi środkami wane przez zespół pal'lstwowych te­
.scenicznymi i jako teatr poetycki atrów dramatycznych z Krakowa: 
kładzie nacisk jedynie na słowo, na „Trzech sióstr' Cżecho·wa i .. Ożen­
tekst. Przedstawienie ,.Eugeniusza ku" Gogola. Obie sztuki znakomicie 
Oniegina" wykazało jak wielkie mo r~•serował Bronisław Dąbrowski 

ką i sprawami jakimi żyją dziś lu­
dzie radzieccy oraz. z niebywale wy 
sokim poziomem ideologicznym ~ ar 
tystycznym dramatu radzieckiego. 
Wśród licznych jnscenizacji ·Mak­

syma Gorkiego dwa przedstawienia 
zwróciły szczególną uwagę: „Jegor 
Bułyczew" w wykonaniu zes;xiłu 
Państwowego Teatru Narodowego w 
Warszawie, w reżyserii Wt.. Krasno· 
wleckiego. i „Na nnfo" w wykonaniu 
ze;;połu Państwowego Teatru Pol­
skiego w Warszawie, w reżyserii 
Leona Schillera. 

Ró\;,·nież bardzo poważną p<l!iycją 
w festiwalu jest -przedstawienie sztu 
ki „l.\1:ieszczanie", \\')"k6nane przez 
zespól Państw. Teatru im. Wyspiań­
skiego z Katowic. 

kiem na czele doskonale wywią:i:ał 
się z trudnego zadania. 

Nie sposób w .iednym artykule om6 
wić nawet najdekawszych sztuk ra 
dzieckich, wystawionych w czasie 
finału festiwalu. Niektóre oglądaliś­
my nawet w wykonaniu dwu z~po 
łów. Tak było ze znakomitą sztuką 
Anatola Sofronowa „W pewnym mie 
ście". O ile reżyser Erwin Axer i ze 
spół Państwowego Teatru Wspólcze 
snego ,.,, Warszawie we właściwy 
sposób przedstawił walkę lud~ ra­
dzieckich o zbudowanie kom:mizmu 
w ZSRR, to rres.pół Teatru Poznań­
skiego spłycił llllgadnienie i nie sta­
nął na wysokości zadania. 

iliwości sceniczne posiada utwór p o Natomiast inscenizacja .,Wiśnlo-
etycki. wego Sadu" Czechowa pr7.ygoto·.va- Zrozumiałe, że największe zainte S TA L I N I Wykonanie poematu przez rzespół na przez Iwo Galla z zes;:>ołem Pań resowanie publiczności wywołały 

poznaj'{ to słowo . -

Również makomita „Zielo~ Uli­
cę" Anatola Surowa guły dwa tea­
try: im. Jaracza .z. Łodzi i Teatr 
Państwowy ~ Częstochowy. Teatr 
częstochowski, mimo, że operował 
sk.r-omnymi środkami scenic2)llymi, 
ba.rdT:o dobrze wystawił tę mukę. 

·==============================::_~T~e,:at~ru~~R~a::ps=o~d'.:y~C?.i::'.!"ll~e:g::o~s~ta:ł:o:_:n::a:_:b:,:a~r~s~t_:":_:'o:_:w:eg::,:o:_:T:_:e::a:_:t.:_ru~i:.:.m:.:.·:..:.:J.:a:ra:c:.:z::a:._:w:.._:Ł:o:..: nieznane jej dotychczas sztuki ra-

Z cyklu: dzieje . li/mu . Do najpoważniejs-Lych p~ycjj fe-
stiwalu należy a:alkzyć ,dwa i.ptzed­

PierwSz!J, etap„ różwoju kinematografii radzieckiej 
staW'.ienia: „Moskiewski charakter", 
w wykonaniu zeo>.P<>łu Państwowego 
Teatru Dolnoś1ąslrlego we Wrocła­
wiu i „Lubow Jarowaja", w wykona 
niu zespołu państwowych teatrów 
dram.atycz.ń.ych g; Krakowa. 

Pierwsze lata istnienia kinemato­
grafii radzieckiej stworzyły silne pod 
stawy nie tylko dla filmów doku­
mentarnych i oświatowych, ale rów­
nież na odcinku filmu fabularnego. 

W 1923 roku, a wjęc już w 4 1.a­
ta po unarodowieniu kinematogra­
fii. Zwiazek Radziecki wysyła rta 
granicę jako pierwszy swój dlugo:ne 
trażowy i fabularny film „Polikusz­
kę" wg. Lwa Tołstoja, reżyserii Sa­
nina. z Moskwinem w głównej roli. 
Prasa krajów kapitalistycznych zwró 
ciła wtedy uwagę na świetną grę 
aktorów oraz na przekonywujący re 
elizm, · zapowiadający nowa erę w 
dziejach kinematografii. 

Eisensteina „Pa.ncernik Patiomkin", I wykorzystane zostały przez r ea.kcyj- 1 Dżiga Wiertow, Cziaurelli - twórca 
nakręcony w 1925 roku. W rok po- nych krytyków kra.jów kapitali<;tyr,z pierwszego filmu gruz;ńskiego „Sa­
tem powstała „Matka" Pudow;(ina nych dla wyprowadzen ia tezy, że ba" i inni. Cechą charakterystyczną 
wg. powieści Gorkiego. Film Eiscn~ wielkość Eisensteina Wl'Dika jedyn ie kinomatografii radzieckie.i jest to, że 
s1eina (drugi jego film po nakręco- z niezwykłego wyra'ZU jego dzieła. od poC'Zątku swego jstnienia była 
nym w 1924 roku „Strajku") pozba- Chciano w ten sposób odwrócić uwa ona narodową w formie. Obok ate­
wiony był indywidualnego bohatera. gę od treści filmu - treści głębnko lier w Leningradzie j Moskwie po-

w obu filmach na pierwszym pla Iudrkiej i b~rdzo wymownej w s:wej y.r~tawały atelier na ~iało:usi, Ukra 
nie stał lud, pąrywający się do rewo rewolucyjnoscł. Cenzura. w kraJach m,1e i na . Zakauk_aziu. w ~tórych 
lucyjnej walki. Po raz pierwszy w Eu1:oPY Zacbodn ie.t W!dala ~kaz kręcono _f.1lmy w Języku kazdego z 
historii kinematografii lud przestał wYSwietla.nia ,,Pancernika. Pa.tiomki tych kraJOW. 
być Pokazywany na ekranie jako na." na. publiczn:r_<'h pokuuh .• M~o 
bezkształtna masa, jako Ho dla ka- wielkich. przeszkód 1 u trodnien film 
meralnych historii miłosnych. Eisensteina. ukazał się w końcu !!• 

" . . ekranach niemal wszystkich krajow 
,.Matka_ Pudowkma natomiast da Europy i Ameryki, wywołuJ!łc '\\'SZę 

ła nam pierwszy przykład pozytyw- chie falę entuzjazmu. Charlie Cha­
neg~ bohatera. Te d:Va elei:-ienty - plin wYra.ził się 0 nim, że „jest t o 
pozstyvi:ny bohater 1. zróin1cowany, najlepszy film świata". 
prawdnwy. rewolucyJnY lud - sta-
ły się odtąd zasadn:czymi elemen­
tami filmu radzieckiego. 

Wkrótce potem na zagranicznych 
ekranach pojawiły się inne filmy ra­
dzieckie, jak „Czerwone diablęta'' 
(pierWS!ZY film dziecięcy), „Dworek 
d twierdza", ,.Kombrig Iwanow", Zachód „przemilcza " 

sukces y radzieckiej 
kinematografii 

.,Kolegialny !registrator" i „Skrzydła Tak „Pancernik Pat.iomkin", jak 
niewolnika", I znowu posypały się „Matka" wprowadziły na. ekran 
pochwały, !l.właszcza pod adresem prawd2iwego, żyjącego i walcząceg:> 
aktorów - Moskwina i Leon ido wa. o Jepszą przyszłość człGwieka. Dzięki Po „Pancernik-u Patiomkinie" Ei-

W Zwią'nlru Radzieckim filmy te temu stały się one pra.wdziwymi senstein stworzył dwa nowe filmy: 
jednak były przedmiotem gwałtow- dziebuni sztuki I wzorem d o naśla- „Październik" oraz .,Stare i nowe" 
nyc.h dyskusji, w których krystalizo dowania dla innych twórców filmo- (czyli .,Linia generalna"), Pudow.kin 
wało się pojęcie filmu jako dzieła wych. Lecz nie 1ylko pod względem zaś „Koniec Petersburga" i „Poto­
sz.tuk.i. treści filmy te były niecodziennym mek Dżyngis _ Chana" (czyli „Bu-

wydarzeniem. rza nad Azją"). FHmy te również 
1•~ancernik ~atiomkin:• Eisenstein olśnił wówczas widzów i zyskały sobie sławę tak w Zwią-drn 
pierwsze dzieło sztuki krytyków swoim dynamicznym mon- Rad7Jeckim, jak li. poza jego granica-

filmowei tażem lilmowym. J~go os~ą,gnit:~ia I mi. Krytyka reakcy.ina uważała jr·d 
Pierwszym filmem, który w pełni w dT.iedzinle fo'-:my• na o~ct1!ku f1l - nak za stosowne nab~ać. wo.dy ;v 

r:asłużył sobie na to miano był film 1 mowycb środkow wyrazen11>wycb, usta, wychodząc z załozema, ze naJ-
. ' lepiej udawać W' takim wypadku, że 

,., • • u • • • „ .. „ ••••••• „ ••••..•.••.• „ ................. „„•••••••••••••••••••••••••••••••••••„ „ się o n'iczyin. nie " tie. Metoda pt'ze„ 

Film nie jesł je dynie 
rozrywką ... 

Film niemy w zwjąz.ku Radziec­
kim tym różnił się również od fil­
mu na Zachodzie, że nie stanowił ja­
ltiejś zamkniętej karty w dziejach 
kinernatog,ra.fii. Podczas, gdy w kra:­
jach kapitalistycznych w.prowadze­
nie filmu dźwiękowego połączone 
było z głębokim kryzysem w pracy 
ll.udżi. :filmu - (najbardziej typowym 
przykładem jest tu Charlie Chaplin) 
- w Związku Radzieckim przyjęcie 
nowych metod pracy odbyło się 
znacznie łagodniej. Wynikało to z 
:faklu. że radziecki fi!lm niemy osiąg­
nął w przełomowych latach o wiele 
wyi~zy poziom, niż filrn na Zacho­
dzie. 

Echa dnia Wielkiej Rocznicy 
miłczania ma też swoją „wymow~". 

W okresie filmu niemego zac-zęli 
pracować w Związku Radzieckim fil 
11nowcy, z których wielu pracu.ie w 
swym zawodzie po dziś dzień. Naie­
ży do nich Aleksander Dowźenko, 
twórca pierwszego :filmu ukraińskie­
go „Zwienlrora", potem „Arsenału" 
i „Ziemi" - ostatnio zaś filmu o Mi­
~rinie, d.alej Ermler, który wyre­
żyserował film „Skrawek imperium" 
'.czyli .,Ostatni carski poddany"), '.l'u­
ll'in, twórca słynnego „Turksibu". 
wreszcie Room, który wziął za pod­
stawę swojego pierwszego !Umu po­
wieść znanego pisarza francuskiego 
Barbusse' a. 

Pewien angielski krytyk i teore­
tyk filmowy postawił sobie następu­
jące pytanie: Dlaczego Rosjanie roz­
wiazali w 6 lat te problemy, któ::e 
zapędzały w kozi róg niejedno poko 
lenie filmowców w innych krajach? 
Krytyk sam sobie odpowieda w ~en 
sposób: Film w Związku Radzieckim 
nie jest - jak to ma l"}'\iejsće w m­
nych krajach - jedynie rozrywką. 
Stanowi on część pracy wychowaw­
czej. nastawionej na konkretny cel. 
Nie jest nim dostarczenie rozrywki 
na wolny od zajęć wieczór, ale u!io­
stępnienie ludziom pracy tak w 
Zwiazku Radzieckim jak poza jego 
granicami ddeałów nowego życia 1 
nowego świata. 

J(ilkaset dzieci kolporterów „Glosu Robotnkzego", Jcoresponden­
tów fabrycznych i reda7ctor6w gazetek ściennych zebrało się dnia 
21 b. m. w sali kina „Wisła", aby uczcić 70 rocznicę urodzin Wiel-

. kiego Przyjaciela mlodzieżu - Genera.liMim1,sa Józefa Stalina. 
,;i, 

„ 

Pod kontrolą wychowa-
Sztuka narodowa I nego przez socjalizm 

w formie narodu 
Warto zwrócić uwagę oa fakt, ie Droga .film.u radzieckiego nie by-

:filmowcv radzieccy brali do adaota- · k d 
cji raczej Powieści, uważając teri ga la jednak łatwa. NajWlę·szym ut~i t 
tunek literacki za bardziej zbliżony nieniem były !Pewne teorie fiJmo;ve, 
do filmu, podczas gdy na Zachodzie którym \~ swoim czasie dawali pu­
w okresie fHmu niemego :filmowano słuch również tacy twórcy jak Efaen 
:raczej gotowe sztuki teatralne. W o- stein i Pudowkin. Przezwyciężenie 
kresie filmu niemego w Zv..jązku Ra 
dzieckim zaczęli pracować tacy re- błędnych teorii :filmowych w Związ-
żyse-rz.v iak bracia Wasiliewowie, ku Radz.ieck.im było o wiele łatwiej 

sze, niż na Zachodzie ze wr.gl-:du na 
to, że kinematografia radziecika była 
własnością całego narodu, że nar0d 
radziecki umiał patrzeć na ekran i 
nie szukał na n im tego, czego np. 
Sllukali Rzymianie, patnzqc na are­
nę cyrkową. 

Wśród teoretyków w Związku Ra­
dziecldm największą sława w okre­
sie filmu nieme.go cieszył się prz~ 

pewien czas iDżiga Wiertow. Chcl'łł 

on chwytać życi~ ,.na gorąco", od­
rzucał aktorów i dekorac.le, c-zynił z 
fil.mu jedynie montaż aktuałności fil 
mowej. Była to skrajna teoria, któ­
xą szybko zdystansował rozwój sztu 
iki filmowej. zachowując ei niej tylk() 
to, co było w niej najbardziej war­
tościowe. 

Twórcami formalistyca.nycb teory 
jek byli KozinćeW' i Trauberg, 'l{ie­
rownicy „fabryki ekscentrycznych 
aktorów", produkującej aktorów -
·wirtuozów, aktorów - akrobatów, a 
więc coś, co było skrajnym przeci­
wjeii.stwem w porównaniu z „eks::>e-. 
rymentalnym laboratorium" K•ile­
szowa, gdzie ideałem bYł aktor -
„na turszcz:ik". 

W Moskwie powstaje pierwsza i 
jedyna wówczas na całym świecie 
Wyż.sza Szkoła Filmowa (WGIK), bę 
dąca najlepszym dowodem, że w 
Związku Radzieckim podejście do 
spraw kinematografii było poważne 
i planowane na daleką przyszłość. 

„Moskiewski charakter" Anat.ola 
Sofronowa. od.znaorony Nagrodą Sta­
linowską, w znakomity sposób iprzed 
stawia życ-le ludzi radzieckich. budu 
jących komunizm. Sztuka ukawje 
dobitnie. jak U lUdoZJi radzieckich zy­
cie osobiste ściśle wiąże się z źy­
ciem społecznym. 
Z~pół Państwowego Teatru Dol­

nośląskiego, kierowany przez reży­
sera Henryka Szletyńsk.iego, moź• 
poszczycić się wielkim sukcesem, 
tym bardziej, gdy uwzględni.my wszy 
stkie trudności teatru prowincj<inal 
nego. Zaletami ;pmedstawienla jest 
dO.Uonały montaż całości, t rafne od 
danie charakteru i klima.tu szłnki, 
ora.z dobra. wyrównana gra. całego 
zespołu. Z wykonawców wyróżnili 
się: Zbigniew Skowroński (oficer), 
Felilu; żukowski (dyrektor fabryki), 
i Ludwik Benoit (naczelny techno­
log). Zofia Ty,mowska doskonale za 
grała rol~ Potapowej. 

Innego rodzaju sztuką jest „Lu­
bow Jarowaja" Konstantego Trenie 
wa. Jest to powieść sceniczna <> 
wielkich dniach Rewolucji Paździer 
rtikowej. 
Głęboko ideowa sztuka Ttenlewa 

należy do arcydzieł drama.tur&it ra„ 
dzieckiej. Wysoki poziom 'ideologicz. 
ny sztuki, znakomite odmalowanie 
konfliktów dramatycznych, bogac­
two postaci, soczysty język .~ztuki, 
wspaniale sceny zbiorowe - oto 
wielkie zalety tego niezwykle mtere 
sującego utworu. 
Bronisław Dąbrowski, wyd•:>był 

ze sztuki wuystkie jstotne akce!"lty, 
dał znakomite sceny zbiorowe, cha­
rakteryzujące dW'a śwjaty - postę­
pu, reprezentowanego przez rewolu 
cję i upadku, zgnllizny - repre;i;en 
towanego przez klasy ginące. Zofia 
Jaroszewska 1inakomicie wcizuła się 

Narodziny n owe j s ztuki w rolę nieugięte.i, świadomej, boha-
terskiej nauczycielki Lubowy Jaro­

Nie należy zapominać o roli Par- woj. Wspaniałym marynarzem -
tii, która rz.awsze dawała pilne ba- Szwandią, był Jan Kurnakowkz, :ttó 

ry z wielkim talentem odtworzył po 
czenie na rozwój socjalistycznej ki- stać bohaterskiego rewolucjonisty. 
nematografii. Nowa sz.tuka rodz.iła Do tego doskonałego przedstawie­
się w Związku Radz.ieckim nie w nia opracował piękne dekoracje J\r, 
chaosie sprzecznych prądów i eks- drzej Stopka, któremu należą się 

również słowa uznania za dekoracje 
perymentów, nie w zabójczej atmo- do „Ożenku". 
sferze spekulacji handlowych i bez- Festiwal był nie tylko wnmm 
litosnej walki trustów kapitalistycz- glęb1>kieJ przyjaźni, Ja.ka łączy na· 
nych, ale w warunkach rozwoju spo ród polski z na.rodami Zwiipku Ra­
łeczeństwa i w stałym ścieraniu 51ę dzieekiego, lecz ·przyczynił się rów· 

nież do ożywienia walid o wyzwole 
różnych poglądów, z którego wydą- nie polskiej dramaturgii, polskiego 
gano konkretne wnioski na przy- aktorstwa i całego teatru z wpływu 
szłość. Już w okresie filmu niemego dramatu drobno-mieszczańskiego ł 

kinema_t~grafia r~dzieck~ wkroczyła ~ii4!'"~i::~ywr:J>~~~~ie~ dd:~~::~1:: 
na własc1we drogi rozwoJOWe. Był to 10 źródła polskiej, jaJtże bogatej w 
jednak dopiero ipierwszv etap W3J)a-. tematy raczywistości. 
niałello iei rozkwjtu. .~. ROWIŃ'SKI .• 
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Dzieła klasyków" marksizmu 
sq rozchwytywane 

Pięhna lnic jatgu;a hola ZUP 
W DOMU WZ.óKIENNICzyM CEN I ze sprzedawcami wyjaśniły mi, te to 

TRALI TEKSTYLNEJ panuje oży- koło ZMP Nr. 3 przy Centrali Teks­
wiony ruch. Tysiące kUpujących prze- tylnej postanowiło DLA UCZCZENIA 
wija się codziennie przez wszystkie, URODZIN TOWARZYSZA STALINA 
działy sprzedaży. Największe jednak zorg:mi.zować STOISKO Z KSIĄtKA 

skupienie powstaje w pobliżu kasy. MI KLASYKóW MARKSIZMU. Przy 
Właśnie bowiem obok kasy zwraca.' pomocy Podstawowej Organizacji 

uwagę KIOSK Z KSIĄ:tKAMI, któ- Partyjnej sprowadzono książki f kiosk 
rego wczoraj jeszcze nie było. Dwóch cieszy sl'ę niezmiernym powodzeniem. 

ZMPowców w organizacyjnych ko· I Uprzejma i sprawna obshtga, pł-
sztllach uwija. się wokół tłoczących się niona. prz k legó z t „ 
klientów. I ez 0 w ygmun a. "'a.. 

- Poproszę Historit w. K. P. (b) f bickiego i Mieczysława. tajkowslde-

Akademia ZMP dla uczczenia 

70 roczni cy urodzin Józef a Stalina 
Chcemy i będziemy walczyć nieu­

stępliwie z wrogami ludu pracujące­
go, z wrogami szczęścia, wolności i 
pokoju. 

- A dla. mnie ,,Krótki tyciorys go powoduje, że już w pleI'W8zym aniu 

Akademia w Sali Helenowa Jó~efa Stalina" - słychać glosy kU- sprzedano książek za. kilka. tysięcy 

jeszcze raz zado~u~entowa_la_ puJących. . złotych. 

Przykładem tej walki będzie db 
nas Generalissimus Stalin! 

Kiosk z książkami w Domu Wł6-wielką miłość mlodz1ezq polsk1c1 Początkowo myślałem, że w Domu 
do Wodza Swćatowego obow Włókienniczym, zorganizowano jeszcze 
postępu i pokoju. I jeden dział - sprzedaż książek, ale kienniczym - to inicjatywa ze wszech 

J?ochodząc do Sali K.S. „Spó1"nia", sl."s=ymy z oddali · · · 
Ś ZMP 

" rnesnt, 
prewa~e pr::~z -owów oc=ekujących rozpoc:ęcia akademii. 

Al. napis nad stolikiem i krótka rozmowa. miar godna. naśladownictwa. 

* N~ ~alt pa_nu1e radosny nastrój. Aktyw młodzieżowy zebrał się, by 
uc~czć święto '!1as ri,racujących całego świata - 70-rocznicę URO 
DZTN JóZEFA S1 ALINA. Orkiestra gra melodie rad::ieckie. Za 

Trudno zliczyć, ile razy referat 
~ol. . Koperskiego był przerywany 
zyw1ołowymi oklaskami i okrzyka­
mi na cześć Towarzysza Stalina, 
Związku Radzieckiego, Komsomołu. 
Skandowaniem Sta-lin, Bie-rut, Ro­
ko-ssow-ski, Po-kój, Kom-so-moł 
młodzież dala wyraz swym uczuciom 
mil~ści i przxwiązania do Stalina, 
Związku Raazieckiego i młodzieży 
radzieckiej. Niemniei owacyjnie przy 
j~to tekst listu do Towarzysza Sta­
lina, w którym uczestnicv akademii 
zapewniają Wielkiego Przyjaciela 
młodzieży o swych uczuciach i ży­

czą. Ukochanemu Towarzyszowi 
Stalinowi długich lat życia dla dobra 
postępu i pokoju. 

,, T wó i wielki przykład uczv nas siły i odwagi'' -
chwilę rozpocznie się AKADEMTA. 

. Uroc~ystość z_agaił kolega Gust - I nął uczeń stalinowskiej szkoły do­
kierowr..,k wydziału organizacyjnego wódców, zwycięzca spod Stalingra­

Z. L. Z~~·· .proszą~. do prezydium du i Szczecina, dwukrotny Bohater 
pr7e~st_aw1cielt Partu, Samorządu Związku Radzieckiego towarzy>z 
Mre1s~1ego, Zarządu Główm~go i Marszalek Konstanty Rokossowski. 

W a leząc a m ł odzież Ś \v iat a 
czynem wykazuje do Towarzysza Stalina 

Ł~d~k1ego ZMP., Komendy Miej- . . 

swe gorące przy wiązanie 

skiei S. P„ Komendy Chorągwi Mo~~ąc o zasługach St~lina ~b 
ZHP„ przodowników pracy, nauki, mł?d~1ezy kol.ega Ko~er~ki P?W1.::­
aktywistów organizacji. Szczególnie dz1a~. - s.tal~n szczeg?l~ue duzo. u­
goracymi oklaskami obdarzono po- wagi pośw1ęc1ł mlodz1ezy radz1ec­

woł~nych do prezydium przodowni- k~ej. ":"' l ~ 18 roku z inicjatY'"'.Y Le­
kó:w pracy i aktywistów Państw mna 1 S~alma powstał Komunrstycz­
~akł. Przem. Bawełnianego im. Sta~ nq Zwrą=ck Mlod=ic=:y. 

Ima. Stalin uczy całą młodzież radziec-* ką wierności dla -..vielkiej sprawy so-
cializmu, nienawiści do wrogów ra­
dzieckiej Ojczyzny i bezkompromiso 
wej walki z tymi wrogami. 

Stalin uczy młodzież, że winna się 
ona uczyć. winna pokonywać wszv­
stkie piętrzące się przed nią prze­
szkody. 

Wychownjac siebie i całą młodzież 
polską na patriotów - powiedział 

w zakończeniu kol. Koperski - na 
bojowników o pokój i postęp, przq­
klad brać będziemy z Towarzysza 
Stalina. 

* Bogata część artystyczna, która za 
kończyła akademię, wykazała po­
ważny dorobek życia świetlicowego 
kół ZMP. Pieśni i wiersze o Stalinie, 
pieśni i tańce radzieckie w wykona­
niu zespołów świetlicowych spotka­
ły się z dużym uznaniem. Szc::egól­
nie podobaly się tańce w wykonaniu 
Robotniczego Zespołu Pieśni. Mu­
zyki i Tańca przy Zarządzie Łódz­
kim ZMP, oraz zespół Domu Kultu­
ry Milicjanta. 

Chcąc wykazać przywiązanie wal­
czącej młodzieży świata do pforwne 
go bojownika o pokój i sprawiedli­
wość, Towarzysza Stalina - -:;w::1to­
wa Federacja Młodzieży Demokra­
tycznej przygotowała symboliczny 
podarunek z okazji 70 r ocznicy Jego 
urodzin. Jest nim sztandar ~FMD 
oraz album, w:okazujący na ckn'SY 
szczególnie. ostre; walki Ferfo!·a..:ji o 
pokój i radosną przyszłość młod<'go 
pokolenia. 

• • • 
RU:\fUNIA. - Pracująca młodz.ież 

rttmui'tska uczciła urodzinv To·;Ja­
rzysza Stalina wzmożeniem prn'.luK­
cji i zobo\viązaniem wykvitania 
przed terminem planu gos9o:i1. ~7.P­
go. 

18 grudnia Akademia Rnm~·ń~ka 

w Bukareszcie urządziła U!:'OCtysty 
-wykład. poŚ\Yięcony dziełom nauko­
wym Stal'.na. 

Referat o życiu, walce i pracy To­
-v.:arzysza Stalina wygłasza przewod­
niczący Zarządu Łódzkieno ZMP. 
ko_!. Koperski. W referacie swym 
mowca między innymi powiedział: 
„Nasze młodzieżowe myśli i uczucia 
łąc;:ac się z uczuciami i myślą pro­
stych ludzi na całym świecie, zwra­
cają. się i biegną w stronę Moskwy, 
Y.' stronę Kremla, gdzie żyje i pra­
cuje Wielki Stalin. Imię Towarzysza 
Stalina jest znane i bliskie każdemu 
prostemu człowiekowi na całym 
świecie. Szczególnie jest ono bliskie 

Dni Stalino"VVskiej Pracy 
N.owej Tkalni PZP B im. JÓZEFA STALINA w 

. nam, młodzieży, gdyż widzimy ~ 
· Towarzyszu Stalinie swego nauc;:v­
ciela i wychowawcę. Widzimy w 
Towarzyszu Stalinie człowieka, któ­
remu Ojczyzna nasza dwukrotnie za 
wdzięcza odzyskanie niepodle!'.)łości. 
Dzięki opiece i przyjaźni ze Związ- W Nowej Tkalni Państwowych Za dzieżowa radna, kol. Krawczyk, - I bia 125-130 proc. bazy a jeśli idzie 

kiem Radzieckim jesteśmy dziś w kładów przr,mysłu Bawełnianego że jest tu tak uroczY,ście i nieco- o jakość, to z jej krosie'n schodzi sa­

stanie budować w spokoju dobrobyt · im. Józefa Stalina panuje nastrój dziennie. ma ,.prima", a nierzadko zdarza s:ę 

dla \VszystkiC:h ludzi pracy _ budo- naprawdę śwJąteczny. Na . ,lq:D,l}~a.ch Wtem sgostrzegp.m wśród krosien i „ekstra". Myślicie jednak, .że to 
powiewają czerwone cporą~wki. znajomą twarz. Tak, nie mylQ się! jej wystarcza? Nie! - Dla uczczenia 

wać socjalip:n. ~ I>& 4'!. t ł1 Czerwone wstażeczki, widnieją na To koleżanka Alicja- Krygier. Ta sa- rocznicy urodzin Towarzysza Stalina 

Uwieńczeniem wielkiego zrozumie fartuchach tkaczy · i tkaczek, ma, która na \Yiecu w Hali „Wimy" postanowiła zwiększyć Hość „ek-

nia i pomocy dla naszego kraju był ZMP-owcy w koszulach organizacyj odczytała melcunek sztafety łódz- stry'' o dalsze 10 proc. 

powrót Wielkieqo Syna naszego na nych przy warsztatach - wszystko kie.i. Staram się pomówić z kol. Alicją, 

rodu. Właśnie dzięki wspaniałomyśl- świadczy, że dzień to niepowszedni, Kol. Krawczyk, usiłując przekrzy- ale ta odpowiada, że nie ma czasu. 
wyjątkowy. czeć grzmią::y huk maszyn, wola: - Chce przecież najlepiej wypełnić 

ności Towarzysza Stalina, na czele - Dni Stalinowskiej Pracy, spra- „Nasza najlepsza młodzieżowa przo- swe zobowiązania. 

odrodzonego Wojska Polskiego sta-1 wiają - odpowiada mi zapytana mlo I downica pracy! Przeciętnie wyra- N. 

NA DROGACH LEPSZ E GO JU TRA 
Młodzież Północnej Korei nie szczędzi wysiłków i pracy 

Rzesze młodzieży zobowiąz'lly ~'ę 
do dokładnego studiowania iyo;:;,-;ry­
su Stalina. 

• • • 

Austriacka przygotowała dla Towa­
rzysza Stalina wielki, ws?an:ale c­
prawny tom, zawierający źyczer~t.. 

podpisane przez tysiące młodvc!1 ro­
botników, chłopów, uczniów i stu-

NIEIUCY. IVI1:od2ież :1i?mif:<:ka dentów. Pierwsza strona itlbumu 
aktywnie uczestniczyła w w iel' ;::'.ej mówi: „Drogi Towarzyszu Sta:1rue. 
al<cjj zm'erza.iącej do wz.:n:-;7nriia Twój wielki przykład uczy nas s1?y 
produkcj i z ohz..ii urodz'. n Jó~efa i odwagi. Składamy Ci najserdEcz­
Stalina. Z te.i samej okaz.i i mloj1:Pż niejsze życzenia". 
Niemiec zac ieśn ia więzy przyj<:.'.:ni z • • • 
·młodzieżą radziecką i wer"::rn;e !10- FRANCJA. - We wszys'kkh o-
wych członk9w Towarzystwa fn.y-1 kręgach Francji młodzież pnyJ0t-0-
jaźni Niem:ecko _ Radzieckiej. wała liczne podarki dla Towarzysra 

AUSTRIA. - Wolna Mł11diiei Stalina. 

Młodzież wypełn iła zobowiązan ia 

podi ęte dla uczczenia Wielkiej Rocznicy 
Od dnia 21 b. m. napływają do 

Redakcji „Trybuny 1\-Do<lycb" licz· 
ne m eldunki o wykcnaniu zobowią­

zań, podjętych przez mlr.dzi~ż dla 
uczczenia 70-e.t Rocznicy Urodzin 

Józefa. Stalina. Oto niektóre z nich: 
Uczniowie XVIII Państw. Ośrod 

ka Szkolenia Zawodowego Mini­
sterstwa Budownictwa postanowi­
li w term.:nie do 1 stycznia 1950 
roku przeprowadzić prace ma!ar­
skie w budYriku MleJS'R'iej ~vmen 

dy S. P. Dla. ucz.'r' ·a. i:pc-ąi.icy 

urodzin Tow~rzysza Stalina ukoń~ 
czenie tych prac przyśpieszone zo­
stało do dnia 20 grudnia b. r. Czyn 
uczniów Ośrodka Szkoleniowego 
pozwolił zaoszczędzić Państwu 350 

tysięcy zł. 

• • • 

• 

ka rosyjskiego, na który zapisało 
się 60 kolegów. 

* * 
Młodzież ~trudniona w PZPW 

Kr 6 dla uczczenia rocznicy urodzin 
Towarzysza Stalina .POStanoW:la 
wykonać podarunek dla Dostojnego 
Solenizanta w postaci wrzeciona o­
raz zobowiązała się odnowić \VSzyst 

kie zabawki przedszkola przyfa­
brycznego, uporządkować i dopto­
wadzić do należytego stanu ogródek 
jordanowski· dla~ dz.ied pracowni­
kóVV- fal9~ki. ! Poza tym wszyscy 
ZMP-owcy postanowili wziąć udział 
w Stalinowskich Drt!ach Pracy, 
W.uystkie te zobowiązania wyko­
nano w 100 procentach. 

Pogłębiamy 
swą wi~dzę 

• 


